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Stan urodzajów w Polsce.
Tragiczny eksperyment pasluchi. - Aresztowanie konku­
renta uioihdoIu ^inrtusowego - , Jop era . zmartwych­
wstał po 20 latach.-UWv?sienie rlenipoteita hr. Zamoy- 
skego.Zmhńało mu sie samochodu - Zderzenie auta 

z tramwajem, - Zamaskowany oandyta w taksówce.

T a n c e m a  z  n o a  « « c z * a  m a n s i  u  l e c z 1.
S zy rk ą  prag^ka, wędliny delikatesowe* poleca F-a „Zakopane* Lwów. ul. A k a d e m ik a  24.

Odprawa.
Paryi,, 17 czerwca. (PAT). Wraca­

jąc do niedawnej polemiki na lamach 
dkieimika „L‘ Ordre" między Kazimie­
rzem Smogoizcrwskim i niemieckim 
generałem von Der Lippe, prowadzo­
nej w  sprawie korytarza pomor&iuego, 
de Giret zaznacza w tym samym dzień 
niku, że opinja Niemiec żąda, ażeby 
oddano Niemcom terytorium rdzennie 
polakie, stanowiące jedyny fiont mor­
ski, dany'Polsce przez traktaty, jedyny 
I unat pozwalający jej swobodnie od­
dychać, i to tylko dlatego, aby usta­
nowić pułączenie m iędzy• Rzeszą nie­
miecką, posiadającą już szeroki front 
na dwóch morzach, a krajem, którego 
niemieckość jest sporna, i Nie jest to 
usprawiedliwione ani politycznymi, a- 
ni gospodarczy rui względami, tembar- 
dziej, że przejazd przez korytarz jest 
zupełnie wolny i łatwiejszy nawet niż 
przejazd z Prowancji francuskiej do 
Algiern. Oddanie Niemcom korytarza 
oraz udzielenie Polsce mniemanych 
kompensat, które projektuje gen. von 
Der Lippe, miałoby jeden tylko skutek, 
mianowicie wzmocnienie Rzeszy nie­
mieckiej pod względem materialnym i 
moralnym.
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ROZBUDOWA MOŚOIC. 
WaTszawa, 17 czerwca. (PAT) 

Bank Gosp. Kraj. uzyskał u swoich 
korespondentów zagr. kredyt na o- 
tores 18-to miesięczny w wysokości 
210.000 iuntów szterlinjrów, przezna 
czonych dla państwowej fabryki 
Związków Azotowych w  Mościcach.

 o——
REPRESJE ANGIEl^KIŁ w  DfDaACJł 

Bwmbay, 17, czerwca. (PAT) 2 se- 
kreiarze Biorą IdttĄardBu i redakcji 
Biuletyiruu kongne&uwcigo ąkazami zostali 
na 6 nuesięcy ciężkiego więaaenaa za 
po. wa. aesnj "ozj,>rzad0raiia o zakazie
(pochodów. W ciągu <łzńsi sjeBege "Ustka 
aresztowano 11 oc botaników, pefają 
cych straż penaed magazynam» angicl- 
.skiimi i niedopmszc tających do nich 
kupujących skaiza/no na 4 nmasśiea 
więzień a  każdego.

DOZOUCZYNI SPADkOKlilfM  Z YN IA  M IL JONA DOLAitÓW . f
(Do artykułu na str. 7-m U l  j

Najdoskonalsze szkła do okularów 
i cwikierów, lornetki teatr, i połowę, 
termometry, przyrządy miernicze, 

poleca po najniżs-z^cli cenach

mflKSYiniLJfill EICHLER
Optyk specjalista 7:432-10 

PI. Marjacki 7 (róg Kopernika)
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Stan urodzaiów w Police.
SPRAWOZDANIE GŁÓWNEGO URZĘDU STATYSTYCZNEGO,

Warszawo,. 17, czerwca. (P A T ) Na 
podstawie sprawozdań korespondentów 
relnych Główny Urząd Statystyczny po­
daje do wiadomości, cd następ ij? : Mie­
siąc maj miał naogół temperaturę n.rco 
nizszą od średniej wieloletn iej. Stan za-
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siewów w stopniach kwalifikacyjnych (5 
oznacza stau wyborowy, 4 dobry, 3 śred­
ni, przeciętny, 2 mierny, 1 zły) okoto 20. 
maja dla całej Polski przedstawiał s:$, 
jak następuje:

koniec maja koniec kwietnia
pszenica ozima 39
żyto ozime 3.7
jęczmień ozimy 3 5
pszenica jaia 3.5
jeczmień jary 3 4
owies 3.4

Najlepszą kwalifikację ozimin wyka­
zują województwa wołyńskie i tarnopol­
skie. Stan zasiewów około Sr. czerwca 
polepszył się w stosunku do okresu oko­
ło 30. maja, przyczem żyto ozime wyka­
zuje większe polepszenie, pszemca ozi­
ma i jara plus 0.1 stopnia, jcezm.eń i 
ow ies pozostają bez zmian. Zasiewy ozi-

3.8
3.8 
3.3

1929 
koniec tnaja 

. 3.3
3.4
3.0 -
3.2
3.4
3.3

me przedstawiają się lep iej niż jsTe. 
Stan ziemniaków i buraków cukrowych 
naogół jest dobry, aczkolwiek jeszcze 
trudno jest powiedzieć coś konkretnego. 
Stan zasiewów w  stopniach kwal.fikacyj- 
nych okdłu 5. czerwca dla całej Po h i  i, 
w’ norównaniu z tymże okresem roku u- 
biegłego przedstawiał się, jak następuje.

początek czerwca 1930, początek czerwca
pszenica ozima 41 3.6
żyto ozime 4.0 3.5
jęczmień ozimy ’ 3.6 3.1
pszenica jara 3.6 3.3
jęczmień jary 3.5 3.5
owies 3.5 3.6

Lwów jest gadatliwy.
W  JEDNYM MPT&LĄlflJ PRZEPROWADZONO U NAS PRZESZŁO 

ROZMÓW TELEFONICZNYCH MIEjSCOWYUH.
4 MU I-

Warszawa, 17 czerwca. (PAT) 
„Polska Gospodarcza" podaje .zesta­
wienie ilości rozmow telefonicznych 
miejscowych, przeprowadzonych w
kwietniu 1930 r. w poszczególnych 
miastach: Warszawa 20,699.132, Łódź 
4,523.603, Lwów 4,301.791, Poznań

1.697.815, K-raków 2 248 152, 'Wilno 
1,594.782, Katowice 1,321.247, Toruń 
1,211.172. Ilość rozmów w innych 
miastach waha się od cyfry 758.940 
(Bydgoszcz) do cyfry 76.485 (Tarno­
pol)

i M m i  zamiast pocfąsaw,
PROJEKT B. PREZESA DYREKCJI KOLEJOWEJ WE LW OW IE INŻ.

R YBICKIEGO.
(Teleionem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17. czerwca, (st.) Na 
osłatniem posiedzeniu państwowej 
rady kolejowej b. prezes dyrekcji ko 
lejowej we Lwowie iuz. Rybicki wy 
stąpi ze szczegółowem projektem za­
prowadzenia publicznego ruchu auto 
busowego na szlakach projektowa­
nych linij kolejowych jako tymczaso­
wego środka komunikacyjnego. U- 
motywowanie tego projektu jest na­
stępujące: Program orzbudowy sie­
ci koksowych który wymaga około 
2 miljardów zł., jeśt ustalony od 
dwóch lat, lecz jego realizacja zależ 
na od uzyskania potrzebnych fundu­
szów budżetowych lub pożyczek za­

granicznych, jest rzeczą niepewnej i 
prawdopodobnie dalekiej przyszło­
ści Dlatego toż trzeba szukać nomo 
cy w ŚTodkach prowizorycznych Ja­
ko takie uważać można budowę 
dróg bityc hi zaprowadzenie prowi 
zorycznego ruchu autobusowego na 
szlakach projektowanych linij kole­
jowych, przvczem należałoby trasę 
tych dróg bitych rak poprowadzić, 
aby można z czasem po zdobyciu po­
trzebnych środków finansowych zbu­
dować Ma trasie drogi bitej koltj że­
lazną. W wypadkach, gdy na szla­
kach projektowanej kolei Już istnie­
je choćby tylko częściowa droga bi

Węże
m e r s k  t e ,

Lwów., 18. czerwca.
Słynne są w okresie kunikularnym 

„węże morskie", wyłaniające się z glę 
bin oceanów, celem wypełnienia roz­
paczliwej pustki, panującej w tym cza­
sie w  informacjach prasowych. Poli­
tyka ma także swe legendarne potwo­
ry, groźnie sapiące pod ziemią, na któ 
rej nie dzieje się mc goonego uwagi.

Niedawno takie sensacyjne „inter­
mezzo" przerwało ciszę, panującą na 
„froncie ukraińskim". Aloskalofilski 
„Russkij Gołos" podał garść informacyj
0 rzekomo dojrzewającej ago ozie mię­
tusy rząaem peiskim a lFNUO, przy­
czem ceną ugody ma być z jednej stro 
ny deklaracja lojalności i oficjalne zet 
wanie z politj ką niepodległościową te­
go stronnictwa, z drugiej zaś , zer eg u- 
stępstw natury politycznej, gospodar­
czej i kulturalnej, a wśród nich —  
szczegół najżywiej interesujący na­
szych moskalofilów —  oddanie Naro- 
dnego Domu w  ręce ukr.unetie. Oso­
bistościami firmowemi, prowaazącemi 
rokowania, miał być b. min. Józew9ki
1 metropolita Szeptycki.

W praeie polskiej rewelacje te w y­
wołały sporo szumu. Podniosły się 
„zasadnicze protesty1, lub też bardziej 
wstrzemięźliwe żądania ujawniania 
szczegółów paktu. Prasa ukraińska 
milczała, aby nagle ze swej strony wy­
stąpić z rewelacją inną, nie mniej 9en 
sacyjną.

Oto przemyski „Ukr. Hołos" (prze­
drukowany natychmiast z komentarza 
mi przez moskiewskie „Izwiestja") do­
niósł o rozłamie, dokonanym wśród u- 
kraińskiej emigracji w  Polsce, -przy­
czem powodem rozłamu m-a być jakaś 
nowa „runowa", zawarta między czę­
ścią działaczy emigracyjnych, z gen. 
Salskim na czele a rządem polskim. 
Umowa ta ma zasadniczo potwierdzać 
umowę warszawską z r. 19zU, zawie- 
Ta jednak niektóre dalsze ustępstwa 
terytorialne, a mianowicie oddaje Pol­
sce (I) okolice Kamieńca, Płrslcirowa i 
SlarukoustcŁnty niwa.

Korne n-tarze ,Jzwie-styj" idą oczy­
wiście po linji insynuowania Polsce 
„nowych zamiarói ~ a »a : l_m iczy« ih“  
i „wojennych przygotowań politycz­
nych". Rzecz godina uwagi, że również 
rzekoma ugodę z UtNDO uważa się w 
kołach moskiewskich „pacyfistów" za 
przygotowawczy kTok wojenny, mają­
cy na celu zabezpieczenie sobie tyłów 
-przez zlikwidowanie ukr. Lrryderaty w 
Małopolsce Wschodniej i wciągnięcie 
całego „połeczcńitwa nki aiń kiego do 
irontn przeciwros^jskiego.

Ze sliony czynników polskich na- 
s*ąpiło do tej chwili tylko jedno zaprze 
czenit, nawia-sem mówiąc, niewystar­
czające Zaprzeczono, jatoby rozmowy
b. min. Józewiskiego z metropolitą Szep 
lyckim posiadałv inny charakter poza 
akiom kurtuazyjnym. Komumkai ów 
wprawdzie podważa wiarygodność ca­
łej rewelacji, obalając je szczegół, jed­
nak zasadniczo nie dementuje ani fak­
tu rokowań, ani ich rzekomo pożyty - 
■wnego wyniku.

Sądzimy, że zaprzeczenie rewela- 
cyj w ich pełne] rozciągłości dlatego 
tylko nie na-stąpilo, ponieważ polemikę 
z niemi uznano za bezprzedmiotową. 
Pozatem już chociażby owe apetyty 
polskie na Staiokonstanhrnów wygląda 
ją tak niezręcznie i naiwnie, że przy 
bardzo umiarkowanej spostrzegawczo 
ści wykryć -można, grube ściegi, uży­
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te do zszycia zbyt nieprawdopodobnej 
historji.

„Ugody", zawierane z poszrzegól- 
nemi stronnictwami ukraiń-3kvm.i, ma 
ją swą przeszłość, liczącą wiele dzie­
siątek lat i chyba znaną naszym czyn­
nikom. państwowym. Poglądy b. min. 
Józewskiego na ukr. nacjonalizm, w 
Małopolsce Wschodniej są znane i zu­
pełnie kategoryczne.

Ugoda warszawska przyniosła rów­
nież cenne doświadczenia, wykazujące 
nierealizm pewnych obliczeń politycz­
nych w warunkach, które od roku 1920 
do chwili obecne, zasadniczym zmja-

nom  n ie  u leg ły , S‘ąd i poddawanie re­
wizji wniosków, płynących z tych do­
świadczeń, byłoby dziś co na jnuiiej 
p rzedw czesne.

Jest rzeczą zrozumiałą, że obie „u- 
gody" zostały gorliwie podjęte przez 
część polskiej partyjnej -prasy opozy­
cyjnej, widzącej —  w zgodnym dwugło 
era z prasą moskiewską —  w całej „a- 
ferze" potwierdzenie ponurych podej­
rzeń p Romana Dmowskiego, Ale by­
łoby niezrozumiale, gdyby podejrzenia 
te podzielało nasze społeczeństwo i 
pod ich wpływem dawało do siebie przy 

iakinukolwiek niepokojom.

Dr. 9251
=r.-Gsrr-rr7TT-,T = r ^ v ..............  —  ■]
ta, należauby tę drogę nznpełuić, 
względnie należycie do ruchu anrtc 
busowegc przj stosować i ruch* ten 
jak najprędzej 'zaprowadzić.

DELEGAT LIGI NARODÓW NA FO. 
GRANICZU POLSKO - LITEWSBAEM

Wilno, 17 czerwca. (PAT). Z koń­
cem bm. na pogranicze poisko - litew­
skie przybędzie nelegat generalnego 
sekretariatu Ligi Narodów Poman, ce­
lem zaznajomienia się ze stosunkami 
„ospodarezjmi i oświatowymi na po­
graniczu. Dokona on również obja­
zdów pogranicznych miejscowości ło­
tewskich i litewskich. Po .zebraniu po­
trzebnego materjału złoży on szczegó­
łowa sprawozdanie Lidze Narodów ze 
• wej podróży na pogranicza polsko-li­
tewskie

 -o-----
ZAPRZECZENIE.

Warszawa, 17. czerwca. (PAT) 
Wszelkie pogłoski UKaznjące się od 
jakiegoś czasu w prasie polskiej i 
niemieckiej o mającej nastąpić nie­
bawem nominacji p. Aleksandra 
Skrzyńskiego na stanowisko oosła 
polskiego w ■ Berlinie, są bezpod­
stawne.

POLSKI B IA ŁY  KRZYŻ.
Warszawa, 17. czerwca. (P A T ) 

Zjazd delegatów . Polskiego Białego 
Krzyża dokonał wczoraj na końco- 
wem posiedzeniu wyboru zarządu, 
do którego weszli pp. Rydz-Śmiglo- 
wa, Berbecka, Frankowska, gen. Kol 
lataj, pułk. Ab łanio wic z, senator 
Szujski, p, Ostrowska, adwokat Za- 
ryń, adwokat Cegielski i p. J. Oipiń- 
ska

 o—- -
LOSY NAUMOWA  

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 17 czerwca, (s t ) Żona 

Naumowa, urzędnika sowieckiej mi­
sji handlowej w Paryżu, który przed 
kilkoma dniami z obawy przed po­
wrotem do Moskwy usiłował popeł­
nić samobójstwo w Białej! Podla­
skiej, wyjechała wczoraj i Paryża do 
Warsaawy, aby osobiście zająć się 
losem męża, pozostającego w szpitale 
w Białej Podlaskiej.

 o
ROZW14ZANIE RADY MIEJSKIEJ 

W  BIAŁEj .
Katowice, 17 czbiwca (PAT). De 

cyzją wojewjody krakowskiego rozwią­
zana została Raaa meiska w Białej 
koło Bijlsha, a komisarzem rządo 
wvm mianowany został dotychcza » •  
wy burmistrz dr. Dcllingec

STRACENIE i  a RABÓW W  JEAOZO.
LIM Ę.

Jciozolima, 17. czarwca. ęiFAT) 
W  dnliu daisiajszym wykonano w wię­
zieniu głównam wyr ok śmieicd przez 
powies«caue na tir-ch Arabach, sika. 
zanyoh na smieic za udo ał w roaru- 
cLach w Hebron w sierpa iekn uibie- 
jhłgo. Na znak protestu wszystkie ma­
gazyny arabskie w mieście aą zaimk- 
mięte, zań lokal ara/bski-Tgo komaletu 
wykonawtózęgo jracyrtrojonv i* st ki­
rem. W mieście poauje spokój.

SZUBIENICA W  CIESZYNIE
Katowice, 17. cizerwca. (tPAT) W 

procesie o dizieriidbóMtwo przeciwko 
70 'lonmiiemu Pawiowi Kozłowy pyłarmi 
leśmikc wl i jego 264ehiku gospodyni 
Karolinie Wl+psowej, Sąd przysnegł^Tir 
w  Cimzyme wydał csnągdaij wyłUk, 
skazujący Pawia Koda na karę ftmier. 
ci przez .p-owimatiide, a Kamslinę 7/640. 
sową na 6 lat ciezkii ię *mr. I
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olała N io ieiira ułatwić M n  p zeoirsz prz z t?r_ torium furrji.
referatów w cibecnaści ipreerydento Mi- r rej przypatrywał się również włoski 
•klasa, czianfeów rządu 1 (praećMajwi- nunister spraw Zagra tucznych Grandi, 
■cieli korpusu dyplomatyczneigo. Po bawiący we Woodaiu. 
uroczystości odbyła się defilada, któ- I

Interpelacja z  powodu Franciszka Jśzefa
ECHA NABOŻEŃSTWA ŻAŁOBNEGO ZA DUSZĘ CESARZA.

I Wiedeń, 17. czerwca. (P A T ). „W. 
Al. Ztg.‘, twierdzi, że major Pabst 
został wydalony z Austji z powodu 
jego konszachtów z faszystami wło­
skimi. Pabst zobowiązał się, że Heim 
wehra na wypadek wojny wlosko- 
jugosłowiańskiej stanie po stronie 
włoskiej i ułatwi przemarsz aTmji 
włoskiej przez terytorjum Austrji.

Z tego powodu poseł Jugoslawji u- 
czynił u rządu austrj/ekiego przyja 
zue przedstawienie i otrzymał uspo- 
kojające wyjaśnienie ze strony kanc 
łerza Schobera. Podobną umowę za­
warł rzekomo major Pabst tatkże z 
pewnemi kołami węgierskiemi.

TĘSKNOTA ZA PABSTEM.
Wiedeń, 17. czerwca. (P A T ). 

Wczoraj odbyło się w Leoben zejbra- 
nie przewódców Heimwehry, na któ- 
rem omawiano sytuację wywołaną 
wydaleniem Pabsta. Uchwały tam po 
wzięte są poufne. Słychać tylko, że 
uchwalono przenieść siedzibę kierów 
nich£a Heimwehry do Leoben i że 
dotychczasowe agendy Pabsta objąć 
ma Rauter. Ogólne kierownictwo po 
zostanie nadal w rękach Pabsta. 
Kontakt z nim utrzymywany będzie 
przez regularną służbę kurjerską. 
22 burmistrzów styryjskich oświad 
czyło się za Pabstem i ofiarowało mu 
prawo obywatelstwa w jednem 
z miast Styrji. Pabst wyjechał z We 
necji do Medjolanu i jak donoszą 
dzienniki, ma zamiar udać się w naj­
krótszym czasie do Monaehjum.

Insbrnk, 17. czerwca. (PAT) Kie­
rownictwo Heimwehry tyrofetatoj uirzą- 
diziło wczoraj wieczorem generalny ra­
port fonnacyj i  rezerw Hedanwehiy w 
Insbrnku., podczas którego dr. Schwei- 
nteh.arn.pt wygłosił morwę, w  której 
zaprotestował przeciwko wydaleniu 
mjr. Pabsta. Następni je zalkamuinńlko-. 
wał, .że odbyło się posdeidzciniic kicrow- 
niidtwa Heimwiehry w  bardzo łkanym 
składzie. Uchwały zapadłe tamże mu­
szą być narasie trzymane w tajemni­
cy. Uczestnicy raportu odlmaiszerowałi 
następnie w  porządku wojskowym. 
Do majora Paibsta wysłano deipeszę 
z 'poadimwieniaimi. Spokoju nie zakłó­
cono nigdtzie.

GRANBI NA ZAPRZYSIĘŻENIU 
REKRUTÓW.

Wiedeń, 17. czerwca. (PAT) Dziś 
odbyta się wroozyatość .zaprzysifcfceiua

BANDYTYZM W  CHICAGU.
Chicago, 17 czerwca. (PAT). Szaf 

policji chicagowskiej podał sdę do dy­
misji. Usunięcia szefa policji oraz jego 
następcy jako początkowego zarządze­
nia w kierunku zwalczania codzien­
nych aktów zbrodni, domagała się 
^Chicago Tribnne“, której redaktor, 
specjalista reportażu kryminalnego, 
przeprowadzający ankietę o działalno­
ści notorycznych bandytów Chicago, 
<sostał w ubiegłym tygodniu zabity 
strzałem rewolwerowym przez nie wy­
krył ego zbrodniarza.

W Chicago odbywają się zebrania 
obywateli miasta, na których rozwa­
żane są zarządzenia, jakie należy pod­
jąć w celu przy wrócenia w mieście pa 
nowania prawa i porządku.

Wiedeń, 17. czerwicą. (PIAT) Na 
(tóskysaem posiedzeniu Rajdy Narodo­
wej przyjęto w laizeciam czytaniu usta­
wę o rozbrojeniu. Pierwsze czytanie 
ustawy o reorganizacji koleji państwo­
wych zostało odłożone z powodu dy­
misji ministra handlu. Socjalni demo­
kraci zgłosili in/terpeliaoję *  powodu 
udziału członków rządu, a mianowicie 
kanclerza Schobera i ministra skarbu 
Juchy w urocarystem nabożeństwie ża- 
łobnesn za duszę cesarza Franciszka 
Józefa, ldtóre odbyto się w ubiegłą nie- 
ćLzMę w  kościele św. Szczepana. In-

Warszawa, 17. czerwca. (Z) Osta­
teczny wyrok Sądu Najwyższego w. 
sprawie pretensji, b arcyks. Fryderyka 
Habsburga i. jego rodziny do sbaalbu 
państwa z tytułu przejętego przoz rząd 
polek.i na mocy traktatu pokojowego 
uiaijątiku Komory Cieszyńskiej, zakoń- 
czył proese, który ciągnął się przed 
trzema instacjanii blisko 5 łat. Przy­
znany przez Sąd Najwyższy dkaufbowi 
państwa bez żadnych odszkodowań 
majątek Komory CLeszy oskiej obejmuje 
obszar 30 tys. ha raami i lasów. Riząd 
republiki austriackiej ocenił po wolinie

Warszawa, 17 czerwca. (Z ). ,,BerI. 
Tagfoł." z dnia 15. czerwca omawia 
na miejscu naczeluem w artykule 
Teodora Wolffa nowy etap sowjecko- 
niemicekich stosunków politycznych i 
poświęca wiele uwagi nowym zada­
niom polityki niemieckiej. Autora 
niepokoi ruchliwość polskiej dyplo­
macji. Stwierdza on, że zabiegi o pań 
stwa bałtyckie (Polski) według 
wszelkich pozorów są skuteczne i o- 
wocnc. Ruchliwość Polski wymaga, 
a to z pewnością widzi Min. spraw 
zagr. Rzeszy, wzmożenia aktywności 
polityki niemieckiej. Musi się ona 
przedewszystkiem wyrazić w próbie 
osiągnięcia porozumienia z Polską, 
a jeżeli Polacy nie dokonają ratyfi­
kacji traktatu handlowego, gdy my­
śmy go już ratyfikowali, wówczas nic 
nie spóźnimy i sytuacja będzie wy­
jaśniona. W  tej chwili jednakże je­
steśmy wobec Polski izolowani. Co

tcrpelanci wytykają, że w  tej mamilfe- 
staoji monajrcJństycztnpj wzięli udział 
członkowie rządu, że ponadto wyde­
legowano wojsko dla utrzymania szpa­
leru. Przedstawiciele władz odśpiewali 
po nabożeństwie hymn cesarski

Wiedeń, 17. czerwca. (P A T ). Dziś 
o godz. 7 wieczorem odbyto się po­
siedzenie Rady Związkowej, na któ-

wartaść tego majątku na 100 majj. ko­
ron w złocę. M ięfłzyatijanck a komisja 
odszkodowań ustadii-ła wartość Komory 
Cieszyńskiej urzędowo w wysokości 
25 milj. koron w złocie. Majątek ten 
położony na granicy czeskiej, znajdKije 
się od chwili .przejęcia go ,przez Polskę 
ped zarządem państwowym. O wyro­
ku Sądu Najwyższego odrzucającym 
pretensje rodiziny h. arcyks Frydery­
ka, obrońcy prawni zawiadomili tele­
graficznie przebywającego na W ę­
grzech b. arcyks. Fryderyka.

!o ,,splendid isolation“, jak zwycię­
stwo boksera, który w czterech run­
dach częściowo pobity, widii w toni 
świetną okazję do hymnu o zwycię­
stwie. Celem politycznym musi być 
zmiana tej sytuacji i wyjście z niej. 
Nie jest więc całkowicie wykluczone, 
że nowa proklamacja przyjaźni nie- 
miecko-sowjeekiej gdziekolwiek w  
jakiś sposób okaże sic pożyteczną dla 
tego zadania.

Jak widać, nie rozstaje się naczel 
ny redaktor .,BerI. Tgb.“ , pisma, któ 
re do niedawna w sposób bardzo 
krytyczny oświetlało przyjaźń sow.- 
niemiecką, z myślą o  tern, że .wzno­
wiony traktat rapalski ma przede­
wszystkiem za zadanie utrudnienie 
Polsce je j pokojowej misji nad Bał­
tykiem.

 o----

U) Słfnimie naichłoM
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 17. czerwca, (ot) Po 
małych chwilowych zachmurzeniach 
•nastąpiła w dmiiu dlzisiejszym W całym 
kraju pogoda niemal upalna. Temper 
rallur,a o .godz. 8 rano była naisltępująca: 
W  Warszawie, Kielcach, Bydgoszczy, 
Hali Gąsienicowej, Mławie, Zaleszczy­
kach —  18 stopni, Lwowie, Wilnie, 
Zakopanem, Skierniewicach —  15,
w Mińsku, Gdyni, Tarnopolu, Łucfen, 
Przemyślu, Krynicy, Katowicach, Ja­
błonnej ipod Warazawą —  16, Krako­
wie, Lublinie, Białymstoku, Brześciu, 
Cieszynie, Lubawie —  17, Poznaniu, 
Toruniu, Płocku —  19. Niaoo chłodniej 
w  Hańskiem Oku —  1.3, <zaś nałjchłod-

rem uchwalono ustawę o rozbrojeniu 
26 głosami przeciwko 15. Za ustawą 
głosowali: stronnictwo chrześcijań-
sko-socjalne, związek chłopski i stron 
nictwo wszechniemieckie, przeciw 
socjalni demokraci i reprezentant 
tyrolskiego rządu dr. Steidle.

Przed głosowaniem wywiązała 
się dyskusja, w której zabrał glos 
m. i. dr. Steidle, oświadczając, że bę 
dzie glosował przeciw ustawie o roz­
brojeniu dlatego, ponieważ ustawa 
ta została podyktowana przez zagra­
nicę, powtóre zaś, że ukróca ona pra 
wa krajów na rzecz rządu centralne­
go. Co do Pabsta oświadczył Steidle, 
że wydalenie go oznacza stłumienie 
krytyki czynów rządowych. To, co 
się zarzuca Pabstowi, pochodzi od 
konfidentów. Mówca nie domaga się 
zniesienia zarządzeń, lecz powołania 
do tej sprawy kompetencji sądu. 
„Chciano Heimwehrę sprowokować" 
— zakończył mówca. „Heimwebra 
jednak zachowała żelazny spokój. 
Wydalenie jest nadużyciem władzy 
urzędowej i zaspokojeniem osobi­
stej zemsty".

Kanclerz Schober odpowiedział na 
wywody dra Steidlego, oświadczając 
za całą stanowczością, że nie przyj­
mie od nikogo pouczeń, co do respek 
towania honoru narodowego. W  spra 
wie wydalenia Pabsta oświadczył 
kanclerz:

Minister spraw wewnętrznych już cd 
dawna planował to zarządzenie, kanele ra 
jednak nie zgadzał się na nie, nie chcą« 
zaostrzać sytuacji politycznej.

Po zgromadzeniu Heim wehry w Kro- 
neuburgu zaniechał kanclerz swego opo­
ru przeciw wydaleniu, tembardziej, że 
wedle zeznań wiarogodnych i zasługują­
cych na szacunek świadków .Pabst pla­
nował w  najbliższym czasie rozpocząć 
agitoeję w armji, żandarmerji i policji. 
Policja informowała o wszystkich swoich 
zarządzeniach prokuratorję, tak, że nie 
można powiedzieć, by sprawa ta była 
sądowi nieznana. Kanclerz zastrzegał się 
przeciwko zarzutowi, jakoby zachodziło 
tutaj nadużycie władzy urzędowej. Gdy­
by dr. Steidle nie byt nietykalny, wów­
czas pociągnąłby go kanclerz do odpo­
wiedzialności. W ładze potw ierdzdy i 
skonstatowały już oddawna, że Pabst, 
który jest obywatelem austriackim, nie 
ma prawa wywoływać zamieszek i walk 
wśród ludności austrjackiej.

W d lszym ciągu wyś ietia z p >wod eniem pie W izy  franc - 
sk fil u lM '/ 0 D iw i k ;wo Śp ewny w ro i j ł iw n e j A. fcAUuE

śpiewa < z Mantpa nasu.
Najnowsze przeb i j ; Paryża, kt re w lc r itc j śpiewać będz e 

caty L ów  Nadto. Dos o ata dod i ki d ź . ię  owe.

P d  5 l e t n i m  p r o c e s ie *
WARTOŚĆ KOMORY CIESZYŃSKIEJ OCENIAJĄ NA 25 MILJ. KOR. ZŁ,

(Telefonem  od naszego korespondenta;.

TEATR  
DŻ , 1ĘKOWY

M L 9

IBUllOfEfiiKSSSliOKi
I NOWEJ PROKLAMACJI PRZYJAŹNI SOWJECKO-NIEMIECKIEJ.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

do tego nie trzeba się u nas łudzić.
Izolacja niemiecka jest tak sauno ma­

rniej w Słonimie —  9 stopni
, -----W—- T

Austrja p zyjęła ustaw? o rozbrojeniu.
OSTRA POLEMIKA W  SPRAW IE W YD ALENIA  PABSTA.

Pokój do śniadań, handel delikatesów M.Baffaban, Halicka 21
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Ka mi poiiKotóiiisif.Dalsze szczegóły włama­
nia do Banku Handl, T a n c e r k a  z  d a i r j n m i  

w s p ó l n i c z k a  K a s i a r z y .
za rei a a n a  snłii i j t  
ifl ieiił suiej jnmecj.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 17 czerwca. (9t) W  
sprawie zuchwałego napadu na Bank 
Handlowy w Łodzi nastąpił aeiisatyj- 
ny awrot. Wczoraj w nocy aresztowa­
ny zestal i przyprowadzony do urzędu 
śledczego woźny Banan 75- letni Jul­
iusz Hofman. Hofman —  jak wiado­
mo —  pracował w  Banku od. 26 lat i 
cieszył się dorkonalą opinją. On też 
pierwszy został obezwładniony przez 
nan^ytów i nawet pobity przez n:ch 
tak silnie, że wybito mu kilka zębów.

■Przyczyną aresztowania Hofmana 
jest sprzeczność jego zeznań z zez aa- 
niaiui innych świadków, przez co bu­
dzą one bardzo poważne wątpliwości. 
Hofman ma pozostawać w  areszcie 
śledczym tak drugo, dopóki zeznania 
jego nie zostaną uzgodnione i wyja­
śnione z innemu zeznaniami. Według 
przypuszczeń jedmak jeszcze w dniu 
dzisiejszym należy oczekiwać zwolnie­
nia zatrzymanego.

Tymczasem wdadze śledcze prowa­
dzą śledztwo w dalszym ciągu. Wczo­
raj wieczorem przybyli do Warszawy 
przedstawić.ele policji łódzkiej celem 
porozumienia się z centralą służby 
śledczej i przejrzenia kartotek prze­
stępców - kasiarzy Nocy dzisiejszej 
przeprowadzono obławy i rewizje na 
dworcach kolejowych, w Wejrzą wie 
oraz w schroniskach przestępców, 
przyczem aresztowano kilkanaście o- 
sób. podejrzanych o współudział w na 
padzie. Policja w ł odzi obstawiła sil- 
nemi posterunkami wszystkie sosy 
i drogi oraz obsadził* dom przy nl. 
‘.leksandrowskiej 175 ua Rad "gąsz­
czu, gdzie mieszka wspólnik kasiarzy 
Otto Juny w.az z louaLuct. Pozatem do 
wszystkich większych miast w  Polsce 
wyjecnali wywiadowcy z urzędu śled­
czego w Łodzi z rysopisem Junga.

\Jztery walizki w yp­
chane banknotami.
Władze policyjne na .zasadzie po­

zostawionych przez bandytów przed­
miotów, a więc gumnwych rękawiczek 
i eleganckie) walizy skórzanej, pełnej 
narzędzi kasiarskicii, jak kluczy, no­
ży, witrychów, borów ilp. oraz dwóch 
butli z tlenem —  są zdania, iż napadu 
doKonall nie kasiarze łódzcy, ale mię­
dzynarodowi specjaliści, operujący 
przy użyciu ostatniej zdobyczy tech­
niki, a rola kasiarzy łódzkich ograni­
czyła się 7-apewne tylko do nadania 
roboty i pomocy.

Skradziony łup wynieśli bandyci 
w czterech walizkach, przyczem w  
Łodir knnują pogłoski, ii skradziono 
sumę, które obłiczaia na 600 tys, zł. 
Obiega również pogłodka, iż kraiiarze 
nie mogl skraść więcej polówtki oraz 
■papierów wartościowych, gdyż po/pro­
stu nńe mieli gdzm no wypełnaetniiu wa. 
iir ik, ladc wać łupa.

Drug z rzędu w y­
padek.

Przypomnieć należy przy tej spo­
sobności, iż dwa lala temu w tyim sa­
mym Banku jeden z woźnych inkasu­
jących pieniądze z innych banków, 
z»c jtrandowai przeszło 50 tys złotych, 
poes-em uciekł za granicę. Zaufał on

sprowadzony aż z Kuby i 'urażany na 
dwuletnie więzienie. Istnieje również 
pogłoska, iż Juing wszedł w amowę 
.z kastalrzami na żądanie damy sw^go 
serca, której adresu ani nazwiska nie 
zdołano jeszcze ustauć. Ma to być 
tancerka damempowa, przyjezt a z 
Kaiowic, młoda, przystojna altmdyn 
ka, wspólniczka międzynarodowych 
Łar~" trzy, której rola polega na pasau- 
■kiwaniu waględlów osób, przy pomocy 
których iba.nola dokonywa swych 'prze­
stępstw.

Wśród! przemysłowców i wlaiści 
cialii safesu Baniku Handlowego panuje 
całkowite Uspokojenie tom Ibardzic-j, że 
wczoza.j po południu naczelny dyireik-

UuZIAŁ SZEREGU PAŃjśTW W  
Bazylea, 17. czerwicą. (PAT) Dy- 

raklŁor Banlkiu wypłat międzynairodo- 
wych Quesnay przyjął przedstawicieli 
praisy i oświadczył, że Rada Banku 
i arpropotnuje w  dniu dz^rie szym Au- 
strji, Węgrom, Polsce, R-nuranijii, Gre­
cji, Czechosłowacji, Bułgarii, Piuiliam3ji, 
Gdańśkuwti, Tłanji, Jngouławji i Portu­
galii “ izięcće eimani w  kapitale amcyj.

Berlin, 17 czerwca. (PAT). Dziel­
nica berlińska Tempelhof była wczoraj 
w południe widownią niezwykle cieka­
wego napadu bandyty. Do mieszkania 
jednego z kupców zakradł się pod nie­
obecność właściciela bandyta. Zastaw 
9zy samą tylko służącą usiłował ogłu­
szyć ją uderzeniem młotka w głowę. 
Gdy mu się to nie udało, zrzućJ ją
z okna na rlicę, prezam sam wysko­
czył i us'lowal umknąć. Za uciekają­
cym puścili się w pogoń zaalarmowa­
ni przechodnie i zatrzymawszy go, od­
dali w ręce policjanta W te. chwili 
podjechała dorożka automobilowa,., z 
której wyskoczył drugi zamaskowany

tor Batniku Gordowski zaprosił wlszyst- 
ki< h właścicieli safesu do lokaiu Ban­
ku i pokazał im, że są nieuszkodzone. 
Dyrekcja Baniku wyznaczyła nagrodę 
w wysokość’ 15 'tys. zł. za ujęcie 
sprawców włamania. Zdainiem dyrek­
cji skarbiec bankowy jest całkowicie 
chroniony prziem wlamaujem i gdyby 
ni3 klucze, które włamywacze zabrali 
wioeijT. Pi^edpeJsi iemu, nigdyby się 
do wnętrza nie dostali. Prócz, płyt pan 
cernyolf obronią skanD/oc gazy trujące, 
mieszczące się w  ścianach skarbca. 
W raaie przebicia oitwonu w ścianie, 
włamywacze by.liby 'natych.ruiiast padli 
trupem pod działaniem silnych uazów 
iłujących.

M.
KAPITALE AKCYJNYM BANKU, 

nym hamku. Pierwszych 10 państw 
otrzyma niicziwłwezn.ie akcje subskry­
bowane, .natom-jaist Poirifcuigałja, i Juigo- 
isławąa będą mogły otrzymać akcje 
dopiero po ustiabiiizowaniiiu ioh walut. 
Banki Szwajcarii, Szwecji:, Holandii. 
ibędą mogły 'Sub/skTybwowa.ć na iwwżaj 
po 4.000 akcji.

bandyta i awoma strzałami z rewolwe­
ru zranił śmiertelnie policjanta. Z za­
mieszania skorzystał aresztowany i 
razem z zamaskowanym bandytą 
wskoczył do dorożki, która odjechała 
w  szybkiem tempie. Policja wszczęła 
energiczne .poszukiwania i już w  pół 
godziny po wypadku zgłosił się na po­
sterunek policji szofer dorożki, o- 
świ idczając, iż pod groźbą rewolweru 
musiał odwieźć bandytów, a następnie 
odjechać z nimi na peryferje ber lina. 
FaTdyci, znalazłszy się za miastem, 
wyskoczyli z dorożki i zniknęli wśród 
lasu, pozostawiając szotera samego.

(Telefonem  od naszego kora.ąoondeuta.)

Warszawa, 17. czerwca. (st) Polskie 
Towarzystwo handlu z Rosją sowiecką 
„Polros" podpisało umowę przedłużają­
cą współdziałanie tego Towarzystwa z or 
ganizaeją importowo-eksportową rządu 
sowieckiego „Sowpoltorg ; na jeden rek. 
W  ostatnich dwu latach działalność^ go­
spodarcza tej organizacji była mirdzo wy 
rlalna, a jej obroty gospodarcze wzr;u la­
ły znacznie. W edług statutu import dc/ 
związku sowieckiego za pośrediiiciwem 
„Sowpoltorgu" może się odbywać tylko 
z Polski, natomiast eksport kierowany 
jest do Polski i innych krajów europej­
skich. ,,Sowpoltorg", który korzysta ze 
znacznych kredytów w Polsce, dopieic 
z końcem lata br. ustali plan tegorocznej 
kampanji gospodarczej zarówno1 co do 
eksportu z Polski do Rosji, jak też wy - 
wozu z Rosji sowieckiej do Piński i im 
nych krajów.

W’arszawa, 17. czem ca. (st) Sowiecka 
misją handlowa w  W arszawie finalizuje 
pakowania z przedstawicielstwem but 
śląskich „Laura", „B ism ark" i inne w 
sprawie dostawy dla rządu sowieckiego 
znacznego transportu żelaza sztabowego. 
Maksymalna suma wartości tej trar sinkcji 
wynosić ma półtora miljona funtów 
szterl., czyli przeszło fiO milj. zł Huty 
górnośląskie udzielić mają odbiorcom Ło­
wieckim kredytu wekslowego na oure3 
18 miesięcy' z tern, że weksle te byłyby 
częściowo redyskontowane w  poważnych 
krajowych instytucjach kredytowych. Wy 
mienione huty śląskie równ eż w  r ku 
ub. zawarły podobną transakcję z sowie­
cką misją handlową w Warszawie.

POSIEDZFNTE STANISŁAWOWSKIEJ 
RADY KOLEJOWEJ.

Stanisławów, 17 czerwca. (DAT). 
Dnia 17 czerwca br. odbyło się w  Sta­
nisławowie posiedzenie dyrekcyjr.ej 
Rady kolejowej, 'na klórem wśród sze­
regu spraw omawiano szczególnie ob­
szernie sprawę taryf a olei o wycn i w 
związku z tem uchwalono stworzyć 
stałą komisję (aryfowro - handlową, 
któraby w sprawach dotyczących dzia 
Ju handlowego, dostaw i taryf -współ­
pracowała z dyrekcją i Radą kolejową 
Kweslję utworzenia komunikacji na 
połuduiuwym krańcu Rzplitej uznaje 
wprawdzie Ministerstwo komunikacji 
i zamierzało uruchomić jedną linję au­
tobusową, lecz odpowiednie kredyty 
zostały z bndżero szreslone. W roz­
kładzie jxzxly uwzględniono na czas 
letni dezyderaty publiczności udającej 
się do Kosowa i pociąg pospieszny wy 
chodzący w  południe ze Stanisławo­
wa, orrzymał postój w Zabło Urwie.

 o------

ZAMORDOWANIE L B T - HUAN-YENA.
Kanton, 17 czerwca. (DAT). Agen­

cja Reutera donosi o zamordowaniu 
w  Kantonie L-u-Huan-Yena, Który zo­
stał zabity przez jednego z członków 
swojej eskorty. Zabójca wszedł do po­
koju, gdzie Liu-Hua-n-Yen wypoczy­
wał po odbyciu rozmowy z gubernato­
rem Kwanfungu i zamordował Liu- 
Huan-Yena wystrzałem z rewolweru. 
Ranny zmarł w  drodze do szpitala. 
Zabójca zbiegł, został jednak później 
aresztowany przez policję i zeznał, że 
dowódca wojak powstańczych Kwang- 
Si ofiarował mn 10.000 doi, i rangę 
pułkownika za zamordowanie L»u* 
Hnan-Yena.

—  —o-------
KASYNO GRY W  GDAŃSKU  

Wiedeń. 17. czerwca. (P A T ) „N. Ft. 
P iesse“ donosi z Paryża: Właściciel sze­
regu domów na R iw ierze Frank I. Gould 
zamierza zbudować kasyno gry w  Gdań­
sku kosztem 100 mil jonów franków,

luaflKi T swsbii firiamsnugii
M oW IĄ 0 SPftZENIEWIE RŻENIU KUM SIĘGAJĄCYCH  

PÓŁTORA MILJONA ZL.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

"Warszawa, 17. czerwca, (st.) Z po­
lecenia władz sądowych po przepro 
wadzeniu rewizji w mieszkaniu pry- 
watnem aresztowano plenipotenta 
Tomasza hr. Zamoyskiego u. Zygmun 
ta Liedkego (W ;ejska 7). Aresztów a 
nie wywołało zrozumiałą sensację w 
mieście, gdyż p. Liedke cieszył się 
przez dłuższy czas zaufaniem rodzi­
ny hr. Zamoyskich i znany był w 
szerokich kolach finansowych i prze­
mysłowych Warszawy Mieszkanie p. 
Liedikego opieczętowano celem umoż 
liwienia dalszego, bardzo szczegóło­
wego śledztwa sądowego. P. Liedke 
podejrzany jest o sprzeniewierzenie 
na niekorzyść swych mocodawców 
hr. Zamoyskich olbrzymich sum pie­
niężnych, sięgających połtora miljona

zł. Na działalność p. Liedkego zwró­
cili uwagę lir. Zamoyskich urzędnicy 
ich biur. Liedke wobec starszego już 
wiekiem Tomasza hr. Zamoyskiego 
umiał zaw-sae przedstawić na swoją 
korzyść pewne subtelne i ryzykow­
ne interesy, które bądź to w imieniu 
swych mocodawców, bądź w własnym 
interesie prowadził. Szczegóły tej 
afery nie będą do zakończenia 
śledztwa ujawnione. Mówią o 
we kslach na krociowe sumy wy sta 
wionych przez p. Liedkego rzekomo 
na polecenie hr. Zamoyskiego. Rów 
nież krążą pogłoski o podrabianiu 
weksli hr. Zamoyskich

POI TERAJCIE LIGĘ
MORSKA I  RZECZNA.

PoPska a W.

Za m a s ko w a n y b an d yta  w  t n t s ó m s
ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI W  BERLINIE.
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Rozmowa 
na przystanku.

Lwów, 18. czerwca.
Od kilku tygodni, w domu czy na u- 

Iicy, w cukierni czy kawiarni, w tram­
waju czy pociągu, a nawet w kirne, ma 
się pełne uszy kiopotow szkolnych. —  
Skairżą się dzieci i rodzice, skarżą i na­
uczyciele. Klasyfikacja, promocja, „dw ó­
ja  . sekatura —  są to wyrazy, które hrzę 
czą ciągle i wszędzie jak natrętna mu­
cha.

Te pogawędki i biadania na temat 
szkolnych krzywd na ogól mnie nudzą, 
llzadko zaś dziwią i gniewają, bo trze­
ba przecież na kogoś złożyć winę, jeżeli 
samemu nie chce się za winnego ucho­
dzić. Czasem innie jednak, choć rzadko, 
interesują, choć nasłuchałem się icn 
dość i niewiele z nich nauczyłem się. U- 
twierdzam się bowiem w przeświadcze­
niu, że nic nowego jx»d słońcem. W kaz 
dym razie nic lepszego, szlachetniejsze­
go i mądrzejszego.

W czora j' c.zei ałem oparty o stup la ­
tam i przed pocztą na tramwaj. Tuż przy 
mnie stały dwie damy i tak blisko, że 
nusialem cncąc nie chcąc przysłuchiwać 
się ich rozmowie.

—  Co z pani radczyn. Zbysiem?
—  Grozi mu dwója z dwóch przed­

miotów. Sekaitura i tyle. Ale n'e daruję 
swego, choćbym miała pojechać do mi­
nistra! Mąż ma tam stosunki. Chłopak 
inteligentny, aż strach i pieTwszy spor­
towiec. Oczytany jak rzadko. Niema pra 
w ie książki w czytelni, którejby nie prze 
czytał. A tu ten ,,od łaciny" dokucza 
mu, jakby ładna komu była potrzebna

—  A z  francuskiego poprawił już?
—  Nie dali mu „ferzcck i", niby, że 

przez cały rok był wykazywany. Miał 
przez czerwiec „pom oc". Płaciłam po 5 
zł. od godziny. Ale ten stary duTeń po­
wiedział że trudno, aby się Zbyś przez 
dwa tygodnie tego nauczył, ozego nie 
zrolłlt przez 7 miesięcy. A chłopak pra­
wie genialny. Ryłoby dziecko „prze­
szło", bo lei. od matematyki ustąpił, 
choć z lego przedmiotu' Zbyś także cały 
rok byt wykazywany Nawet z polskicm 
sobie poradziłam przez kuzynkę, choć

.profesor się „rzucał", że Zbyś nie pi­
sze oTlografk.zr.ie. (Na, to mu Mysia, tj. 
moja kuzynka powiedziała, że je j mąż 
także czasem nie wie, jak się pisze to, 
albo tamto słowo, a jest naczelnikiem 

, oddziału i ma pod sobą kilkudziesięciu 
urzedniKów, a prezydent mówi do nie­
go „Pan ie Kolegol‘ ‘ Moja pani kochana, 
czy ci ludzie nie mają sumienia, aby talk 
niszczyć nasze dzieci i marnować naszą 
krwawicę? Nie kupiłam sobie nawet 
tych „czółenek" beżowych, cośmy na 
wystawie w środę oglądały. Trzeba by­
ło zapłacić za „pom oc". Bóg ich sikarze 
za naszą krzywdę na ich wdasnych dzie­
ciach.

—  Święte słowa pani dyrektorowej! 
Katy nie ludzie. A le ja  pani coś powiem: 
z nauczycielkami jeszcze gorzej. A naj­
gorzej, gdy trafi się im panienka z do­
brego domu taka, co i do ludzi i do Bo­
ga. Moja Nusia także przepadnie, bo je j 
te lafiryndy dokuczają. A le niech taml 
I  tak wyjdzie za mąż, bo i posag ma i 
tańczy i inteligentna.

—  To czemu ją pani ze szkoły nie 
odbierze?

■ —  A Jfoby w domu robiła? Nawet 
stróża dziecko pcha się dziś do szkoły, 
to jakoś nie wypada, aby panienka z na­
szej sfery nie skończyła choćby marne­
go gimnazjum Nusia jest właściwie jak ­
by zaręczoną.

—  Przepraszam panią d j rektorową. 
Czy z tym blondynem czy z tym brune­
tem? Bo czasem ją widzę w kinie z tym, 
a czasem z tamtym.

—  E, to z tymi tylko tak. Żadna par 
tja Jeden jakiś aplikant, a drugi coś 
jeszcze mniejszego. Nusi narzeczony jest 
wprawdzie trochę starszy i łysy, ale ma 
starszą jeszcze i łiogatą ciotkę bezdziet­

ną i grubą protegę w  Warszn-yie, a na 
Bajkach kamienicę. Tego narzeczonego 
to je j nawet nauczycielka od algebry za- 
zdTości, bo miała na niego apetyt. Dla­
tego Nusi daje dwóję z matematyki, a 
inne nauczycielki z solidarności dają z 
innych objeklów Powiadam pani: czy- 
rte łajdactwo i tyle, Źle się u nas w P o l­
sce dzieje!

Dopiero wskakując do tramwaju zau 
ważyłem, że genjalny Zbyś przysłuchi

17 dzień rozprawy Ia / Jta
przed sądem przysięgłych J f l i l  | J U W v L C M C I

U k n E f i s k a  o r a a n t i a t i a  w o j s k o w a
Interesujący referat radcy Iw achów a.

Lwów, 18 czerwca.
C— ) Na wstępie wczorajszej, roz­

prawy, przewodniczący, ogłosił uchwa­
łę Trybunału uchylającą pytanie (La 
Hankiewicza, postawione przedwczo­
raj w sprawie rzekomego faktu pobicia 
v policji w ostatnich czasach.

Obr. dr. Hanjdewicn do uLruszel 
ric kiego: Czy ojciec pański pytał pana 
w  obecności sędziego śledczego, czy 
pana pobito?

Kruszelnicki: Tak jest.
Dr. Haukiewicz: A  czy sędzia śled­

czy pozwolił panu odpowiedzieć na b  
pytanie?

Kruszelnicki: Nie.
Dr. Hankicwioz do oskarż. Koło­

dzieja): Czy panu nie zarzucano, że
pan zanosił walizkę ria Targi Wscho

dnie?
Kołodziej: Dnia 23 i 24 września

wywiadower Radoń namawiał mnie, 
żebym się przyznał do tego, mówiąc, 
że jestem wsypany. Następnie skon­
frontowano mnie z Popadiukiem, któ­
rego poznałem oraz z Bidą, którego 
nie poznałem. Wtedy kom. Czechow­
ski powiedział do mme, że ja byłem 
z Bidą na Targach Wschodnich.

l*rzew. (do świadka Radonia): Co
pan na to?

Św.: To nieprawda. Żadnych na­
zwisk nie .znałem, mieliśmy rysopis 
Bidy i znaliśmy rysopis wykładowcy 
z Kaiserwaldu. Mieliśmy jego foto­
grafię, którą rozpoznał Lemiszka i 
Naorlewtcz

Zeznania kom;sarza Billewicza.
Z kolei staje przed sądem świadek 

Kazimierz Biłlewtcz, komisarz P. P. 
kierownik brygady politycznej Świa­
dek podaje, że śledztwo powieizy! koar 
Czechowskiemu i dał mu ao pomocy 
wy wiadowców, sam. zaś zatrzymał so­
bie techniczne kierownictwo i wyda­
wał polecenia na podstawie meldun­
ków referentów i podreferentów. Świa­
dek sprawdzał zeznania każdego are­
sztowanego, Świadek byt obecny przy 
rozpoznam i Hnitr.ka prze/ N-a one wi­
eża, a obecny również przy tem wy­
wiadowca Kowalczuk oświadczył, że 
Burtaka widział w  czasie pertustracji 
w Ukraińskim Don o. Akademickim 
Na pytanie świadka, dlaczego wów 
czas nie aresztował go, odpowiedział, 
że nie wiedział, iż Hurtak był poszu­
kiwany. Dalej podaje świadek, że w y­
wiadowca Dębicki, którego oskarżeni 
darzyli sympatjąb’ pokazał mu kartkę 
Bidy z przyznaniem się do winyr. Swia 
dek tem się bardzo ucieszył, gdyż wte­
dy nie było jeszcze wiadome, kto tego 
zamachu dokonał. Potem dopiero Bida 
sam "zczeąółowo opisał przygotowa­
nia do zamachu, rozkład ubikacji w
zarządzie Ta.gów Wschodnich oralz o- 
pisał obecne tam wówczas oaoby.

Przcw.: Czy oskarżeni przyznali
■się do przy należności do U. O. W.?

Ś v.: Oczywiście.
Przew.: fA  czy zeznawali dobro­

wolnie?
Św,: Tak jest, aż to mię samego 

zdziwiło ?

Pizew.: Czy bito lub grożono?

Sw»: Instrukcje w  tym kierunku =ą 
bardzo ostre. Mam ludzi spokojnych 
i zrównoważonych, wykluczam coś po 
dobnego i przeczę temu kategorycznie.

Sędzia dr. Peter: Czy przed Targa­
mi Wschodniemu byloj-ęoś wiadome o 
planowanym zamachu?

Sw.: Mieliśmy wiadomość poufną

wał się także interesującej konwersacji 
Masi być dobrze wychowany, jeżeli do 
niej nie wmieszał się i nie obdarzył 
przy tej sposobności swoich wychowaw­
ców jakimś soczystym epitetem. Prze­
cież z ust mamy i je j przyjaciółki do­
wiedział się, jeżeli dotychczas nie w ie­
dział, że wina nie jest po jego stronie.

ar.

0 organizowaniu zamachu, podpaleniu
1 t. d

Sędzia dr. Peter: Bez nazwisk

osób?
Św Tak jest, bo gdybym miał na­

zwiska, łobym ich wprzód aresztował
Sędzia dr. Siekanin, »iri: Czy po od­

daniu Kruszelnickiego do sędziego 
śledczego, został on z powTołem spro­
wadzony na połfcję i przez d»va tygo­
dnie tam, trzymany?

Św.: To nieprawda.
Dr. Sl&^anowski: Kto dawał pozwo­

lenie na sprowaoizen.e więźniów i na 
wejście do celi?

Św.: Ja dawałem kartki, a be* 
nich nie wpuszczano

Obr. Dr. Staroso«kl: Na jak dłu­
go przed Targami miełi panowie 
wiadomość o grożącym zamachu?

Św.: Na dwa tygodnie.
Obr. Dr. Szuchewicz: Czy można 

wiedzieć, co zawierało poufne donie 
sienie?

Św.: Że coś będzie, jakiś zamach 
i sabotaż wykonany przez U, O. W.

1 (onfron tacja.
oskarżony Teresz- 

się do świadka
Zolbiera głos 

czule i zwracając 
pyta:

— Czy pan komisarz sobie przy­
pomina, że uczył mnie tańczyć do­
koła stołu? Było to po pobiciu mnie, 
nie mogłem wtedy stać na nogach.

Św-: To bajki.
Dr. Hankiowioz do Popadiuka: Pa 

nie Popadiuk, niech pan mówi
Osk. Popadiuk zwracając się do 

świadka: Po aresztowaniu powie­
dział pan do mnie: „To ty Hurtak. 
Czasy się zmieniły, nowa procedura 
pozwala na trzymanie przez 4 mie­
siące w areszcie". Z początku obcho 
dzili się ze mną doibrze, ale kiedy 

,sie nie przyznałem, powiedział pan 
do mnie: „Ty teraz nie mówisz, ale 
mów ić bedziesz". Następnie przeczy­
tano mi protokół Machnickiego, je­
den, w którym on się nie przyznał, 
a następnie drugi już po pobiciu go. 
Potem mówił pan do mnie, kto jaki 
wyrok dostanie i powiedział pan, że 
wszystko to od pana zależy.

Św.: Proszę mnie zwolnić od od­
powiedzi na te wstętne insynuacje, 
to są brednie i kłamstwa.

Osk. Wacyk: Mnie pan komisarz 
groził, że zniszczy moją rodzinę,

więc boję się powtarzać lego ws -̂yst 
kiego.

Osk. Naoriewucz: Gay znalazłem 
się w biurze, pan komisarz wyciąg­
nął jakąś fotografję i pytał się mnie 
kto to: Powiedziałem, że nie wiem. 
Wówczas 'Dowiedział mi, że to j'est 
Hurtak. Oapow iedziałem znowu, że 
nie wiem Na to wyciągnął pan re­
wolwer i powiedział: „Zaraz bę­
dziesz „na Łyczakowie, potem zarzu­
cono mi koc na głowę i zadano 80 
uderzeń w  pięty. Komisarz Bilewicz 
ł)ił mnie najwięcej.

św-. To jest stek brDdnt i wy­
mysłów.

Osk. Kiryluk: Po pobiciu leża­
łem i nie mogłem się ruszać, przy­
szedł do mnie pan komisarz i powie­
dział: „Przyjdzie lekarz, musisz cho­
dzić i nie śmiesz ni izego lekarzowi 
powiedzieć.

Św.: To nieprawda
Na tem zakończyła się konfronta­

cja oskarżonych ze świadkiem ko­
misarzem Bilłewiczem, po zem prze 
wentylowano jeszcze sprawę mapę 
przeznaczonej dla zamachowców, ma 
jących wykonać napad na komisarza 
Feduniszyna.

Ekspert w sprawach UOW.
Po przerwie przewodniczący u- 

dzielit głosu biegłemu, radcy woje­
wództwa Kazimierzowi Iwachowowi, 
który jest ekspertem w sprawach U. 
O. W. Radca Iwachów na iwstępie 
rzucił tło na genezę U. 0. . przy-
ezom posługiwał się dokumentami i 
aktami. Oto w r. 1920 na skutek de­
cyzji rady korpusu oficerskiego 
strzelców' siczowyih powstała Ukrain 
ska Organizacja Wojskowa. Od pierw 
szej chwili na czełe tej organizacji 
stał pułk. Włodzimierz Konowalec. 
Pierwszą formację utworzono na te

tyiorjum dzisiejszej Ukrainy sowie­
ckiej. W 'początkach podlegała ona 
bezpośrednio dyktatorowi Fetrmsze- 
wiczowi i stanowiła nietako jego 
zbrojne ramię, Pefraszewicz liczył
się wówczas z pomyślną dla siebie 
decyzją Rady Ambasadorów w  spra­
wie Małopolski Wschodniej i diategu 
organizował na naszym terenie U  0 
W., któreby odrazu miało objea Ma 
iopołskę i być zaczątkiem Ukrain 
skiej siły zbrojnej. Peiniszewira w  
tym czasie zasypywał zagraniczne rzą 
dy memorjałrmi o p«hv,.-.nl Olnrió
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ców na terytorium Małopolski YYsih..
ale spotykał się z obojętnością i 
chłodną odprawą, a to tembaroziej, 
ie  wskazywano mu, iz w Małopolsce 
paiłdje lad i porządek. Wubec tego 
Peruszewicz ipolecił U. 0. W zorga 
n kowanie szeregu aktów teroru i sa, 
botóżu. by móc wykazać, że właśnie 
w Małopolsce panują stosunki nienor 
malne. W  międzyczasie w r. 1922 roz 
pisano wybory do sejmu eolskiego. 
Podczas gdy większość społeczeństwa

ukraińskiego chciała wiiąć udział w 
wyborach.} spełnić swój obowiązek 
obywatelski, Petruszewiez polecił U. 
0. W., aby bezwzględnie przy pomo­
cy teroru odstraszyła ludność od u- 
działu w akcji wyborczej i propago­
wała hasło zupełnej abstynencji, ce­
lem zamanifestowania przed świa­
tem, że ludność tej dzielnicy nie jest 
zadowolona z rządów polskich. 
W tym czasie U 0. W  zamordowało 
prol Sydora Twerdocbliba

NALEWKI H a  JĄ OBECNE. SEN! ACJĘ.
(T tle lonem  od aasz.?go korespondenci).

Dalsze losy organ*zńćju
W  r. 1923, gdy Petruszewiez po­

czął prowadzić politykę wybitnie so 
wietofilską, nastąpił w U. 0. W  roi­
łam. Partłja ta oddzieliła się od Petru 
szerwteza i poczęła działać na własną 
rękę, albowiem U. O. W. nigdy nie 

istniała samodzielnie, lecz zawsze 
była prz., biudówką paTtji poł etycz­
nej. Gdy Petruszewiez zmienił swo­
ją orientację niemiecką na rusofil- 
ską U. 0 W., odpadła od niego. Wte­
dy Petruszewiez zorganizował sobie 
drugą podobną organizację terory- 
śtyezną pod nazwą ,,Zachodnio 
ukraiósua rewolucyjna Racjonalna 
organizacja (Zunro), ale organizacja 
ta sama się szybko zlikwidowała. 
Wykonała ona bowiem kitka akrów 
sibatału, poczem wszyscy jej człon­
kowie zestali wyłapani i postawieni 
przeu sąd. Temsamein „ramię zbroj­
ne" Peiruszewicza zostało zlikwido­
wane. Równocześnie i U O. W  , które 
■pozostawało od początuu pod kie­
rownictwem Kooowaica straciło swo 
ją przybudówkę polityczną i dlatego 
w lipcu 1927 zwołano do Pragi kon­
ferencję, na której postanowiono za­
łożyć związek organizacji ukraiń­
skich nacjonalistów. Po kilku odkła­
danych kongi esach zwołano wreszcie 
z koncern stycznia 1929 wielkie zebra 
nic do W.odnia, na którem ustalono 
taktykę i ideoiogję nowej partji i u- 
cnwałon.i aiema* pracj organizacji, 
której krerowmikem wybrano Kono- 
wałca. »

Organuiii tej orgaifo-eii stała się 
nR-OiZbudowii 113(41“, wychodząca w  
Pradze, za£ organem U. O. W. ipozo- 
stoza ^Snrma11 W  dlalszym ciągu .po­
czął raidc=> rwachów mówić o celach 
: ziidaiuiach U. O. W., opierając się na 
artykułach „Surmy".

W  teim miejscu Babrał atot obrońca 
dr. Sznohietiacr i prożfr, aby znawca 
iwydlał swoje orzeczenie na podlstaiwie 
tego, co uslfcailiiło śledztwo i przewód 
sadowy, a nie odczytywał ustępów 
„surmy", .Wtóre nie stanów ją dowodów 
sądowych frdklurattóir w odpowiedz. o- 
świadccył, iże c.karytanie . wł dopu- 
e*czi_ njg jetmahowoż wniósł, ud/ 
rozprawa była tajna na cas_ odczzry­
wanie

Na terna/t ten wywiązuje się dłuż­
sza dyskusja między prokuirajterom a 
ahruńoaimfi, ipocSsm Trybunał udiał się 
na naradę, po której przewodniczący 
ogłosił iDoaLarowkrn 'ie, mocą którego

STRASZNA KATASTROF A SAMO­
CHODOWA.

Berlin, 17 czerwca. (RAT). W Wie- 
idenbruch obok Munster samochód cię­
żarowy, w  którym znajdowało się 18 
hittlerowców najechał na dricwo, roz­
bijając się w drzazgi. Trzech hittle­
rowców poniosło śmierć na miejicu 
7-min zaś jest ciężko rannych.

u„aża caiZŁjidzenit tajności rezprawy 
za przedwczezu e a. 'zarazem zwrócił 
uwagę znawcy, by poczynił sobie za­
piski i tyk nich korzystał, poczerni 
ogłosił przerwa. rozpra/wy do dnia 
dizalsiejsaago. \

Waauzawa, 17. czerwca, (iślj N a  
brzegu Wisły w  pobliżu Warszawy 
znalezione w r. 1910 tmpa mężerwz iy 
w wieku _ colo 28 lat. Ptrzy iopiolcu 
nie znaleziono żadnych dokumenitów. 
W  tymi samym czasie mniikł w tajem­
niczy sposób mlódy kupiec Jowrk Gc- 
lenuter, znany na Nalewkach jako jo- 
sek Trejfokiszko (Trefna kilszina). Zona 
Gelemltera. puzauała w tupielcu swego 
męża. Ciało wydano wdowie, która je 
pochowała. Minęło kilka lat, Rnchla 
GeJbinterowa wys zła powtórnie zamąż. 
Córki jej, dizas już mężatki, roikrocznie 
na grobie rwego ojca odprawiają na­
bożeństwu za spokój jego duszy K ilka

Zachciało mu się samochodu,..
LIST la -L i JMIEGC ESTOŃCZYKA DO PEEZYD. dZECZYPOSTOI ITET.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 17 czerwca, (st) Estoń­
ski dziennik „Vaba Maa" drukuje list 
pewnego 15 letniego Lstończyua do 
Prezydenta Mościckiego oraz <vapo- 
wiedi p. Prezydenta przesłaną za po­
średnictwem poała .ot, kiego w  Esto­
nii. Młody Estończyk zwrócił się do 
prezydenta Eolski z oryginalną piośbą 
o przysłanie mu pieniędzy na kupno 
samochodu. W odpowiedzi p. Prezy­

dent polecił przesłać chłopcu książkę 
o Polsce, r-adząc, aby pilnie Zajmował 
się nauzą, co mn pozwoli stać sńj nie 
tylko właścicielem samochodu, lecz 
również pożytecznym członkiem spo­
łeczeństwa oraz dobrym obywatelem 
swej ojczyzny. Gazeta estońska pod­
kreśla uprzejmość, z jaką potraktowa­
no list chłopca, zasługujący wł&ściwte 
na wrzucenie do kosza.

Zderzenie auta z tramwajem,
5 OSÓB ZOSTAŁO Z Ab ITT CH, 3 OUNTOSŁG RANI 

Oklahoma, 17 czerwca. (PAT). Przy 
uderzeniu sam och. ulu z tramwajem 
podmiejskim 5 osób zostało zabitych,

H m  iM d )  j y t j r a i a  ndu.
"Warszawa, 17. czerwca. (PAT). 

Jeden z dzienników drukuje wywiad 
p. Wacława Rogowicza z uczonym 
polsk.m, zamieszkałym w Cape Mar­
tin na Rwierze francuskiej, prof 
Zbigniewem Dunikowskim, twórcą 
nowej metody wydobywania radu, 
znacznie szybszej i tańszej od dofych 
czasowych. Prof. Dunikowski odbył 
przed trzema laty podróż naukową 
po południowej Italji i Tunisie w  ce 
łu zbadania cial promieniotwór­
czych, zawartych w formacjach wul­
kanicznych tych krajów. Po powro­
cie osiadł w Monaco, gdzie mając do 
dyspozycji urządzenia tamt instytu-

TRAGICZNY W YPAD EK  TRZECH 
KSIĘŻY.

Zakopane, 17. czerwca. (P A T ). 
We wtorek, 17. bm. wracała z Mor­
skiego Oka krakowską taksżwką wy 
cieczka trzech księży. Na ostrej ser­
pentynie w Jaszczurówce podczas 
jazdy w pełnym pędzie ku mostowi 
nad poiokiem Olczyskim, szoier stra 
.cił z powodu nagłego edfektu kie­
rów nicy panowanie nad autem i wóz 
wpadł do kamienistego potoku.

Ciężkich obrażeń doznali ks. Ro­
man Karth, lżejszych zaś ohrażeń ks. 
Karol Sziguła, obaj z Ameryki. Rów­
nież lekko raniony został towarzyszą- 

j cy im ks. Władysław Studencki. Dwaj 
pierwsi pozostali w stacji klirtialycz- 

[ nej, trzeci zaś po zaopatrzeniu udał się 
do domu, Szofer wyszeał cało,

ćbą tomu do sudopu sUiugo kupca 
Mondia Iliubermamia n,a NaJlewkach
rnrzysz. i ja k « mężcar/zna w wieLćoh
amerykańrkich ołcnJaraoh. Dowie- 
dlziawazy 'się, że ma do azymetnia z 
Mendllom Huhormanom opowuodizial, 
że jest wrasn © zag sonym Joasiom 
TrejfekiSEke. Otajzoło się, że Gei«m- 
ter nie utonąć wcale, leo& w y jech a ł 
potajemnie do Ameryki, bo uiiat na 
sumienia pewną przykrą sprawę.

& 3 odniosło ciężkie rany. iPrzy ziie- 
rzeniu samochód ynstał rzucony na 
słnp telegraficzny i nległ zniszczeniu.

tu oceanograficznego, -badał przywie­
zione z poarozy okazy minerałów o 
własnościach radioaktywnych i czy­
nił doświadczenia nad minerałem ty­
tan, którego wielka ilość znajduje się 
w Atpach nadmorskich.

Badania te doprowadziły do wy­
krycia nowej metody -wy dobywania 
radn. System profesora Dunikowskie­
go. jak zaznaczył on fr  swej rozmo 
wie z p. Rodowiczom, jest 20 razy tań­
szy od dotyuhczasoweąo. ,Przv pomo­
cy tego systemu wydobywa się znacz­
nie scięeej pierwiastków promienio­
twórczych niż sposobem dotychczaso­
wym.

ROKOWANIA GRECKO TURECKIE.

Wiedeń. 17. czeryaa. (P A T ) Dzienni­
ki wiedeńskie donoszą z A ten : Rząd
gieck i zamierza wdrożyć rokowania z 
Turcją celem zawarcia paktu przyjaciel­
skiego i paktu dla ograniczenia zbrojeń 
morskicn na podstawie rownośei fUt

TRAGICZNY EPILOG WYCIEUZKT.

Gdańsk, 17. czerwca. (P A T ) Ubiegłej 
n iedzieli Związek polskich pracowników 
kupieckich w Gdańsku urządził wyciecz­
kę do kąpieli morskich w  Bąsoku. W  cza 
sie kąpieli w  morzu, dwóch członków 
Związku, a mianowicie 20-Iefni Eryk 
Rarau i 38-letni Seczen, pochodzący z Go­
dzi, utonęli.

*-  o ...

LWÓW OTRZYMA 8 W IZYTATOIhiW  
SZKOLNYCH.

Warszawa, 17. czerv,oa. (P A T ) Mini­
sterstwo W . R. i 0. P. zarząaziło od dnia
1. września br. zwiększenie lic iby w izy­
tatorów szkół średnich przez p iz/dziele­
nie wybitniejszych dyrektorów i nauczy­
cieli do pełnienia obowiązków w izyta ltr- 
skich. Liczba więc wizytujących szkoły 
średnie ogólno-kształcące w  poszczegól­
nych okręgach szkolnych byłaby nastę­
pująca: Okręg szkolny krakowski 7 w i­
zytatorów, lubelski 3, lwowski 8, łó i fki 
5, poleski i ,  pomorski 2, poznański 4, 
warszawski 12, w ileński 4, wołyński 1, 
śląski W ydział oświecenia publicznego 3

PREZ. H00VER PODPISAŁ USTAWĘ 
TARYFOWĄ 

Waszyngton, 17. czerwca. (PAT) 
W chwili podpisania ustawy tarylowe; 
przez prezydenta Huowora, obocny był 
sekretcirz Mellon i szoreg wybitnych 
osobistości ze świata politycznego, 
Z«b,ram powitali! fakit pudlpJsamia usta­
wy gorącymi oklaskami Newa ustawa 
wchodzi w żyai<* o polnory. Wiele 
okrętów zdąża z całym pośpiechem 
do portów ameirykańtkich, aby przy 
być przed tym tbiminem i zacezczę- 
diz:ć w  ten gpofcób impoTlmom w aie 
tyin fjy dolarów wydatków.

JESZCZE SIĘ NIE POGODZFI —  ALE 
JEST NADZIEJA.

Wieleń, 17 czerwca. (PAT)' W. B. K. 
donosi z Bukaresztu: Jakkolwiek ani 
król, am krolowa Hf lena nie poczynili 
żadnych oficjalnycih kroków celom 
uniewaiżnicuria uozwodu, to (jednak 
siwierdzouu stała poprawę ich ww- 
juinmych gtosnuków. Król Karol od- 
wndzn wozoraf królowę w  zaankn- my- 
śl-iwsik iim w Scrcwiistea pod Bukaresz­
tem, gdzie królowa bawiła z wtólkilm 
wujów odą Michałem. Król przepędzi 
część lata w Konstancy, dcikaia uda uę 
również królowa Helena z wielkim 
wojewodą Michałem. Wielki wojewoda, 
Michał pozoskarate powy matefc, a wy-, 
cnowaraieim jego kierować będą waról 
nie król Kami i królowa mMSi. Księ­
żniczka Ilaa-na, która po zarwaniu zssu- 
ręczyn z nr. Hochbear^n baw la  przez 
kilka dni w Egipcie, powraca 18. bm. 
dn Konstanc,.

STRAJK W  „MOM ENCIE“. 
(Telefonem od naszego koresjnmdsnta.)

M arsaawa, 17. czerwca, (st.) W  
żargouowem piśmie ,,Der MomenF‘ 
od kilku dni trwa strajk na tle za­
targu o płace. W  dniu dzisiejszym od 
bedzie się zebranie wspólpracowrr 
ków redakcyjnych, technicznych i ad 
ministracyjnych tego pisma, po któ­
rem — o ile nie dojdzie do porozu­
mienia — strajkujący bedą wydawać 
nowy organ żargonowy na 
rękę.
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Tajemnica czeku
na 500 dalmów.

panowie O
Dwaj biedacy

Fatalna omyłka przyniosła 
krawcowi przemyski emu cu­
dzą przesyłkę plenężną .

(K orespondencja  własna „Gazety Porannej”, )
Przemyśl, w czerwcu.

CM) W  poszukiwaniu pracy wye­
migrował swego czasu majster krawiec 
ki, Jakób G., z Przemyśla za Ocean, 
przyczom dłuższy czas tułał się po 
świecie, aż zawadził o wyspę Kubę, 
która bywa często przystanią dla emi­
grantów, nie mogących się przedostać 
do Ameryki. Czekają oni na jakiś -szczę 
śliwy traf, któryby im dopomógł do o- 
sta tocznego ziszczenia się ich marzeń 
o Ameryce.

Podczas gdy G. siedział, cierpiąc 
skrajną nędzę na Kubie, to rodzina je­
go, równie biedna, przebywała nadal 
w Przemyślu, oczekując zmiany losu, 
która jednak jakoś nie nadchodziła. —  
Kiedy wkońcu usiłowania emigranta 
G., aby się przekraść do Ameryki, spel 
zły na niezem, ani też nie miał tam 
żadnych środków, aby móc dłużej tam 
przebywać, postanowił G. powrócić z 
Kuby do Przemyśla, co też uczynił- —  
Ponownie więc otworzył pracownię 
krawiecką przy ul. .Dworskiego, w do­
mu znanego przemysłowca B. Bakona.

De tej nowej pracowni bieda sta­
wiła się w  starem, nieco tylko popr-a- 
wionem wydaniu. Aż oto niedawno m-s 
mu się uśmiechnął. G. otrzymał nie­
spodzianie awizo celem podjęcia w je­
dnym z banków przemyskich czek na 
kwotę 500 dolarów. Radość, która z 
tego powodu zapanowała w  domu G., 
była bezgraniczna, chociaż przytłu­
miała ją gorzka nieco wiadomość, że 
szczęśliwy adresat nie miał w Ame­
ryce właściwie niknę o takiego, któryby 
mu z dobrego serca tak stosunkowo 
znaczną kwotę mógł przekazać. G. je­
dnak pieniądze podjął, odbiór w  porząd 
ku potwierdził i zapomocą tydh dola­
rów w  tempie iście amerykańskim prze 
prowadził kapitalny remont bytowania 
swojej rodziny. W tym celu zaTęczyl 
też córkę i sprawił jej. odpowiednią 
wyprawę ślubną, zakupił ponadto to i 
owo, posplacał długi i spłukał si? nie­
mal zupełnie z przekazu dolarowego.

Ale już wkrótce po tern radosnem 
wydarzeniu przyszło srogie rozczaro­
wanie. Nastąpiło zresztą to, co sam G. 
z pewnością przeczuwał. Oto owe 500 
dolarów wcale nie były dla niego prze­
znaczone, bezpodstawnie więc przy­
jął awizo i podjął gotówkę, gdyż pie­
niądze te nadeszły dla osobnika, który 
ma wprawdzie przyjemność nosić takie 
same imię i nazwisko, ale mieszka w

okolicy Przemyśla i ma krewnych w  
Ameryce, którzy o nim pamiętali.

Z tego „nieporozumienia" wyni­
kła wielka awantura, niestety bezpło­
dna, bo nie przyczyniła się wcale do 
odrodzenia owych dolarów, które p. 
Jakób G. wydał na swoje cele osobiste, 
a teraz niema ani jednego centa amer.

G. zasłania się 109-procentową do­

brą wiarą. Czy sądy przyjmą to Uspra­
wiedliwienie jako wystarczające? ■ 

Jedno w  tern wszystkiem jest je- 
dinak pewnem, że swoich 500 dolarów 
w całości właściwy i prawowity ich od 
biorca nigdy już nie zobaczy. Wszyst­
ko inne wobec tej pewności blednie i 
staje się czemś podrzędnem. Gdyby 
bowiem autentyczny i niedoszły wła-

K o ł n i c r : p ó ł s z t y w n y

ściciel dolarów nawet wygrał w  spo­
rze cywilnym, czy karnym całego ku­
bańskiego krawca, ta za wartość przed 
miotu sporu nie da nikt zwycięzcy a- 
ni grosza.

N o w a  t eor j a  
profesora Einsteina. c - u t ’ a - ^ -

Osłafn e uyniki naukowe
genjalnego uczonego.

Lwów, 18. czerwca.
( — ) Zapowiedz twórcy teorii, 

względności, Alberta Einsteina wystą­
pienia z nową teotrją wywołała wielką 
sensację nawet pazia kołami f.achowe- 
mi i zrozumiałą ciekawość dla no­
wych wyników naukowych jednego 
z najsławniejszych fizyków świata. 
Stawa, które Ernstem, jak o tern nie­
dawno doniosła krótka depesza, w y­
powiedział przód' szcznipłam audytor­
ium w uniwersytecie holenderskim w  
Nottingham-, zapowiadają bardzo Wie­
le zwlalszcza, że ten uczony, odzna-
c.zaljący się niezwykłą skromnością,, 
zwykle znacznie mniej zapowiada nśiż

po tern spełnia.
Nowa teoria będzie w  każdym ra­

zie bardisicfl obszerna noiż tak watina i 
doniosła manka o względności. Jeszcze 
przed rokicin przedłożył Albert Ein­
stein pr.uetkiej Akademią lUmieyęitoośoi 
swą jtearję poia“. Ta „teorja. poda", 
będąca arcydziełem, może uchodzić za 
krok przedwstępny do -terać zapowie­
dzianej obszerniej nauki. W  siwaj teor.ji 
pola uprościł Einstein.

fizykalny obraz świata.
Ten obraz świata znał ddtąd dwie 

siły: Jedna z. nich naizy-wała się siłą 
przyciągania. PocRtegte jej są wszystkie 
ciała We wszechświacie, nie .przenika-

firar cif i i  snadktr blercsynla
milfona dolarów.

NLEEDOBZIEWANY, KAPRYŚNY UŚMIECH FORTUNY.
(D «  ryciny na sti. 1).

Lwów, 18 czerwca.
{ = )  Ludzie niezamożni lubią nie­

raz marzyć o
niespodzianym uśmiechu szczęścia.

Pogrążeni w słodkich rozmyślaniach 
zastanawiają się nad tem, coby -zro­
bili ze „swoim" majątkiem... Jeden 
pragnie ustawicznie podróżować... Dru 
gi chciałby zakupić sobie wspaniałą 
posiadłość ziemską... Trzeci widzi 
przed .sobą spokojną pracę nankową, 
niezależną od kłopotów materjal- 

j nych... Wszyscy ci ludzie są w tem 
| zgodni, że majątek 
| zmieniłby
j ich dotychczasowe życie na coś lep-

k m t m m w  ksnkureata
monopolu spirytusowego

SPIRYTUS DENATUROWANY OCZYSZCZAŁ I SPRZEDAWAŁ.
Lwów, 18. czerwca.

(—■) Wczoraj fankcjomainjusz III. 
iKomisarjaitu P. P. przytrzymał na uli­
cy 41-letniego Wolfa Han: na, handla­
rza, zamieszkałego w  Zamarstynowie, 
niosącego kilka Daszek spirytusu ska­
żonego, którego pochodzenia Honig nie 
mógł podać. Wobec tiego przaprotw-adlzio- 
no rewizję w  jetgo mieszkaniu, kitóra 
dała wynik semsacyjny. Mianowicie 
znaleziono l~— 9-5Q litrów Riiir hisa

skażonego częściowo jnż oczyszczone­
go. W  totku dalszych dochodzeń atwier 
dlzono, że Honig jnż od dinŻEzetgo cza­
su trudnił się zawodowo oczyszczaniem 
spirytusu skażonego i sprzedawał go 
następnie wieśniakom po cenie wódek 
monopolowych. Znaleziony zapas -spi­
rytusu oraz imurzędizfe, służące do od­
każania zakwestionowano, .zaś Honiya 
aresztowano.

szego I promienniejszego... Tymczasem 
los jest kapryśny i obdarza nieraz o- 
•soby, dla których największy nawet 
majątek jest rzeczą zupełnie obojętną...

Niedawno otrzymała dozorczyni 
jednej z kamienic paryskich, pani Zu­
zanna Bretot, wiadomość o śmierci 
swego kuzyna w Ameryce, który zapi­
sał sr/emu najbliższemu spadkobiercy 
miljon dolarów— Sprawą tą zajął się 
pewien adwokat amerykański, który 
stwierdził, że właśnie pani Bretot po­
zostaje w stosunku najbliższego pokre­
wieństwa do owego krezusa, który 
zmarł jako człowiek bezsenny i bez­
dzietny.

Adwokat, przybywszy specjalnie 
w tym celu do Paryża, spodziewał się, 
że niezamożną konsjerżkę ogarnie na 
wieść o olbrzymim spadku 

istny szał radości. 
Tymczasem p-ani Bretot okazała za­
dziwiającą obojętność. Oświadczyła o- 
na co następuje:

—  Po co mi te pieniądze? Gdyby 
przynajmniej żył jeszcze mój -biedny 
mąż i mój syn, który zmarł jako małe 
dziecko... Ale ja znpelnie pieniędzy 
nie potrzebuję...

Ostatecznie jednąk pani Bretot 
spadek podjęła i jest obecnie jedną 'z 
najbogatszych Paryżanek. Go pocznie 
z tą olbrzymią fortuną —  narazie nie­
wiadoma—

-  * --------

ma przestrzeni.
J jąc jednak ich wewnętrznych istot*
j nych przyczyn. Obok (tej wszechmoc­

nej pani istnie je jeszcze

droga władczyni, 
niemniej potężna i powszechna. Jest 
nią siła elektromagnetyczna, której 
skutki widizimy wszędzie, która roz­
jaśnia nasze noce, porusza koła na- 
r-zycli maszyn, żyrje równibż w prze­
strzeniach międzyplanetarnych. Gi­
gantyczne przemiany w  .płoniącej kuli 
słońca, których ślady dostrzegamy 
jako plamy na jpr-omiieun.em odbiciu 
Heljc»sa są zjawiskami eleiktromagne- 
tyoznemi, których fale wsfcuttdk nagłe­
go wzmożenia eię plam etoitecanyieh 
wpływają hamująco nawet na sieć na. 
az.ej ziemskiej telegrafów i telefonów. 
Ogony komet, które za-wsze odwrócone 
są od sł-ońca, -okazują 'z dobitną jasno­
ścią siłę odpychającą fal elektrycz­
nych, wychodzących ze słońca. Taka 
niewidzialna i wszec.hpolęiżna 

aieć elektryczna 

ciągnie się itakże w około innych 
słońc i  gwiazd1 stałych kosmosu. Tak 
w.iąc kosmos, który poznaliśmy pr.zed 
tom jako połę działania .siły ciężkości, 
jest jednocześnie piołężną przestrzenią 
elektryczną. Przepaście pr.złostTzctrJi 
■przenikają zaiteon d-wie siły pozornie 
rótżne w  -swej -istocie!, rótżne w  swych 
skutkach.

Usiłowami-a poprzedniej -nauki' o 
przyrodzie, 'zm-iertzojące do zbudowa­
nia mosllu między -temi diwjama siła­
mi, spełzły na raczeni. Einsteinow^ka 
teorja poła dokonała tego cudu. Zawie­
ra. ona ową

formułą ca<rrodtziejską, 
wypowiedzianą z  trzeźwym i nieza­
wodnym języku matematyki —  for­
mułę, łączącą te dwie sprzeczne moce 
i ujmującą je jako właściwości jedne­
go i jednolitego poła siły. Najnowsza 
teorja Ernstem a, której nazwa jest na- 
raizae nieznaną, czyni na dirodltzae tai 
temu zjednoczeń Lu potężny .krok na­
przód. Przestrzeń i czas są jeszcze 
dwoma TOzmaśterrri krydanjaimi, kttóra 
przykładamy dlo -zjawisk tego -świata, 
aby je pojąć i ująć. Prawdzie toorja 
wziględlnioścł zb.liilżyła je niioco do sie­
bie, móimo to trwają, one, jak -przedtem, 
w  postaci oddzielonej i samotniczej. 
Najnowsza teorja Einsteina hc-duTe no­
wy i wspaniały most o śmiałe zato­
czonym łnkm. Objawia ona, że 

czas jest tylko formą praestragai
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1 że da mą z niej wyprowadzić przy 
ootraocy tornrnJ ma tematycznych.
Prze itrzeó rtamb się aza îri teaąn 
wsreuhmocną, i wszecawapajd-aią jed­
nością świata

Oczyrwiiista. Jż w  itrótikiim antyikiu:le 
naniejseym, utrzymanym w tanie re­
lacji izuipelnie popularnej, ujęhamy za­
gadnienie z fconue ẑmoeci w icrnmtiie zn- 
pe.n e ogóimzawej i prymnywnej.

Już jednak ten erakiccwy narys na­
wet w kdku wtzibi.Jzlić musi przekansa,- 
me, że nawa te«rj„ Bz-iteina bed^e w  
na®u, zja„ńckiem rerwelacyjiu.uL i ze- 
wołncyjnem.

Polic] nci post zs ili 
dezertera.

L w ó w , 18. caarwiea,.

(— ) Wezerą fundą jananTusze poli- 
cyjnj z pJBLamnku Hufoira (ipaw Dro­
hobycz;) w paścmga za zihiugban dieser- 
tere-m i juetoaapbectzdiyiu' -ppiejsWępcą 
jcryirfuialTiym Jarem. Snóalydskiiui z 
Piwhobycoa toyll broni palnej, raniąc 
no w  plecy. Ś.liatyńskiiŁ-tO po MUopa- 
trrmru oatstawujno do szipareata wi Dno- 
hriLyrau

Pękną uroczystość w Przemyślu
ODZNA OZENIE PRACOWNIKA MŁYNA ZA PÓŁWIEKOWĄ PAaCĘ.

(Korespondencja własna „Gaz. Por.“ ).

Przemyśl, w  czerwcu.
W  poniedziałek w południe w  hali 

walcowej młyna parowego Frenkla i 
Sk.i w  Przemyślu, w  obecności zgro­
madzonych pracowników tego zakła­
du, wręczył p wojewoda Gułachowski 
pracownikowi młyna Michałowi Pop­
kowi, który przez pół wieku bez przer­

wy w  tem przedsiębiorstwie pracuje, 
odznakę honorową Ministerstwa prze­
mysłu i handlu z dotyczącym dyplo­
mem.

Po skończonej uroczystości wrę 
czenia, oprowadzany przez właściciela 
p AUredr Frenkia, zwiedził p. Woje­
woda nowe urządzenia tego młyna.

Pogoda według życzunia.

Ameryce posługiwać

oiorzyu emi balonami 
naipełniianetmL gazem łatwo ekspjodu- 
jącym, Przy pomocy o-Jpowtedndego 
przyrządu 'balony owie .zapalano i na­
stępował w  przestworzach wylbuch 
przy wtórze potężnej detonacji Ale 
wywarło ta .tyilłkp w  ‘skromnej -mieirze 
skutek pożądań.-1/; areszitą podobnie,, 
jak eksperyment Pecrata, tak •posługi­
wanie się balonami gazawami jest 
nader kossrowne i nie może znaleźć 
praktycznego zastosowaniu.

DESZCZ I SŁOŃCE 
Lwów 18. kwietnia.

{ = )  dd wieków marzy człowiek o 
tem, aby zdobyć władzę nad pagudą 
i im pogodą, ażeby móc dowod fck.TO- 
wtaic zwłaszcza

opadomd akmoaferycmiemi.
Ta jednak maszyneria' tak jest 
Jkarrj.pLiikcrw.ana, że wszelkie i wysiłki 
krdzkJe epfełzły na niitazer.,.

DopLcno w  cstalfcucb czasach uzy- 
skatn̂ 1 perwne rezuttary pomyśltne, 
choć jeszcze połowiczne. Należy rataj

T A B L IC Z K A  
PEŁNE fOO GRAMÓW  

W YKWINTNEJ CZEKOLADY 
OE JEROWEJ,

MLECZNEJ, o rzech o w ej;
TYLKO 
JCDEN 
Z Ł O T Y

^  jgfliyp

J »  Prstdat: D/ll R. Wertfaelm, W a r iu w a , Królewska 18 

a/Makp i śl^u. „A lllance“ , Kraków, Siewaka 11.

IC H  ^ L 'N A  S Z W A R C Ó W N &  fejletW ^ az, por.- z pj. vi. c/tłb.

NA ZAMÓWIENIE.
w^trmmjc inż tetendsrskiego Peeiata,
który jesrt zarazem dosKonairyim .pilo­
tem. w z ią ł on ze sobą do samaiotiu 
2Uto kg.

sproszkowanego Icdn sztucznego

i, waleclawtszy na wysokość 3000 m, 
roizsial ów jzroc-h lodowy w pow-icteau, 
ywołubąc utrwonzenda chmury oraz 

rzęsisty deszcz 
Obszar, obijety tym deszczom, wyno­
sił Zaledwie 4 km kwadratowe, W  każ 
dym razio deszcz spadł wcale obficie, 
zraszaljąic spaloną i łaknącą dżdżu 
Ziemię, Niestety ten e-kisparymemlt był 
bardzo kosztowny i  pochłonął nicipro- 
porc-jonalnie znaczną 1 ciżbę guifldrnlów 
hdtendarsk: ćh, Nie jTożna zatem myś­
leć naraizie o p-attyeznem zastosowa 
nim tej oryginalnej próby,

. W czasach ostatnich czyniono 
również eksperymenty, idące w kie­
runku wpirent praetawnyir, Chodziło 
mianowicie o to, aiżdby rozproszyć 
chmury,, grożące

naep^CKJebną ulewą,
W *ym celu zaczęto się niedawno w

N A D E S Ł A N E .

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WE.NERYCZNfCH

Dr. LAUTE^STESM
Lwów, SrlMtusk. 37 (róg Slowaek.ego,. 
C«iwonie włosów, plam, bro&wek, zna­

mion. Diatermią lampa kwarcową

Napady rabunkowe.
liwów, 18 czerwca.

(— ) Onegdaj po północy nieznany 
sprawca włamał się do mieszkania 
Tekli Kotuli w Przy lasku (pow. Rze­
szów). Gdy obudzona szmerem gospo­
dyni zapytała, kto jest w  mieszkań u, 
sprawca zagroziwszy jej rewolwerem 
zrabował jej portfel z gotówką 40 zł., 
p Odzew zbiegł.

*  *  •

Wczoraj popołudniu na drodze Ra­
wa Ruska-Hujcze na jadącego rowe­
rem Jana Lucia napadła dwóch uzbro­
jonych osobników, którzy zrabowali 
mn rown, pocze.ui zbiegli. Dochodze­
nia w  tokn.

Imhm e k s p e ry m e n te n s tu iiia .
UGOlłZilłNY KAWAŁiTEM  

Lwów,, 18. czerwca.
(— ) W DeTewni (pcw, Żółlkjsw) 

wydarzył się przedwczoraj tragiczny 
wy-padek spioiollorwany własną lieestro- 
żncścdą. Oto 17-1 otuii ipardbeik "Wasyj 
Łysi, pasąc ikonlie na pastwisku, sipo- 

< jEatdził sobie z luty karabinu przymo-

LUFY PuNIótlŁ ShtlERC. 
ct»v anej do Kawałki cirzrewa rewolwer, 
z którego SttrzalaL nabijają r. tulę pro­
chem. Po trzecim wystrzale wsikutek 
silnego zatkania wylotu lufa została 
rozerwana i Łyz ugeetzomy w  głowę, 
porrósł śmierć na miejscu.

Tydzień artystyczny w Bęrlinie*
Berhiiśki „Tydzień artystyczny" 

panuje w  całej pełni. Wprawdzie blask, 
którym były burmistrz Berlina, Boess, 
otoczyć chciał ten Tydzień, przybladł, 
lecz niemniej miasto ożywione jest 
nieziudenuie i ściąga dużo obcych. —  
Przedewszy.gtkiem prześliczną wysta­
wę urządziły 1 argi berlińskie, dzięki 
pomysłowości kierownika oddziału pra 
sowego, p, Yettera. Wystawa obecna 
‘zatytułowana „Stary Berlin" wskrze­
sza dawne rmaisto z tajemniczym cie­
niem jego starych, wąskich ulic, kędy 
mieszkał sławny awanturnik Michał 
fcohlhas, szutcający napróżno sprawie­
dliwości, aż się wreszcie dusza poety 
podjęła oczyścić starego zawalidrogę 
przed światem, kędv mieściła się księ­
garnia NicoLafa, skupiaiąca cały ów­
czesny kwiat inteligencji berlińskiej. 
Z wielką miłością odtworzono praco­
wnie (och! jakże skromne!) Aleksan­
dra Humboldta, dawnych lekarzy, przy 
rodników, historyków, wydobyto z za 
pom.nienia obrazy sędziów berlińskich, 
z tą samą miłością jednak odtworzono

izdebki szewskie, ślusarskie, piekar­
skie. Potem idzie cech kuśnierski, któ­
ry jednocześnie w tym. roku rozpoczy­
na nie mniej ni więcej tylko.. 050-ty 
rok istnienia W  witrynach umieszczo 
no porcelanę, zabytki poprostu „bez 
ceny" z czasów cesarstwa aż do prze­
ślicznych okazów doby obecnej. Usta­
wiono też w szeregu figury woskowe w 
mundurach dawnych policjantów nie­
mieckich, w mundurach, które dziś 
śmiech -wzbudzają. Publiczność za 
śruewa się na widok tych ,marsowych' 
postaci. Gdzieś, w  kącie, oparty o ścia­
nę,, stoi słynny „kapitan z Kopenick". 
Lecz są jeszcze inne wspomnienia, 
które wskazują, iż wielkość tego miasta 
w każdym kierunku niemal, początek 
‘Swój wywodzi z p rzeszłości o której 
dz.sicjsza generacja nie wiele wie. W 
przeszłości lej położone już zostały 
fur.damenity, na których rosła, mogła 
róść potęga stolicy.

Mówią o tem nazwiska tych, którzy 
rozwój ten tworzyli: Heine i
Hoffmann, Schinkel, słynny budowni­

czy i Feliks Meńrdelsohn - Bartholdy, 
Adolf Menzel i Raabe, autor -starego 
Berlina, słynna Rachela Varnhagen- 
Levin, której salon literacki był ostoją 
romanty-zm-u. Przypomnienia te są bar 
dzo wskazane, są bardzo ważne. Są 
dowodem, że -nie militaryzmem naród 
rośnie...

• • •

Śród powodzi koncertów, Wznowień 
j nowości operowych w czasie Tygo­
dnia artystycznego nie«łvchane powo­
dzenie (słuszne zresztą) zdobył Tosca- 
ndni. Ten genjalny dyrygent, ciągle je­
szcze największy wśród najrwięk-szyji 
zadziwił, porwał, oczarował nas 
wszystlr.ch. Nikt z nas, zebranych w 
sal fbha-rmonji berlińskiej nic słyszał 
kiedykolwiek przedtem łak wykonanej 
„Eroiki" Beetbovena lub Haydna „W a­
riacji". Niesłychana -wyrazistość tema­
tów, wydobyła prostymi napozór środ­
kami, przccudownie piana, rytm- pory­
wający, lekkie jak wiew allegra, ca­
łość przepojona duchem sam°j w sobie 
rozk-o-chanej mu-zjki, przykuwały od 
pierwszego tonu upojonego słuchacza. 
Przytc-m Toscanini -nie uroni}: jednej
choćby pau-zy.,1 jednego tonó, jednej 
drobnej nutki Swtetny jest zespół no­

wojorskiej onkiestry (dużo w  niej 
siedzi obcokrajowców, ale cóż to zna­
c z } ?), takiej blachy również tutaj je­
szcze nie słyszano. Toscanini zrósł tez 
-z tą orkiestrą -podobnie jak Furtwaen- 
gle-r z berlińską filharmon ją.

Muzycznym czynem nazrwać można 
śmiało wystawienie d-wu krótkich oper 
Arnolda Schoenberga, przenoszących 
nas w zupełnie inny świat.Schoenberg, 
kompozytor kroczący drogą atonalno- 
ści pa-r excellence, zdobędzie może pu­
bliczność drugiej, >a może trzeciej gene 
racii, dziś 'ma niewielu wyznawców. 
Wychowam w czarze hormonji Bee- 
thovcna czy Brahmsa nie możemy 
zrozumieć „piękności" nowej „harmo- 
nji" Schoenbergera. Mówię to zupeł­
nie poważnie. Przecież -był czas, iż mu 
zyka Wagnera, śmiałe akordy Chopi­
na, były wysoce nienarraoraiczne. Na­
wet m-uzycy twierdzili, że ostatnia, 
prześliczna część sonaty b-moll Chopi­
na, -brzmi niczcm kociokwik. Należy 
uczynić tak, jak to robi publiczność 
berlińska, ta i-stotnie kulturalna, muzy­
cznie wy kształcona dy-scy planowana 
publiczność: -szanuje pracę kompozy­
tora, słucha jej z całym szacunkiem 
dla jego uciążliwej, uporczywej, nie-
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Konkurs fetm „ Gazety Porannej a

ono przynieś; w darze przęśl czną willę w Olesiowie
Lwów, 18. czerwta.

KongniTS „Gazety Porannej44 jest 
niebywałą okazją, promiennym u- 
śmiechem szczęścia, cudowną spo­
sobnością, z której wszyscy powinni 
skorzystać. Wszak za wysianiem 
30-tu kuponów można wziąć udział 
w imprezie, którdj główną nagrodę 
stanowi

urocza willa 

wraz z parcelą w Olesiowie, a w któ­
rej ponadto wygrać można jeszcze 
jedną z 20-tu nagród pocieszenia, 
składających się z' przepięknych wy­
robów fabryki pacykowskiej.

Konkursu „Gazety Porannej14 nie 
powinien niki pominąć, gdyż za od­
robinę cierpliwości i dobrej woli 
czeka zaplata wprost wspaniała 
Wszak otrzymana za darmo willa to 
rzecz niezmiernie ponętna, o którą 
powij) pi się pokusić bez wyjątku, 
jak jeden mąz, wszyscy nasi Czytel­
nicy i Prenumeratorzy.

Konkursowi „Gazety Porannej4 
nawet czarny pesymista nie może 
odmówić istotne,] i w ielkiej warto­
ści. Pragniemy bowiem, aby szczę­
śliwy laureat zyskał własny szmat 
z emi wiejskiej wraz z w illą w pięk 
nej okolicy na tle rozkosznego kraj- 
onraizu sielskiego

Konnurs „Gazety Porannej44 u- 
znać należy za jeszcze jedną złotą 
nić, wiążącą Czytelników z W ydaw­
nictwem naszego pisma. Najgoręt 
szem naszem życzeniem jest zaciś- 
nienie tego serdecznego Kontaktu, 
a już teraz mamy dowody w licz­
nych listach i interpelacjach telefo­
nicznych oraz ustnych, że, tak się 
rzeczywiście stało. Nasza akcja roze­
szła się szerokiem echem, a liczne 
dowody sympatji i uznania są dla 
nas prawidiziwą satysfakcją za trud 
podjęty.

— „0  konkursieP4' — Takie we­
stchnienie wydobywa się obecnie z

zrozumiałej dla mej pracy, zjawia się 
stale tam, gdzie grają jego utwór, lecz 
nie ma między nimi kontaktu, niema 
między nimi miłości.

Po Toscaninim zdobył wielki suk­
ces Volpi swym wspaniałym głosem. 
Gdziekolwiek >się .zjawił, na scenie czy 
na estradzie, publiczność podążafa za 
nim. Program tegorocznego Tygodnia 
artystycznego był pod pewnymi wzglę 
dami lepiej ułożony, gdyż dawał przede 
wszyslkiem pole do popisu i tutejszym 
siłom operowym. Furtwaenglerowi, 
który jako dyrygent Fidelia" wydo­
był nowe, nie starzejące się zupełnie 
piękności utworu. Jednak należałoby 
■raz; chociaż porzucić szablon i dać na­
prawdę coś innego, nje'tylko te odwie­
czne cykle. Obok znanych trzeba by 
jeszcze przędstawić nowych, niezna­
nych, a dobrach, nowych kompozyto­
rów z dobrymi pomyślą mi. Opera „Pod 
Lipami" ma tak dobrego doradcę w o- 
sobie dra Juljusza Kappa, autora w ie­
lu doskonałych dzieł z zakresu histo- 
rji • .opery, iż śmiało zadanie to posta­
wić je; można.

Berlin, w czerwcu.

wieiu, wielu piersi. Zamiast wzdy­
chać, czyż nie lepiej skrupulatnie 
wycinac i gromadzić kupony i żywić 
nadzieję, że właśnie los do nas się 
uśmiechnie. Przecież wysiłek jest 
minimalny, a perspektywa wygra­
nej tak olśniewająca...

Konkursem letnim ,,Gazety Po­
rannej44 interesować się powinni 
wszyscy nasi Czytelnicy, a zaintere­
sowanie to polegać powinno nietyl-

ko na czytaniu rubryki odpowied­
niej w naszem piśmie, ale i to prze- 
dewszystkiem na czynnym i osobis­
tym udziale w samej imprezie.

W konkursie letnim „Gazety 
Porannej44 mieści się

myśl szlachetna i piękna.
Ziścić marzenie m.eszczucha, wy­
rywającego się z zakurzonych ulic 
miejskich na wolny przestwór ziemi 
i nieba — oto cel, który wytknęliś-

..................    - ....................■■■.— H— j
Przy braku apetytu, kwaśnem odbija­

niu się. zepsutym żołądku, upj-ślęd łonem 
trawienni, obstrukcji, wzdęciu kiszek, za­
burzeniom przemiany materji, pokrzyw­
ce i swędzeniu skóry naturalna woda 
gorzka Franciszka Józefa usuwa z oiga- 
nizmu substancje gnilne, zatruwające or­
ganizm. Już dawmo mistrzowie wiedzy 
medycznej uznali, że woda Frinoiszka- 
Józefa jest jedynym pewnym środkiem 
przeczyszczającym dla organizmu

,r,J 5719

m> sobie. Oczywista, iż niemożliwą 
rzeczą byłoby zaspokoić w lym 
względzie wszystkich. Mimo to jed­
nak w ramach naszych sil zrobiliś­
my dużo, a od Czytelników wyma­
gamy tylko jak najliczniejszego, jak 
najgorliwszego udziału w naszym 
konkursie.

Jakie spisłrzeż.nia poczyń ł  tem m  ;urice Dekobra.
Lwów, 18. caarwca..

Mauirice Dekobra odibył, jak 
wiadomo —  niedawno podróż po 
Ameryce, gdzie poczynił szereg 
niezwykle ciekawych spostrzeżeń, 
kitóre zamieszcza obecnie w  pra­
sie zagranicznej. Niżej przytacza­
my jeden z jego ostatnich artyku­
łów.

—  Czy widzi pan tę elegancką da­
mę, która -weszła do pracowni krawiec 
kitj? Czy poznał ją pan? — zwrócił 
się do mnie mój przyjaciel Edwin.

—  Nie.
—  Jest to wielka księżna taarja, 

kuzynka cara, która przywędrowała 
do Stanów Zjednoczonych, by praco­
wać podobruc. jek jej demokratyczne 
siostrzyce. Zarabia 1000 dolarów mie-

iięcznie: Jest szczęśliwa i zmianę losu 
znosi z calkowilem zadowoleniem.

Innym razem poznałem pewną księ 
żniczkę, 50-letnią niewiastę, która rów 
•nież żyła na wygnaniu w Nowym Jor­
ku i początkowo zarab;ała, jako tele­
fonistka w imtytneji kredytowej, ponie 
waż innych środików na utrzymanie 
nie posiadała. Na początku zarabiała 
dwaozieścia dolarów tygodniowo. Sza­
lowa doszła wkrótce do wniosku, że 
owa wykształcona dama może oddać 
swe usługi w  innej dziedzinie i zamia 
nawała ją sekretarką z pensją 35-ciu 
dolarów tyjodniowo.

Dziś, to jest po trzech latach, kaięż 
n.iczka europejska zarabia w Ameryce 
120 dolarów na tydzień.

H ! s V j i  dwccfi dziew cząt europejskich.
Bo pewnym czasie zetknąłem się z 

dwiema rodaczkami, które zwierzyły 
•się z ich szalonej podróży d)o Nowego 
Świata. Historię tę powtarzam dla tych 
dziewcząt europejskich, które marzą o 
nowych horyzontach życia, zdała od 
naszej biednej, starej, pajęczyną za­
snutej Europy, zdała od Starego Świa­
ta, krępowanego przesądami i tradycją

Obydwie dziewczęta, >z których je­
dna miała 2F, a druga 27 lat, postano­
w iły pewnego dnia opuścić swe rodzi­
ny, gdyż nie uśmiechał im się pobyt w 
ojczyźnie, skromne pensyjki i ograni­
czone możliwości. Cały ich bagaż skła 
dał się z kilku banknotów tysiącfran ■ 
kowych i gruntownej znajomości języ­
ka angielskiego, który jest konieczny, 
gdy się chce mieć szanse utrzymania 
się na powierzchni życia.

Po dlwióch miesiącach kołatania do 
różnych biur i 'rozdawania na prawo 
i na lewo listów polecających, wysiłki 
ich nwieńuzune zostały nareszcie po­
myślnym sk ltkiem.

Jedna z nich, która prócz angiel 
skiego znała jeszcze język niemiecki 
i hiszpański, została szefem wydziału 
korespondencyjnego w banku. Dzięki 
jej poparciu druga została nauczyciel­
ką francuskiego. Pierwsza nahrała 
wkrótce potrzebnej rutyny i zarabia 
około fiO dolarów tygodniowo.

Druga zarabia lekcjami około 50 
dolarów tygodniowo. Obydwie pracują 
w  bardzo dogodnych warunkach i cic 
szą się zaufaniem przełożonych.

Lecz zwrócicie mi uwagę, że pięć

lub sześć tysięcy franków miesięcznie 
w  Nowym Jorku znaczy mniej więcej 
tyle, co tysiąc pięćset franków w  Pa­
ryżu. Tv\ i e rdzenie takie jest mylne, 
aycje lam jeet drugie, tego nie da się 
zaprzeczyć, ale dla pracujących kobiet 
istnieją tam wielkie ułatwienia, które 
u nas wcale nie są znane, Amerykan­
kom, zaś pozwalają za skromną stosun 
kowo sumę prowadzić luksusowe ży­
cie.

Oryginalny klub
Czy .słyszeliście już cośkolwiek o 

A. W. A ? American Women‘g Asso- 
ciaLion jest niezwykle or® ginalną in­
stytucją, założoną przez wielkoduszne 
filantropki, które nie tracąc czasu na 
czcze gadaniny, utworzyły niezwykle 
pożyteczny klub. Pracujące kobiety w 
Nowym Jorku powinny być wuzipczne 
protektorkom tego klnbn pani Ant

Morgan, Vanderbiid, Pierrdpon^ i in­
nym.

Ów oryginalny klub, do którego 
przejmowane są wyłącznie kobiety 
pracujące, mieści się w 24-piętrowym 
drapaczn chmur, w którym może zna- 
leść pomieszczenie około dwuch tysię­
cy niewiast. Odwiedziłem, Lam moje 
rodaczki i byłem zachwycony porząd­
kiem i komlortem, panującym w całym 
gmachu.

Za osiemdziesiąt dolarów miesięcż 
nie każda kobieta pracująca otrzymu­
je komfortowy pokój z łazienką. Obsłu­
ga kosztuje tylko 25 centów' mi isięcz- 
nie.- Trzykrotne pożywienm dziennie 
wynosi jeden dolar 50 centów. W klu­
bie mieści się: księgarnia, biuro tea­
tralne,* zbiory obrazów, oranżerja, z an 
gielskim ogrodem, wielka sala chińska 
oraz sala w stylu hinduskim1 do obia- 
dćw, bankietów i przyjęć, kawiarnia, 
pokój do gry w bridża i do nauki bri- 
dża dla początkujących, bibljoteka, 
sklep galanteryjny, sala koncertowa, 
urząd 'telefoniczno - telegraficzny, 
czynny w dzień i, w  nocy, biuro nota­
rialne, załatwiające sprawy klubowe, 
stoły ping - pongowe, cicha sala odpo­
czynkowa dla) zmęczonych pań, basen 
do pływania, w którym można su* ką­
pać tylko pn zbadaniu lekarskicin. biu 
ro podTÓży, sala gimnastyczna.

Wszystkie -te urządzenia są w  każ­
dej chwili do dyspozycji dam, klubo­
wych. Koszty u trzy ma n i f  w  A. W A. 
wynoszą 80 dolarów plus 4ó dolarów 
za utrzymanie, co razem wynosi 125 
dolarów.

Kobieta, zarabiająca 250 dolarów 
miesięcznie, przeznacza 50 procent 
swego dochodu na mieszkaniu i utrzy­
manie i pozostaje jej 125 denarów na 
stroje i kino.

U t udniena dla w z  t  m ę iH o h .
Gdy odwiedzałem poraź pierwszy 

członkinie tego klubu, nie znałem, je­
szcze panującego tam porządku. Chło­
piec-od windy zwrócił się do mnie:

—  Czy pan ma kartę wstępu?
—  Po co?

—  Aby d«*stać się do mieszkania 
pań Tan będzie łaskaw zameldować 
•się w biurze...

Zastosowałem się do tych przepisów. 
Urzędnik podał mi listę, na której mu­
siałem wypisać swoje nazwiako oraz

nazwiska pań, które zaat-e^-alem od­
wiedzić. Zaznaczył dokładnie godzinę 
mego przybycia i wręczył mi czerwoną 
kartkę, która upoważniała do złożenia 
•wizyty damom w  .ich pokojach. Póź­
niej otrzymałem od mych rodaczek 
dalsze szczegóły co do obowiązujących 
w  tym klubie przepisów

—  Kłuł nasz nie jest klasztorem. 
Mężczyźni mogą nas odwiedzać, lecz 
o północy ostatni mężczyzna musi zje­
chać na dół windą. Kobiety, wracają-
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ce dc klubu «  teatru lub kina po półno 
cy, muszą się pożegnać ze swym towa 
rzyszam.’ na dole w hallu.

Lecz to jeszcze nie wszystko. Klub 
A. W. A. posiada własne pismo tygo­
dniowe, z którego można się dowie­
dzieć, że członkinie tego klubu mają 
prawo wstępu do wszystkich pokrew­
nych klubów, istniejących we wszyst­
kich większych miastach Stanów Zje­
dnoczonych.

Gdy opuszczałem wielki gmach A 
W. A., zastanowiłem eię nad praktycz 
nemi zdolnościami Amerykanek, które 
umieją połączyć przyjemne z pożyte- 
cznom, nad ich niezwykłym talentem 
organizacyjnym, a przede wszystkiem 
nad ich poczuciem solidarności. Dla­
czego my nie możemy urządzić podo­
bnego kluhu, dlaczego u nas tysiące 
samotnych labiet wydaje trzy czwar­
te awyck dochodów na mrzym-nie i 
mieszkanie?

Czy naprawdę pracująca, bezmężna 
niewiasta, młoda stenotypistka, biura­
listka, bez rodziny, woli 'niemiły pokój 
umeblowany, nieregularne pożywienie 
i samotne, kosztowne życie, niż tani 
komifort członkiń klubu A. W. A.?

Manrice Dekobra.

Kronika stryjska
tOd naszego korespondenta.!

Stryj, w  czerwcu.
Sztandar dla Związku inwalidów. W 

Stryju istnieje Związek Inwalidów, lirza 
cy 700 czlonkow, w  tem 55 proc. Rusi­
nów. Za wzorem innych miast tutejszy 
starosta postanowił Związkowi wręczyć 
sztanoar. Odwołał się do ofiarności spo­
łeczeństwa, wkrótce zebrano odpowiedni 
fundusz i urzeczywisTmono onegdaj myśl 
inicjatora. Sztandar poświęcił w  'koście­
le  św. Józefa ks. prof. Skonieczny, któ­
ry  odprawił mszę przy udziale reprezen 
tantow7 władz, wojska i stowarzyszeń itd. 
Po uaDOżeństwie i wygłoszeniu mowy o- 
kolicznosciowej przez starostę Pajączków 
skiego, wręczono sztandar prezesowi Lin 
scneidowi. Nastąpiło wbijanie gwoździ, a 
następnie odbyła się defilada wszystkich 
uczestników. Po odprowadzeniu poświę­
conego szta/naaru do Związku Inwalidów 
odbył się staran;em komitetu otnad dia 
zaproszonych gości zamiejscowych. W  
zw 'ązku z tą piękną uroczystością pod­
kreślić należy, iż niektórzy Rusini „  miej 
scowej inteligencji usiłowali swą agita­
cją zepsuć całą uroczystość. Mimo to ogół 
ludności ruskiej wziął w  niej udział bar 
dzo tłumnie, składał chętnie grosze na 
inwalidów i uczestniczył w  całym pccho 
dzie.

Ż Y C m  P R O W I N C J I .

Kronika łańcucka.
(Od naszego korespondenta.)

Łańcut, w  czerwcu. się defiladą którą prowadzi! por. Kiz.a„ 
kowski. Świetna postawa iFowiarowe święto wychowania fizycz 

nego i przysposobienia wojskowego od­
było się tu 8. bm. Św ięto zgromadziło 
700 uczestników p. w., a to Związek 
Strzelecki z Łańcuta i z Leżajska. O g. 
0. odeorał raport na rynku starosta 
Chrzanowski, poczem Udbyło się w  ko­
ściele paraf, nabożeństwo. Po nabożeń­
stwie na rynku przem ówił w  serdecz­
nych słowach do oddziałów p. w. staro 
sta Chrzanowski i major Kozłowski, U- 
roczystość przedpołudniowa zakończyła

w yrob ione 
oddziałów sprawiły silne wrażenie i by- 
by najlepsza propagandą pracy p. w. i 
w. f. Po południu odbyły się zawody w y­
szkolenia bojowego i festyn. W ieczorem 
starosta Chrzanowski z komendantem 
Strzelca Januszewskim i por. Krzacz- 
kowskim rozdał zawodnikom nagrody. 
W  święcie w zięły  udział cztery orkie­
stry, a to 10 pułku strzelców, miejska z 
Łańcuta, ordynata Potockiego i gimna* 
zjalna z Leżajska.

Kronika dmhobycka.
(Od naszego korespondenta.)

Drohobycz w czerwcu.
Budowr wodociagow w iraiszem mie­

ście nareszcie s'ę rozpoczęła. Wedle otrzy 
manych inlormacji roboty rozpoczęto w 
trzech punktach. Ponadto w najbliższych 
dniach rozpoczną się roboty przy budo­
wie zbiornika żel.-bet. W  umowach z 
przedsiębiorstwami Magistrat zastrzegł 
sobie, by tylko zatrudniać tut. bezrobot­
nych. Dotychczas pracuje już 150 bez­
robotnych, a w  najbliższym terminie 
znajdzie zajęcie 5A>h— 600 bezrobotnych. 
Koszty budowy wodociągów -wynosić będą
4,000.000 zł., ułożenie rurociągów zaś
500.000 zł —  Główne kierownictwo budo­
wy wodociągów miejskich spoczywa 
w rękach inż. Stanisława Szczepki i inż. 
Czesława Krauzego. Kierownikiem  ad­
ministracji przy budowie wodociągów jest 
p. EIjasz Lichtenstein, były kierownik 
firm y Fanilo.

Egzamin dojrzałości w II. pryw. poi 
sfciein girnu. żeń. im. H. Sienkiewicza w 
Drohobyczu odbył się pod przew. p. Jó­
zefa Schabowskiego, dyr. gimn. w  Raw e 
Ruskiej, Egzamin dojrzałości zdały: Ba- 
zarkówna E. II. (z odzn.), Blauer-Fraen- 
klówna S. (z odz.), Gruszkiewiczówna M. 
J. (z odz.), Kratoiłówna K „ Lewicka Cz. 
(z odz.), Lereneówna W . M. (z odz.), Ple 
skairzówna M. (z odz ), Podoska M „ Ry- 
gierówna Ch., ( odz.), Schneidrówna I. J. 
Śkalecka H. St„ Sternbachównj S„ Szla- 
żanka J B , Wegne równa/ J., Kaszbjanka 
St. i W interówna KI. Dyrektorem pow. 
gimn. jest p. W ojciech Turosz, opieku­
nem klasy był prof, Adolf Jampoller. — 
Ogółem złożyło egzamin dojrzałości 83 
proc uczenie kl. V III.

Aresztowanie podpalacza. Onegdaj wyą 
bućnł groźny pożar w zabudowaniach O- 
łeksy Jóźkowa w  Korytysicach. Pastwą 
pożaru padt dom mieszkalny, łącznie ze 
stajnią, stodołą, komorą i trzema broga- 
mi siana. Ogólna szkoda wynosi około
10.000 zł. W. czasie pożaru został silnie 
poparzony na calem ciele Onufry Kfiły- 
niak, śpiący w krytycznym czasie na stry 
chu stajni Przeprowadzone dochodzeniu 
wykazały, że sprawcą podpalenia jest M i­
chał Płaskodniak, który z namowy swe­
go szwagra W asyla Jóźkowa zaibudowa-

od-nia podpalił. Sprawcę aresztowano 
stawiono do sądu.

Nagła śmierć na niicy. Dnia 10 lun 
zmarł nagle w BoryMiarwiu Antoni Kon 
kolewski lat 22 liczący. Zmarły cierjiiał 
na epilepsję i w czasie takiego napadu

padł na ulicy, uderzając głową o bruk i 
zmarł

Tragiczny zgon pod kolami pocią
gu. W  nocy z 0. na 10. bm. została po­
trącona w czasie przejścia pnze.z tor kole 
jow y między Iiubiczamii a Derożycami 
przez nadjeżdżający pociąg Marja Pakoś 
z Mna.źnicy lak nieszczęśliwie, że po od­
stawianiu do szpitala w Drohobyczu, nie 
odzyskawszy przytomności po kilku godzi 
nach zmarła.

(x ) Turniej tennisowy Zagleba Na­
ftowego. W  dniach 6. do 10. czerwca, od­
był się staraniem Ż. T. G. S. „Detar" w 
Drohobyczu, turniej tennisowy Zagłębia 
naftowego. W yniki w  poszczególnych 
konkurencjach były następujące: Gra po 
jedyncza pan: I. nagroda p. Wełeszczu- 
kowa (L. K. T. Lw ów ), II. nagroda p. 
Turkówna (Sokół, Drohobycz). Gra pcje 
dyncza panów: I. nagroda p. Pohoryles 
(K  T. 2-1 Lw ów ), II.  nagroda p. Lant- 
uer (K  T 24, Lw ów ), III .  nagroda p. 
Altschiiller (I\ T  24, Lwów-) i huopf (Be 
tar, Drohobycz. Gra mieszana: T. nagro­
da p Weleszczukowa —  Pohoryles, II. 
nagroda p. Turteltaubówna —  Alfschul- 
ler. Gra podwójna panów. I. nagroda 
p. Lantner — Pohoryles, I I  nagi oda p. 
Altschiiller — Knopf.

kronika stanisławowska.
(Od naszego korespondenta.)

Stanisławów, w  czerwcu.,, pp,
(is) W ojewódzkie zawody strzeleckie 

odbyły się minionej niedzieli ira terenie 
strzelnicy wojskowej w  Pasiecznej pod 
Stanisławowem. Zawody rozpoczęły się 
modlitwą poczem wobec przedstawicieli 
właaz, urzędów, towarzystw i instytucyj 
społ. dokonał ks. mjr. kapelan Ziółkow­
ski poświęcenia wojewódzkiej chorągwi 
strzeleckiej P. W., ufundowanej jako dar 
przeenudni. Następnie po odśpiewaniu 
pieśni „Boże cod Polskę" rozpoczęły się 
właściwe zawody, w  których w zięły u- 
azi-ał delegacje P. W t  Wojskowi, Policja, 
i Towarzystwa Strzeleckie z terenu całe­
go Województwa. Ziawody odbyły się na 
w ielk iej strzelnicy z broni llug ie j o mi 
strzostwo P. W. i n:a strzelnicy małej z 
Robertów. Mistrzostwo P. W. i W F zdo 
był zespół P. W, i W. F. z Tłumacza (o- 
siągając 284 pumetów na 528 możliwych) 
i on też otrzymał po odpowiedniej prze 
mewie chorągiew strzelecką z rąk pułk.
Pieniążka, każdy zaś strzelec zespołu po 
1 zegarku, medalu i dyplomie. Drugie 
miejsce zdobył zespół P  W. Związku 
Strzeleckiego w  Stanisławowie a trzecie 
Dolina. W  zawodach o mistrzostwo mia 
sta Stanisławowa I. miejsce zdobył ze­
spół podoticerów "53 pp., II-g ie  zespół 
ofic. 48 pp. a n i-c ie  zespół W ojew. Po li­
cji Państw. W  strzelaniu indywidualnem 
mistrzostwo zdobył sl. s. Olszański z 53 
pp., a Ill-c ie  ppor Sowiński z 48. 
pp., Tl-gie miejsce kpi. Szymański z 48 
pp. W  strzelaniu z Robertów I-sze m iej­
sce zają ł' ppułk. em. Łapicki, ze Stani­
sławowa, II-g ie  kpt. Różański, 111 cie 
kpt. rez. Rawicz. W  strzelaniu z pistole­
tu mistrzostwu zdobył kpt. Różański z 
48 pp., II-g ie  przód. Pol. Pań stw. Rze- 
ŚztMĆo. a I I I -  cie ppor. Misiurowicz z 53

Zjazd naczelników W ydziału rucnu
wszystkich polskich Okręgów dyrekrjj- 
nych odbędzie się w  bieżącym tygodniu 
w  Stanisławowie.1 Po 2-dniowych ob ia­
dach wyjadą uczestnicy zjazdu z wyciecz­
ką do Worochty.

Egzamin dojrzałości w gimnazjum SS. 
Urszulanek w  Stanisławowie złożyły na­
stępujące abiturjentki. Józefa Kraszkó- 
wna, Zofja Doleżal, Stanisława Diiifle- 
równa, Anna Fiedlerówna, Marja  ̂ Gro­
dzicka, Stefanja Horbówna, Zolja Kera- 
tnic-ka, Lidja Kochańska, Stanisława Ko­
stecka, Marja Kułakowska, Anna Kogut, 
Stanisława Konarska, Helena Mało- 
tówna, Romana Mianowska Józefa Sa- 
ga.ssówna, Jadwiga Szwabowicz, Ewa Te 
lichowska, Irena Trusz, Aleksandra W i­
towska, Barbara Zładkówwna i Marja 
Zelderówna.

Kontrola samtarna w  mieście. Na 
skutek zarządzenia Prezydjum Magistra­
tu przeprowadza Miejski Urząd Zdrowia 
pod kierownictwem fizyka Dra Ilaer.ke- 
ra od kilku tygodni — ze wzmożoną ener 
gją z powodu nastania ciepłej pory ro­
ku — kontrole sanitarną w lokalach 
przemysłowycn a więc przedewszysikiem 
w  restauracjacn i jadłodajniach, skła­
dach artykułów spożywczych Ad. a po- 
zatem bada stan dziedzińców W mni nie 
stosowania się do przepisów sanitar­
nych pociągani są do odpowiedzialności 
karno - sądowej.

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKĄ I RŁECZNĄ,

FEJLET0N „GAZ. P0R.“ a 19. VI. 1930 

MAURICE RENARD

Demoniczna 
kobeta.

—  Masz rację, drogi przyjacielu, nie 
mam powodu do żalu. Miałem w  życiu 
powodzenie i w ie le  szczęścia. Teraz, ma 
jąc lat 70 jestem bogaty i szczęśliwy, 
otoczony miłością i szacunkiem, a z prze 
szlości mojej mogę być dumny.

A jednak, drogi przyjacielu, nie w ie ­
le brakowało, abym zrobił fałszywy 
krok. Czy mam to panu opowiedzieć?... 
Pan będzie pierwszym, k.óry sie o tem 
dowie. Jest to bardzo dziwna historja. 
A pozatem to było już tak dawno...

Ukradłem ! Tak, ja. Bo grałem ! Jak 
pan widzi nie w ie le  brakowało do popeł­
nienia przestępstwa, które zresztą już 
się nigdy nie powtórzyło. N al°żj przy­
puszczać, że ,nie miałem skio-nności 
zbrodniczych. Okradłem niezwykłą ko­
bietę i jeśli opowiadam panu tę historję, 
czynię to nie tyle z tego względu, aby 
o sobie inówdć, ile  właśnie o m ej — o 
hrabinie Schoenberg-Groielitz. Nazwisko 
to powinno panu być znajome. A le  pan 
nawet domyśleć się nie może — pa,i je ­
szcze na to zbyt młody — co to nazwisko

oznaczało przed 45-ciu laty.
Hrabina Schoenberg - Groolitz to 

brzmiało jak fanfara i było synonimem 
elegancji, luksusu i piękna.

Miałem 25 lat, gdy zostałem prywat­
nym sekretarzem hrabiny. Nie w ierzę 
aby miała wtedy 30 lat. Była wówczas 
u szczytu swej urody. Nieboszczyk hra­
bia pozostawił jej w  Austrji niezm ierzo­
ne bogactwa. Przyznać trzeba, że umia­
ła odpowiednio te bogactwa wykorzy­
stać, spędzając większą część roku w 
swych zamkach francuskich, gdzie grała 
rolę królowej mody.

Towarzyszyłem  je j wszędzie z obo­
wiązku, ale proszę nie przepuszczać, że 
ją kochałem, o, nie!... W  mojem opowia­
daniu miłość nie odgrywa żadnej roli,
przeciwnie!... Nienawidziłem  jej, jak
wszyscy, ‘którzy stykali się z nią w  ży­
ciu codziennem. Dla innych, jlla  tych, z 
którymi utrzymywała stosunki towaizy- 
skie, była uosobieniem dobroci i łagod­
ności. A le  ja jej nienawidziłem i nie by­

łem prawdopodobnie osamotniony w 
swej nienawiści.

Nienawiść rodzi się zazwyczaj ze
trachu, a ja jej się bałem. Dla mnie by­

ła ona uosobieniem wszelkiego zla i dziś 
nawet po tylu latach nie mogę jeszcze 
zrozumieć na czem polegała tajemnica
jej oddział rwani a na ludzi. Wspomnia­
łem przedtem o jej niebywalem szczęś­
ciu. Jej szczęście było zdumiewające.

Wszystko jakgdyby poddawało się jej 
niezłomnej woli.

Oto przytoczę panu przykład?
Pewnego wieczoru hrabina wróciła 

do domu ogromnie zdenerwowana. Zbu­
dziłem się ze snu, czekając na jej roz­
kazy. Nie poznałem jej... Nigdy nie wi- 
działem tak wykrzywiotnej twarzy. To 
bvła jakaś .nieludzka maska. Przyczyna 
jej niezwykłego gniewu był jakiś mat 
luz, który porzucił ją dla jakiejś tam ak- 
toreczki.

Nie wiem i nigdy się nie dowiedzia­
łem, co zaszło owego wieczoru między 
hrabiną a markizem, lecz hrabina była 
ogromnie wzburrona. Wszystko skrupi­
ło się w  końcu na nas. Hrabina wypę­
dziła ze swego buduaru lw ie pokojówki 
i zabrała się do mnie. Wychodząc z jej 
pokoju, słyszałem jeszcze, jak mruczała 
ze złością:

/ Ach gdyby ona umarła!... Dwa la­
ta mego życia oddałabym, gdyby nagle 
umarła!

Pow ie pan, że każdy człowiek w  ata­
ku szału wyraża tego rodzaju życzenia, 
ale... następnego dnia znaleziono* aktor­
kę nieżywą...

Nie jestem człowiekiem przesądnym, 
mimo to w7 ciągu następnych kilku dni 
cbodzih ni jak nieprzytomny. Życzenia 
tej kobiety spełniały się nazbyt szybko, 
to działało niepokojąco.

Cz,as mijał. Pow oli śmierć aktorki

zatracała swój tajemniczy charakter. Do 
pi ero następny wypadek przypomniał mi 
jeszcze raz tę historję. 1

Opęta] mnie demon gry. Stało się to 
prawdopodobnie pod wpływem  tej de­
monicznej kobiety, która jadem .namięt­
ności zatruwała wokół siebie całą atmo­
sferę. Skończyło się na tem, że przegra-, 
tem większą sumę pieniędzy. Mój w ie­
rzyciel wyznaczy! mi 48 godzin czasu 
na uregulowanie karcianego długu. Nic 
w iedziałem co począć. Wolałem popełnić 
największe świństwo, niż opowiedzieć 
matce o wszystkiem i zabrać jej ostat­
nie oszczędności. Dlatego skra Iłem kolję 
i uczyniłem to z taką stanowczością i za­
razem z takim spokojem, który jest jh- 
zwyczaj skutkiem sytuacji bez wyjścia.

Nie przyszło mi to z wiotka trnchicś- 
cią. Zaufanie hrabiny i jej brak uwagi 
pozwoliły mi zabrać, kolję z otwartej 
szkatułki bez żadnego ryzyka.

Ogarnięty jednak panicznym stia- 
chem (dziś jeszcze ciarki przebiegają rai 
po ciele, gdy pomyślę o tym w7ypadku) 
postanowiłem tego samego dnia jeszcze 
sprzedać skradzioną kolję.

Los chciał, że hrabina niezwłocznie 
zauważyła kradzież. Nie był tc żaden 
niezwykły klejnot, lecz sznur pereł, jaki 
dziś każda dama nosi niemal przez cały 
dzień. Sądziłem, że hrabina a i ł  przywią- 
ż“  do faktu zaginięcia pereł żadnej wagi. 
Cóż bowiem mogła ula niej znaczyć ta-
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B. MINISTER D LA  GALICJI, B. ADW OKAT, B. POSBŁ DO RADY PAŃ­
STW A I NA SBJM KRAJOWY, B. CZŁONEK IZBY  PANÓW, B. RADNY

M. LW OW A

zmarł po krótkich cierpieniach w  Kosowie, dnia 17. czerwca 1930 r., prze­
żywszy jat 79.

Pogrzeb odbędzie się w  piątek, dnia 20. bm. o godzinie 5-łej popo­
łudniu z krypty 00. Bernardynów na cmentarz Łyczakowski, do grobowca 
rodzinnego, na który to ibrzęd zapraszają w  głębokim smutku pogrążeni

ZONA, SYN, CÓRKI. Z IĘC IO W IE  I W NU KI.

N»hni< ństwo żałobne odbędzie się w  kościele parafialnym Św. Miko- 8  
łaja w  sobotę dnia 21. czerwca br. c godzinie 9 %  rano. - - ,
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c i p  r e w  « m i  n u t t a
U W IE L B IA  F T A K I I K W IA T Y .

KRONIKA
C ZE R W C A 

środa 
Marka

REDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU­
SK R YPTÓ W  NIE ZW RACA.

 o-----
1E ATR  W IE LK I.

Środa 18. bm. o godz. 8 „Pan Topaz“ 
efeny popularne.

'Czwartek 19, bm. o g. 8 „ P ar. Totpaz1 
ceny popularne.

TE ATR  i  \ŁY.
Środa 18. o godz. 8 „Pociąg widmo 

ceny popularne.
Czwartek 19. o g, 8 „Pociąg widmo", 

ceny popularne.
*

REPERTUAR „T R U P Y  W ILEŃSKIEJ".
Środa, 8.15 wiocz. „Z łod zie je" F. Lim 

ka, poraź, ostatni. Gemy 1—3 zl.
Czwartek, 8.15 wierz. Opowieść o 

Ik-rszlu z Oslropoia“  Lnszyca. Ceny oa 
1 do 3 zł. Poraź esiatni.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW .

APO LLO : „Śpiewak z Montparuasu" 
oraz dodatki dźwiękowe.

CASJN0: Higjena seksualna.
CHIM ERA: „S e r c e  Lotnika"
ÓOLOSSEUM: Pat i Pataclion , Don

K iszot.“  i „Niema szczęścia".
FATAM O RG ANA: „Przyjacie l domu"

Pat i Patachon.
G R A Ż YN A : „Najparadniejsza paia-

da ‘ i „Awantura arabska".
KO PERN IK : „Bebe j Ska“ i „G ó ią  ka 

walerski stan".
LEW : Z powodu odnowienia sali i in­

stalowania aparatu dźwiękowego kino 
zamknięte.

LU N A : „Arlebinada życia".
Ma R YS i E N K A : „Kobieta bez serca" 

film  dźwiękowy.
O AZA : „Ojcze, Kapitan Sorell i jego 

syn".
P A ŁA C E : „Przedślubny grzech" —

(dźw iękowy).
PAN : „Ostatni syn".
P A S A Ż : „Czarny ptak" i „Groza

Teyasu".
PO LO NIA : „Dzikuska" (na cel budo­

wy Domu auaowego w  L. wsndówce)
PROMIEŃ: „W am piry W arszawy".
S TY LO W Y : „Ostami monarcha" i

„Polikuszka".
UC IECHA: „John GilDert jaki książę 

njiłości".

W iadomości teatralne.
Teair tańszy od kina. Już za 60 gro­

szy można dostać bilety do Teatru W iel 
kiego. Dziś w ŚTodę dnia 18. bm. i jutro 
w czwartek dnia 19. bm. na najweselszą 
koniedję obecnego sezonu pt. „Pan To- 
pa>z" M. Pagnola która również w Pa­
ryżu jest grana dwa lała z rzędu, a u nas

ka tkolja?...
Lecz om yliłem  się. Gdyby jej skra­

dziono cala biżuterję, nie gniewałaby się 
tuk. bardzo jak z powodu zniknięcia tej 
kolji. Była to pamiątka jakiejś przygo- 
uy miłosnej i dlatego klejnot ten posia­
da! dla niej tak w ielką wart iść. Zncwu 
rozległy się jej zwykłe przekleństwa 
Udawałem, że o niczem nie mam pojęcia, 
gdy nagle uwagę moją zwróciło jedno 
wyrzeczone przez nią zdanie:

— Oddaję dwa lata mego zjc ia  za 
odzyskanie tej kolji!...

Proszę się m e Śmiać... Czułem, że 
jestem stracony. W iedziałem , że ta de­
moniczna kobieta dowie się prawdy. Jej 
nadziemska moc przeraziła unie.

Prócz nas obojga nikogo nie było w 
pokoju. Jeszi ze w brew  woli wyciągną­
łem z kieszeni skradzioną kolję i podsu­
nąłem je_ pod oczy.

W tej chwali — sądziłem początkowo, 
że był to skutek ogromnej radości — za­
chwiała się na nogach i ręką -złapała się 
za głowę Podniosłem ją z podłogi. Była 
już nie żywa...

—  Czy to była radość?... Kto wie?... 
Takie wypadki już sie zdarzały.

A le  można to sobie wytłumaczyć ró­
wnież Lak, że hrabina ofiarowała dwa la­
ta swego życia za odzyskanie kolji i... tyl 
ko dwa lata Bóg przeznaczył jej jeszcze 
det życia...

Tłum. 0. S.
»- —o------

Lwów, 18 czerwca.
(—-) W śród  (uczieatn-ków hoajres„ 

ornitolog camego, który w  ytc.h dinfcach 
odlbył się w  Aimsctndatmie, jędrną, z 
najciekaiwtszyich post-acti, obok londyń­
skiego Rołszyldia, 'był t a i  bułgarski 
Fei-uyŁa-ad, k tóry  p rzyb y ł -do Hoi-ainićfji 
pod przybraneri nazwiskiem Lr. Mu­
rań./.

Knól bułgarski jfeisit wieiUom 
aiłośnSkierm przyrody. 

SzcgietgóLnie initeresuje się światem 
ptaków. Pudlczas siwogo pobyłu w  Airts 
tadam ie zakupił u pewnugo Ijtupća 
wiGllką kolidk^ję óiidcAwaie kolorow ytch 
ptaków epzotycżnycih z .Ameryk1 ipo- 
łiudnMorwej, Indyj i Azji ipnzedniioj, 'któ­
rą :zabrał ze sobą dio Kotnrrgi-. Feiidy- 
niaird gdzidkotwieik przebywa .nir za­
pominał -o tem, ciżctby 'kompletować ewą 
wielką ptaisizai-ni1?, poisiauauącą kEfrka 
tyaircr, najrtjcma.tzzyca i  uatipię ka" ’ jj- 
sary sh ofc*zów

Król Ferdynand u-wifclibia rów n ież 
kwiaty.

Dlałwgo -też chetaie przybywa zawsze

doszła do wyjątkowej liczby GO-u przed 
stawień.

Popularne przedstawienia w Teatrze 
Małym cieszą się wyjątkowem powodze­
niem. Za minimalną kwotę 50 groszy 
jest do nabycia bilet na dwa ostatnie 
przedstawienia sensacyjnej sztuki ame­
rykańskiej „Pociąg W idm o". Dekoracji 
IT  aktu z zajeżdżającym pociąg’em jest 
wi tjjfa oklasku i.t.

Najbliższą prem jerę w  Teatrze Ma. 
tym !fci.r.e a::y'jfe-'ulB farsa Bis mu 
„Kontr Y«r wag,’ n ó v  svpialnych‘ ‘ , ilć ra  
stal i s-ę ji.ż k'usvi /-ię ' nie scho !z. z 
repertuaru teatrów paryskich. Będzie to 
prawdziwy rekord śmiechu i wesołości. 
W znow ienie t > jest naznaczone na dnie 
najbliższe. Reżyserję prowadzi p. Kazi­
mierz OKomicki-

Warszawski Teatr dla dzieci ze sła­
wną Niirką Wilińską, małoletnią artyst­
ką, która cieszy się w  W arszaw ie nie- 
zwyklem powodzeniem i je j partnerem 
ka-zełkiem PaweJkiem Dudzińskim, pod 
dyrekcją p. Tymoteusza Ortyma, zjeżdża 
do Lwowa i da dwa przedstawienia po­
południowe dla dzieci w Teatrze W ie l­
kim w sobotę dnia 21. i w niedzielę dn. 
22. bm. o g. 4 popol Dla naszych milu­
sińskich będzie to prawdziwa sensacja. 

*
Dziesięć ostatnich przedstawień „Tru 

py W ileńskiej". Dziś poraź ostami na 
afiszu „Z łod zie jek  dramat F. Bimka, któ 
ry cieszy się dotychczas niesłabnąc-mi po 
wodzeniem. Ceny 1— 3 zł. —  Jutro w  
czwartek poraź ostatni piękoą „Opowieść 
o Herszlu z Ostropola", ujętą w  formie 
hardzi? dowcipnej komedji przez M. I.if- 
szyoa. Ceny 1— 3 zł.

 o

U c h l a ł y  M a g i s t r a t u .

Lwów, 18. czerwca, 
ł ła  w czo ra is ze i ses ji M agistratu

do Holandj;, gebie ogrodnictw t> otoi 
ba wEjC Wy Wko.

Poeostawatóm —  opowadaEiał Fer­
dynand pewnemu dizieamikairzew t 
amsttńrd^msfcietmu —  przez dfttoizy 
cziais w  kontakcie z nabdiJkszym og 
rodnikiein h-oion-deiiSkjim Hdlendors&jg 
tulipany, irysy, narcyzy, krokusy i 
hyooynity stanowiły aaórroę ugroacrw 
załoEanych, pradztamiwe w  polbllitżu So- 
fjii, które hyny ratnym oadum. Zaijmo- 
wołem salę zawsze z wtfeilŁifcin zairuło- 
waaickn

agroJufctw®m.
Mój ogród w  Kuburga jest niiedtaty 

nutcroskopdjny. Pnakuła -jadniak mnó- 
stiwo pTzteiteznyzh Jcwtottów. ocaz ruje- 
śc:« albiaym-iRi ptasztui tnśfi, jedtoą iz naj- 
wLętazyoh na Sweecie.

Ki ól Ferdyiniafful oświadczył da:Leó 
owcunu dizb im iarźow i, że zann Tza 
W najlblSżstzrym ozatsie oćłbjńS ipodiróiż dó 
Indyj NktorłarmLskićcih. Pr,ugnie silę tam 
udać w  pogoń Ła —  aiezmaraama pta­

kam i i  LwSatam i

odbytej ipod. przewodnictwem wice­
prezesa inż. KolbusaowiJciego u 
chwalono m. i. dalsze wykonan.e 
krużganków w kamienicy Królew­
skiej kosztem 105.3€<2 zł. z tem. że 
w roku bieżącym wykona się toboty 
za kwotę 79.864 zł. W  dalszym ciągu 
udzielono Stanisławowi Lamersowi 
pozwolenia na budowę (-piętrowego 
domu u zbiegu ulic Potockiego i bocz 
nej, Towarzystwu „Narodna Leczny- 
cia‘1' na budowę 2-piętrowego budyń 
ku na szpital, na ul. Piotra Skargi, 
przyczem Towarzystwo zobowiązało 
się odstąpić miastu pas gruntu na 
rozszerzenie tej ulicy, Andrzejowi i 
Bronisławowi Paterom na budowę 
1-piętrowego domu przy ul. Potockie­
go, Piotrowu Tarnawieckiemu na bu 
dowę dwóch domów 2-piętrowycłi 
przy ul. E adeckidj 1. 15 i 17. W  koń­
cu pozwolono Grzegorzowi Truszowi 
na nadbudowę 1-go piętra w  realno­
ści ul. 'Wulecka 76.

— q—

2  miasta.
Ucacicnic pamięci śp. gen. Taił Roz­

wadowskiego, \idbyło się we Lwow ie ze­
branie obywatelskie w  sprawie trwałego 
uczczenia pamięci i zasług śp. generała 
Tadeusza Rozwadowskiego, którego zvrlo 
ki spoczywają na cmentarzu Obrońców' 
Lwowa. Zebranie to zwołano w  związku

akcją. zapoczątkowaną niedawno w 
Krakowie, a mającą na celu uczczenie j-a 
mięci ochaterskiego generała, który ta­
kie olbiz.ymie zasługi położył w  ol-raire 
Małopolski Wschodniej i Lwowa w r»kre- |

6ie najazdu ukraińskiego i boŁtzewiekń  ̂
go, p ite z  wystawienie mu pomnika —  
Oczyw:ście w tej akcji Lwów win-e-i odo- 
grać należną sobie rolę i w  tym też celu 
odbyło się wspJmonne zebranie obywa­
telskie, na wtórem pod przewodnictwem 
Leona hr. Piaińsk.ego omówiono zasad­
niczo tę sprawę i wybrano komitet erga- 
r.izai yjry , który ma opracować pl m dal­
szej akcji. W skład tego komitetu o tg ł-  
nizacyjrego weszli, pp. prof. dr. Marceli 
Cnlamtocz jako przewodniczący, pik Ka­
rol Baczyński, dr. Zdzisław Próohniitki, 
dyr. Kazim ierz Przybysławski i1 senator 
dr. Marceli Szarski jako wiceprezesi, red. 
Henryk Cepnik jako sekretarz i red. dr. 
W ładysław Świrski jako skarbnik. Ko­
m itetowi temu powierzono prace organi­
zacyjne i wogole przygotowawcze, a w  
swoim czasie zwołane zostanie ogólne 
zebranie obywatelskie, które wybierze 
komitet szerszy dla peprow-anrenia dal­
szej akcji przy udziale przed jtawicieli 
władz, organizacyj i ogółu społeczeństwa 
lwowskiego.

Nabożeństwo żałobne łc dus.ę śp, Ma- 
rji ze Szczuckich Łon.nickiej urządza 20. 
bin. o godz. 9 rano w  kościele św. Miko­
łaja Tow. im. św. Salomei opieki r,ad 
wdowami i sierotami, którego fo Tcw. 
śp. Zmarła była jedną z założycielek 
i najgorliwszym członkiem. Nabożeństwo 
odprawi kurator Tow. ka. dr. Jan Ciem­
ni ew’£iki.

Z Aka.demji W eterynaryjnej we Lw o­
wie. Onegdaj odbyła się promocja p. Ma­
tyldy Pfau-Pawińskiej na doktora medy­
cyny weterynaryjnej.

„K<ącik rozryw kowy". W  ostatnim, 21. 
numerze „Kącika" skutkiem pizeoczenia 
w  „Zagadce geograficznej" opus/.czono 
tabelko z literami, co uniemożliwia roz­
wiązanie. Wobec tego „Zagadka" powyż­
sza nie wchodzi zujaełnie w rachubę 
przy obliczaniu punktów.

O —
K omrmikfda.

Polskie low ^r*. historyczne, oddział 
lwowski. Warne zgromadzenie odbędzie 
się 21. bm. o godz. 6-30 pojjoł. w sali Se- 
nnnarjum histerji Poiski Uniw. J. K., ul. 
Mickiewicza 5 a, I I I .  p. z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Odczytanie
protokołu z ostatniego walnego zgroma­
dzenia. 2) Sprawozdanie ustępującego 
zarządu. 3) W ybór nowego zarządu. 4) 
W ybór delegatów na walne zettrąrjie de' 
legatów P. T. H. 5) W olne wnioski.

Małopolska Straż Obywatelska wzywa 
w szys tk ich  swoich członków qo  wzięcia 
uoziału w  pielgrzymce urządzonej ku 
uczczeniu 22 Bonaterów rozstrzelanych 
w  roku 1919 w Złoczowie Pielgrzymka 
odbędzie się 22. bm. W yjazd z głównego 
oworca godz. 6.45 rano, z dworna Lwów- 
Poazamcze 7.05.

Zebranie naukowe „ZwiązkN Stoma 
toiogów Lwowskiej Izby lekarskiej" od­
będzie się 18. bm o godz. 20 w  saL w> 
kładowej Instytutu dentystycznego U. J. 
K., Lwów, ul. Zielona 5 a, I. p.

WTystawa Szkolna Państwowej S ik e lj 
koszykarskiej we Lw ow ie, przy ul. św 
Zofji 1 a, odDedzie się w  dniach od 18. 
do 22. Dm., -wystawa ( twarU  od godz. 8 
do 18 b °z przerwy. Wstep wolny.

XII. Koło T. Ś. L. im. St. Wyspiań­
skiego zakłada w  dzielnicy IV . w  szkole 
żeńskiej im. św. Antoniego w ypoz/czal 
nię książek. Otwiarcie tej noyyej ltulrural- 
nej placówki odbędzie się 19. bm. o godz. 
10-tej Wypożyczalnia posiada 1000 wybo­
rowych dzieł naukowych i beletrystycz­
nych z uwzględnieniem literatury naj­
nowszej. Wypożyczalnia otwarta codzien­
nie od godz. 5 do 7 wieez.

Kronika puficTr*mt<
(— ) Dw ie kradzieże N. Koeacz5wna

*ain. przy ul. Stryjskiej 62. domoida po­
licji, że gdy przechodziła wczoraj ul, 
Stryjską, nieznany sprawca wyrw ał jej 
z rąk torebkę zawierającą 20 zł., pcezem 
zbiegł w  niewiadomym kierunku. — Na 
peronie dworca głównego skradziono 
wczoraj Brołnsfa-wie Astiuaii torehke 
damską zawieiająeą paszport zagrańicz 
ny, oraz gotówkę 300 zł.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych ockland wczoraj: Helenę Józków 
za lora dzież zegarka srebrnego i jsrde- 
roby wartośri 200 zl na szkodę Jttaaśda- 
wa Rzepeckiego, N. Turka za- kradzież 
nary butów na szkodę Ignacego Oster- 
mana, Aleksandra Nałęcza poszukiwane­
go przez policję w  W arszawie za oszu­
stwo. Eudtacbepa Senrowa i Bzynsoma 
Aplelbauma poi zukiwanych za ka adz^e- 
że, WJedys.‘ łwa Klucznika popzukiwane- 
go za kraaz'*iż i Btanifławi* Cwteka po-.
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szukiwanego za sprzeniew ierzenie kwo­
ty 450 zł. na szpadę inż. Ostrowskiego 
w Warszawie.

( _ )  Obiawa na dworcu głównym.. 
Wczoraj wieczorem organy dyrekcji ko-' 
le jow ej w  asystencji policji przeprowa 
dzily obławę na dworcu głównym na 
osoby jeżdżące pociągami bez biletów. 
Przetrzymano kilkanaście osób, przeciw­
ko którym skierowano .do Prokuratury 
doniesienie o oszustwo.

—u —

Z  k  ajftu
Za zniesławienie nauczyciela lw ow ­

skiego. Dnia 10. bm. odbyła się w  W ar­
szawie rozprawa przeciwko redaktorowi 
„Nauczyciela Polsk iego" p Maciejowskie 
mu, radnemu m. Warszawy, oskarżone­
mu przez p. Antoniego W ładykę o znie­
sławienie. Wspomniane p ism j zarzuciło 
p. Właayce, kierownutowi szKoly powsze 
chnej im. Św. Anny we Lw ow ie — pro­
fanację' uczuć religijnych młodzieży. Roz­
prawa odbywała się przed Trybunałem 
Sądu okręgowego w  W arszawie. Oska­
rżał adwokat dr. Wyrostek, bronił oska­
rżonego adwokat W pjncki. Red. Macie­
jowskiego Tryounal zasądził na 2 m ie­
siące aresztu, a prócz tego na 450 zł. 
grzywny za rozpowszechnianie ubliżają 
cych wiadomości i na zwrot kosztów są­
dowych.

- u —

O dpow iedzi R edakcji.
WPan E. Sch. we Lwowie. Żadnego 

listu nie otrzymaliśmy, stąd brak odpo­
w iedzi. Sprawa stama zasługuje rzeczy­
wiście na omówienie.

Bezradność w  wyborze najwłaściwsze 
go preparatu dla usuwania piegów  jest 
wobec dużej ilości dla tych cełów za 
chwalonych środków zupełnie ziozumia- 
łą A jednak opinje z w ielu stron docho­
dzące, pełne uznania co do szybkiego 
i nieszkodliwego działania maści i my­
d l przeciwko piegom wyrobu Lescli 
nitzer zasługują na specjalne pod kreśle­
nie. Skład preparatu ma według ob< cne­
go stanu w iedzy kosmetycznej przedsta­
wiać optimum i maksimum osiągalne, 
umożliwiające wyraźne i lieszkodliwe 
rezultaty.

- O  -
OTWARCIE SALONU BIELIZNY  

MĘSKIEJ
Celem umożliwienia P. T. Publiczno 

ści nabycia wykwintnej b ielizny męskiej, 
także nyjamy z materjatów pierwszo­
rzędnych fc.br; k zagranicznych i krajo­
wych — założyła firma Wittels, składy 
tekstylne we Lwowie, ul Rutowski«go 7. 
we własnym zarządzie pod kierowni­
ctwem fachowej siły, wytwórnię i skład 
bielizny meskiej wykonanej gustownie 
wedle ostatniej mody. Przez cały miesiąc 
czeiw iec dlai wprowadzenia i zareklamo­
wania naszych wyrobow ustaliliśmy ceny 
bardzo nizkie. W ybór materjalów ogrom­
ny. W zory dotychczas niewidziane.

Ł464-?
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Na srebrnam ekranie.
Kino Kopernik: „Drapacz chmur* i „Te 

usta tał kusiły mnie".

Lwów, 18. czerwca.
(? ) Drapacz chmur realizacji niezró­

wnanego Cecila ae M ille‘a zagrany świe 
tnie jest przez cały zespół, Cęcil de Mil- 
le dał mu dobrą oprawę sceniczną na­
grywając zdjęcia na szczycie kolosalnego 
drapacza chmur i z? kulisami teatru re- 
w jowego. Te dwa na pierwszy izut eka 
przeciwieństwa w  idealny sposób zgadza 
ją się ze sobą i tworzą arcyciekawą i nie 
szablonową całość. W głównych rolach 
wystąpili W illiam  Boyd i Sue Carol zna­
na z rew ji dźw iękowej New  - York w 
ndcy. Pod ręką tak zdolnego reżysera 
dotychczasowa diwa operetkowa nrze- 
mieniła się w  doskonałą aktorkę filmo­
wą grą swą żywo przypominająca słyn­
ną Boni Sceny zespołowe wypadły bez 
zarzutu.

Drugi dramat nie w iele ustępuje Dra 
paczowi. Niema w nim wprawdzie takie­
go rozmachu reżyserskiego, ale porywa 
żywą treścią i harmanijnem zgraniem ca

Lwów, 18. czerwca.
Najfepwym  dowodem zainteresowa­

nia, jakiem cieszą się zawody ligowe, 
jest .choćby nasz sportowy konkurs. M i­
mo, że od ostatecznego terminu dziel, 
nas jeszcze kilka dni, wśród których 
znajduje się też jedna serja rozgrywek, 
mogąca po użyć za podstawę pewnych 
kombinacyj, już w pierwszym dniu o- 
trzymahsmy kupony, które od tej chwili 
napiywają nieustannie. Ponieważ ostatni 
konkurs, opierający się na wyn»kaeh 
cyfrowych, wprowadzi! pewne zamic-

Lw ów, 18. czerwca.
W niedzielę 15. bm. odbyty się zawo­

dy w  strzelaniu zorganizowane p izez 
sekcję Wych. Fiz. ZOR. koło Lwów. — 
W  zawodach wzięli udział oprócz Ofice­
rów rezerw y również i członkowie in­
nych organizacji sportowych lwowskich. 
Osiągnięto następujące lokaty na podsta 
w ie wyników : broń wojskowa długa od­
ległość ICO m: 1) ppor. Pisarak, 2) Kpt. 
Bereźnicki, 3) por. Lewiński, 4) por. Po 
lakows.ki, 5) por. Ohladek, 6) kpt. Drę-

lości. Znani aktorzy jak Alfred Abel, 
Ernest Verebes, Hans Albers a pizede- 
wszystkiem Mary Parker jeszcze raz z 
powodzeniem przypomnieli siajnaszej pu 
Idiczności.

Miarą oceny ilustracji muzycznęj by­
ły frenetyczne oklaski publiczności zebra 
nej na premjerze.

 -o------

szanie, zaznaczamy, że tym razem w y­
starczy całkowicie określenie drużyny 
zwycięskiej, względnie partyj remiso­
wych, bez podawania wyników cyfro, 
wych. Czytelnicy, którzy podali wyniki 
cyfrowe, zostaną naiuraime rcarniez u- 
względnieni.

Przypominamy, że w dniu dzisiej­
szym pobrać należy premje pieniężne za 
ostatni konkurs. Bilety rozdane zostaną 
dopiero w sobotę, dokładny termin po­
damy

giewicz, 7) L. Sehor (Zw . Strzel.), 8) To­
czyski Jan (ZOR.), broń małokalibrowa 
strzelanie '"powszechne odległ, 50 m : 1) 
Kpt Bereźnicki (ZOR), 2) L. Sc-hor (Zw. 
Strzel.), 3) Herold (Zw. Strzel.), 4j Dr. K, 
Szumowski (ZOR), 5) inż. Herbst (ZOR),
6) Lipski (Zw. Strzel.), 7) Pisarik (ZOR) 
broń małokalibrowa, strzelanie o mi­
strzostwo odl. 50 m warunki obostrzone 
trzy serje po 10 strzałów izas okieślo- 
ny. \V powyższej konkurencji strzelali za 
wodnicy, którzy uzyskali w  powszech-

Prośba. Osoba w starszym wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie mająca zawodu nie może sobie obec­
nie zapracować. Chora w calem ciele na 
reumatyzm, skrzywieoie. zapalenie sta­
wów, kości. Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotliwych o łaskawą na^skamniejsz* 
pomoc Łaskawe zgłoszenia nod „Opusz­
czona". Adres w Administracji.

Nr 9251

nem strzelaniu pierwszych 10 miejsc: 1) 
Kpt. Bereźnicki ZOOR. 2) L. Schor, Zw. 
Strzel., 3) P isarik M., ZOR, 4) Polakow­
ski, ZOR, 5) inż. Herbst ZOR.

Organizacja zawodów wzorowa w 
rękach kier. sekcji por. rez. B. Dąbrow­
skiego. Zwycięzcom wręczył prazes Zw. 
Ofic. rez. p)k. Hoszowski piękne nagro­
dy ufundowane przez Główny Zarząd 
Zw. Of. Rez. w W arszawie, Zarząd Okrę 
gu Ziem. Pol. wschodn. jakoteż przez1 
Prezesa ZOR. Lw ów  płk Hoszowskiego.
W zawodach uczestniczyli członkowie 
ZOR., Akademickiego Związku. Sport., 
Związku Strzel. Sok. Mac., oraz LKS.' 
Lechji. — Sport strzelecki a specjalnie 
strzelecki małokalibrowy zyskuje coraz 
więcej zwolenników we Lwow ie.

Komendant Obwód. Urzędu P. AA. i 
W . F. Kpt. Blotnicki swą cenną pomocą 
i radą jakoteż dostarczaniem środków 
technicznych przyczynił się w w ielk iej 
m ierze do udania się całości zawodów.

j  i m  me:z we u m i l
Ukraina gra z Pogonią (Stryj).

Lwów, 18. czerwca.
Jutrzejszy program piłkarski przeu- 

■trwig się bardzo skapu Jedyna atrak­
cją dnia będzie spotianii- Ukraina— Po 
gon stryjska o mistrzostwo klasy A. Ze 
względu na to, że Ukraina zawsze jesz­
cze ma szanse wydostać się na czoto ta. 
beli, liczyć się należy z ambitną intere­
sującą grą. Zawody odbędą się na boi­
sku Czarnych, początek o godz. 17-tej.

Odznaczenie piłkarzy 
i klubów.

Lwów, 18. czerwca.
Z okazji dziesięciolecia PZPN . nadał 

odznaczenia graczom i działaczom spor- 
towym oraz klubom.

Dyplomy honorowe otrzymały okrę­
gowe 'w iązk i: krakowski, lwowski, ślą­
ski, łódzki i warszawski oraz kluby: Po 
goń, Czarni, Cracovia, Wisła, Warta,
LKS., Polonia, Naprzód, Pogoń— Kato 
wice, 1FC., BBSV, Ostrowja, KS. Sosno­
wiec, Lcohja, Poionia-Przemyśl, Skra, 
Makkabi Kraków.

Srebrną odznakę pierwszej kl»sy o. 
trzymali gracze: Kuchar Waciaw, Kału­
ża i Sperling; kl. II. Butsch, Soojda, Sta- 
liński, Gintel. Karasiak, Reyman I., I II  
kk: dr. Garbieri, Olearczyk, Stonccki, 
Muclier, Martyna, Pazirrek, Ciszewski 
Kos^ok, Loth II, Butanów, Kisieliński.
AA i.śniewski, Baker. Chruściński, C isow ­
ski, Zastawniak, Goerlltz, Adamek, Do­
mański, Synowice, Fryc, Kotlarczyk I.

T r ó ' t ó l  o  p u h ? r
dyrektor i P. U W F.

Lwów, 18. czerwca.
AV dniu 22. czerwca br. o gudz. 9-tej 

rano na boisku sporiowem 40 pp. (Po­
hulanka) odbędzie się trójbój drużynowy 
dla młodzik ów o pu-haT (nagi oda prze 
chodnia) ufundowana przez Dyrektora 
Państw. Urzędu W . F. i P. W . z okazji 
25-lecia LKS. Lecbja.

-  ■ o -------

KalasMine pożaru.
Łódź, 17 czerw-ca. (PAT). We wsi 

Spieniewicze wibuch-ł pożar w odnej 
ze •stodół. (Jgień z niesłychaną, szybko­
ścią przerzaicdi się na sąsiedni e zabu­
dowania tak, że w krótkim czasrn 22 
gospodarstwa słamęły w płomieniach. 
W  -wyniku pożaru splunęły doszczęt­
nie wisysikie 22 gospodarstwa wraz 
z narzędziami rolnymi, Stiaty wedie 
pobieżnych obliczeń wynoszą około 
110 tysięcy zl. Pożar po wsiał wskutek * 
porzucenia nieu opałka papierosa

Będzin, 17 czerwca fcPAT). We wsi 
Piotrkowice w  pow. mi ech owakim wy-, 
buchł wielki pożar, który zniszczył 
całą wieś liczącą ornoło 40 gospodarstw 
włosnańskich. Szkody vrvno*zą prze­
szło BO0 tysięcy złotych.

ic i w .  M e i  M n g  n i r n m .
NA KORTACH L. K. T. RO

L w ó 18. czerwie.*.
W  dlniru Wczwra jszym ax apoczął się 

na 'kaniach L. K. T mtiędzynaroiafiwy 
turniej o zaisituzostwo Lwowa. OtPga.ru- 
zatoram nie udałc się nkebelty izineali- 
zować całkowicie szeroli^L planów, 
mismo to jednak zgloazemu wypadły 
ta_ ut orze, ze tumie, ma noworurenja 
rapawiŁłone. Z graczy zagrani iznych 
przyjadzie mapewaio ufa. Norotny z  Pra- 
gr, zwyeaęziai A l atom GaarLanlta i Ben- 
dy. Pozatc-m oczc-k-wane są jaazcae 
odpowiiieiizi ae strony ■'w-ązk.u miernie- 
ckoczeikiego

Z lenniiisis/tów polskich wiją udlało 
gię pozyskać, wszysltkich, o których 
myślano, a. to gtówiniie dSałggo, że są 
oni zaa be oirbo wami 1 tkalny rui tmruite- 
'ans Handlzo licznie wypadły zgłosze­
nia Kratowa. Wśród temnilAistów gro­
du pcdwiaweliakiieigo spotyka-my 'naizlwii- 
ska - B-omratikiej, Smitha, Czyżowskie 
go, Jniiyzyńsikiaiigo, MaraziowrA ego, dra 
LiełF-imga Auidr^ejewsktogo.

Zc Stanisławowa ZiOżdżają pp, Ra­
czyńska i dr. Raczyński; pozaittim w 
szranki staje elita tennisislek i tenan-

ZECRANO PIERWSZE PAKT JE. 
sisłów ze Lwowa.

AYczoraj rozograno jedynis kilka 
gaer. haj iętnować n3=’eśy ehramiozsia 
wprost spazniamfe się ż-aiymninów,
którzy w  tan sposób wprowadzają 
d izerga-mzację i oihanczaja opganiilzato- 
irów niadiirtletmą pracą. Spodziewać się 
'należy, że komisja sportowa zastosuje 
wóbec niedyisc yoLnowan.ych zawod­
ników odpow.iedh.ie środki i  ,z mtojsca 
położy kres imodąpowtolniiiii nawyuz- 
kum.

AVynik.i gietr wczonajszych Ibyly 
następitiące.

Gra pojedyncza panów: Kaloz II
(LK T )— -Raczyński (AZS) Lwów 6:1, 
6:2; Stenzo-1 '(Pogoń)— 'Kitótanowicz 
(Pagioń) 6:3, 9:7; Darczyński '(.Pog.)—  
Bielski (LKT) 6:4, 6-4; Hebda (LK T )—  
Kromer (LKT) 6:1, 6:2.

Gra pojedyncza pań: Kierśka (LKT) 
— Tołłocżkówna (Pogoń) 6:1, 6:1.

DztSkuj d-alśzry ciąg turmkyu o goidz. 
9-tej i  Gó-tcij.

Zaw-odnicy zamiejscowi iz dodatko­
wo zgłoszonym Horaiinem przy.tożdżają 
dizilsaj i .reuną udział w turnieju.

N r j b  ć ź s z e  r o s g  y w k l  l i g o w e .
Lwów, 18. czerwca

CzwartcK przyniesie trzy spotkan.a 
ligowe. AV dwóch wypadka-ch bardzo 
silnie znintere.sowany jes! Lwów. Pogoń 
wyjechała bowiem wczoraj do ŁTSG. w 
sliiadzie: Albański, Mauer Fichtel,
Deutscbntan, Kucbar, Hanke, Łagodny 
Pras, Motylewski, Zimmer Maurer, a 
Czarni wyjeżdżają dziś do Krakowa, by 
zm ierzyć swe siły z Garbarnią.

AA7 jedn; m i drugim wypadku zada. 
nic nie jest łatwe. Garbarnia znajduje 
się wprawdzie u końca tebeli, niemniej 
jednak jest silną drużyną, to też nić ule­
ga wątpliwości, że wytęży, ona całą e- 
nergję, by wydostać się WTesrcie ze rfza- 
rego końca. Ponieważ pozycja Czarnych 
również pozostawia nie jedno do życze­
nia, więc też i oni nie beda próżnować.

Pozornie łatwiejsze zadanie czeka 
Pogoń. ŁTSG. znajduje się wprawdzie 
w górnej części tabeli, jednak forma je ­
go o ile m-ożna było osądzić z występu 
lwowskiego, pozostawia wiele do życze­
nia. Inna rzecz, że Łodzianie na wla. 
snym gruncie dawali się dotychczas 
wszystkim przeciwnikom we znaki, nie 
wyłączając mistrzowskiej AAarty, to też 
Pogoń będzie musiała się dobrze naitę- 
żyć, by zapewnie* sobie przynajmniej je­
den punkt.

Trzecie z rzędu spotkanie ligow-e od­
będzie się w Marszawi", gdzie do wal­
ki stają Lcgjn i LKS. AAredle wszelkiego 
prawdop-odobien-stjya Łodzianie odda 
dzą przeciwnikowi obydwa punkty, tem- 
bardzipj, że forma ich pozostawia wici? 
do życzenia.

Ziics i strz l cis ?r . Cliiira s rszerwy.
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W  apt. i drog.
Gdzi-s niema, w prost: 

t pt. Dr&iiC2 i Ska, Bielsko

zjawiśkiem ŚJupefcifte odrębnem od se­
tek ladinycb knbfeł ukazujących się 
ma scenie. Jak ai hrałka, ceni swoją 
cbaraikteii yistyióżnłą aparycąę dowiódł 
proces 'jaki wytoczyła niedawno pew­
nemu towarzystwu aultJbuwwemu o 
odszitadowame z fejgg powodtu , iż pod­
czas karamfoclu ddznała pokaleczenia, 
po k,torem pozostało nia twarzy kulika 
bllizn.

Zastępca towiaTz yS wa autdbusawe- 
go oodinió-sł, że oskarżycielka niie ma 
ty.ułu do odszkodowania, gdyż jako 
słynąca z  fonzydó/ty powinna być ra­
czej zadowolenia z  togo nowego zeszpe­
cenia. Na to pani Pałaire oświadczy­
ła z dburztniem, że właśnie jej brzy­
dota była dotychczas klasyczna, 'zaś 
bliizny zepeu/y jaj doskonałość. -Sędzia 
przychylił się do rozumowania eska-

f lW I J U l  T W O JE  
D Z IE C K O ?  ,

M O G Ł O B Y  C l  P O S I E D Z I E Ć  

J A K  C U D O Y / I t Y K  J E S T

PVDEf>
C H Ł O D Z Ą C  I  G O J Ą C , - J E S T  

P R A W D 7 T W E M  D O B R O D Z IE J ^  

$ T W E M  D L A  D E L I K A T N E G O  

N A S K Ó R K A  TW E G O  U L U B IE Ń C A  

C E N . '  Z Ł . ! * "

Pogudanl a.

F  zyd sł a jaka odmienny rodzaj p:ęknośc;.
lewów 18. mialja.

Historia. przekazała mam pamięć 
wybitnie pięknych kobiet, które dzię­
ki iswojej urodlziie stajy się nliesmier- 
telm-esmi. O brzydkich natomiast zagi­
nęło wspom ende. Takie jeslt utarte 
.Drzokonianie a jednak fakty potwier­
dzają je tylko uzęścaiowo. Nie brak by­
ło w  przeszłości ii (t-aikasah kaniąt fctó- 
ryich brzydota była talk wybitna, iż na 
rówini 0 kobietami piękneurai zdidbyły 
nieśmiertelność.

Tak bezprzykładnie brzydką ko­
bietą była księżna Małgorzata :z Ka- 
ryinitji', która żyła w  XdY w i około 
W iraj skanldialiczna hdtstanja dwomska 
osnuła1 .ciekawe lbgendy. Przeszła ona 
do hiistorji 'pud nazwą Małgorzaty 
Mauttasch, a jeśli mamy wierzyć po-

■swojago czasu
—  Inaczej natomiast odnosiła się 

no swoich braków fizycznych in.ua

tSannu to ie] nnastWchana brzydota wy- 
Wieraf.a na .mężczyzn fa&cy raujące 
wrażanie. Dotychczas można oglądać 
ijej podbLrzme z  pazłaraneigo brrniizu w 
ikościele ■ Laltednainym w  Insbrtuku. Na 
wiidok brzydkijej klsiężny istotnie 
dresac 5 przesnika. Olbrzymio skośne 
czoło wtznosi się nad małeńkremi ofcrą- 
głami oczkami łączą.c się z  krocłut- 
kliim perkatym .noskiem Natomiast 
przestrzeń między norem a ustami jest 
nieprawdopodobnie wielka na szero­
kość całej dłoni. 'Czteru głębokie fałdy 
zarysowtują się od nasady nosa po 
orżeiz kątyr ust aż <ło nadmiernie roz­
winięto.] wody. Całość robi wproslt po­
tworne wrażanie a jeidnak nie można 
od1 nie, oczu odlanwać

CharaktaySt uczmy just fakt, iż ob­
raz, przedstawiający tę najbrzydszą 
istotę świata, zakupiono niedawno na 
licytacji!Obrazów za nie mniej rak 100 
tysięcy dolarów. Margareta Manltasch 
była widocznie duinina ze swojęj nie­
zwykłej brzydoty, gdyż .z upodoba-- 
miem kazała się uw'erz;niać na płót­
nie piątek 'nauwyfoiitmeęszych malarzy

Strojna toaleta spacerowa * ueierjnką, 
z muślinu wzorzystego.

brzydka kdbueta, kórej pamięć zacho­
wała hMorja. Lizełoltta z Palaitymatu 
kisiężna Orleańska, Która uchodziła za 
najbrzydszą kobietę dworu tramęus- 
unogo aa Ludwika XIV. Stooiją sławę 
.zawdzięcza ona,, co prawda, nile ory­
ginalnej braydOde ale niezwykłym 
swoii-m zaletom umysłu, Jej listy pisa­
ne o dworze Ludwika X IV I były tak 
znaJŁomitą charakterystyką panują­
cych thassunków, że literatura za;lrilc:za 
je dto iych niewiiuki dzieł, które ostały 
się przód .niwelującą falą caasu. Lizie- 
lotta z Paladyna tu, zapytana ipawineigo 
razu tułacze go Stale odwraca wzrok, 
przech idlząc clbok 'licznych zwiercia­
deł, zdobiących salę Louvru odpowie­
działa: —  Czynię 'to z miłości własnej.

Ale nie tylko kobiety przeszłości 
zażywały sławy sweij brzydoty. I w  .na­
szych .czasach brzydota j :st nieraz u- 
ważana :za prztc wną regtulom estetyki 
piękność.

Po takich kobiet, zawdzięczają­
cych swój rozgłos i powodzenie swej 
.niezwykłej brzydocie, należy artystka 
paryska, p. Klaiudyna Pcłaire. Ma ona 
potwornie szerokie usta, rnale skośne 
przymrużone oczka i rzadkie, czerwo­
no rude włosy.

Ta jej brzydota przyczynia eHę do 
powodżenu jej tatóntu, gdyż czyni ją

Z dziedziny mody.

N ^ e c o  o  p r l 2 ; y n k a  h  i  d e k o l f a f ^ c h

Lwów, 18 ezierwca 

Pelerą-nka jest ostatnim krzykiem 
mody obecne-go seizonu. Jest orna ulu- 
bionem uzuipełn''emiieim 'Zarówno toade- 
ty wieczorowej jak też siukni spacero­
wej. Dodaje każdemu strojowi Wdzię­
ku, również dobrze wygląda w  teatrze 
jak w restauracji, kaWiam. czy też 
na .przechadzce Zarzuca, się ją na rę­
kę jeśli 'Siię praigndL odśłoniić dekbltaż 
szczególmie obecnie wydłużony w  ple­
cach. PrzeciWnte z przodlu dokdłtaże 
■są tego roku bardlzo dyskretne a asz- 
czie przytłumuotn-e razmai.temi: ezarfa- 
mlt i krawaStumi wiązia.neimi u szyji. 
Rzociz prosta, że iniie stenowi to co po­
wiedzieli iśmy wyżej reguły, ale ie»t 
dominującą nutą w  anodź e obecnej 
chwulii'.

prm e ciesizą sięo .gramnem powodze 
metn

Bucik powinien być dostosawiauiy 
w tonie do toalety. 'Kapełusze wyka­
zują wielką litszima-Aośi nosi się za­
równo maleńkie berety i  czapeczki 
'jak i wiiełkie 'kapelusze fanKasyguc

Krótka pcterymlka lufo patetor.-iik .są 
nliemal kenieciznenn uzupełnieniem 
sukni wieczcirawej. Tkanńny na wiel­
kie toalety w tvm sezonie bardlzćej 
miallowe. W yją.wik .-Eitainowi cnepe sa- 
tin białe albo o lekkńem zaJbairwćeuiiu 
ibżofweni. WsceiŁue fuiary, krepy im-

1.) Suknia spacerowa z ponsowej krepy 
chińskiej, kołnierzyk i mankiety bii-łe, 
2) Elegancki ensemble z pelerynką, kre­

pa chińska koloru beige.

rzycielki'd „zasądził towarzystwo na 
wyipła-tę wysokiego odszkodowania za 
zi szrpecenie brzydoty artystki1

—  W powyższych przykładach nie 
ma wic dizbwnego, gdy zważymy, że 
piękność (jeist tylko rzeczą umowy, to 
co my uważamy za, .piękne oęćŁzk 
'brzydkiem w  oczach murzyna, chiń­
czyka wogóle człowiioka innej rosy i 
ma odwrót, ale n,e potlmzeł a nawet .szu­
kać rożnie raisowych. Mręd‘zy  pojęcia­
mi Europejczyka i Amerykanina o 
piękności uwydatniają się tokiźc .zna-v 
mienne różnoce i. tak np. pkigi które 
w Europie są m-ważame ;za szipdtnc 
cieszą się obecnie upodlobantiem janke 
sów, a na konkursacn piękności zdo­
bywały nagrody urecze imBsis pocent- 
kowane pie^andi jak pamnarki. i. P,
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G IE Ł D Y .
GIEŁDA LW OW SKA.

Lw ów , 17. czerwca. 
Na giełdzie akcyjnej zupełny zastój. 

Tendencja utrzymana, usposobienie bez 
ochoty.

GIEŁDA ZBO ŻO W A
Lwów, 17. czerwca 

Na giełdzie zbożowej ceny utrzymują 
się na wysokości ostatnich notowań, ten 
dencja utrzymana, usposobienie spo­
kojne. -

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa 16. czerwca. (PAT) 4 proc 

pożyczika inwest. 111, 5 proc. pożyczka 
dolarowa 63 i pół, 5 proc. pożyczka kon 
wersyjna 55 i pól, 6 proc pożyczka do­
larowa 1920 76, 7 proc. pożyczka- stabil. 
86, 8 proc. Listy zast, Banku Gosp. Kr. 
94, 8 proc. Listy zast Banku Rcln. 94, 
8 proc. Obligacje B. Gosp. Kr. 94

Waluty i dewizy: Dolary 8.86 i pól
Belgja IM .14, Budapeszt 195 65, Buka­
reszt 5.29, Gd ińsk 172.82, Holaaidja 
357.85, Kopenhaga 238.10 Londyn 43.23 
N. Jork 8.89, Paryż M.92, P iaga 26.39 
Szwajcarja 172.32, Sztokholm 238.97, 
W iedeń 125.55. W łooiw  16.31, Berlin 
212.78.

Y. arszawa j o . czerwca. (PAT) rsank 
Poiski 167 i pól, Bank Zw. Sp. ZaroDK. 
72 i pól, Siła światło 85, ChodoTów 140, 
Warsz. Tow. F. Lukru 32 i pól, Lilpop 
27 i trzy czw.

GIEŁDA WIEDEŃSKA  
Wiedeń, 17. czerwca. (PAT ). Amster­

dam 2‘fM 4(3, Belgrad 12.53 trzy czwarte, 
Berlin 168.78, Bruksela 98.65, Budapeszt 
128.75, Bukareszt 4.20 D8, Kopenhaga 
189.20, Londyn 34.37 i pół, Madryt 82.30, 
Medjolau 37 07 Nowy Jonc 705.45, Oslo 
189.25, Faryż 27.76, Praga 20.97K, Sof ja 
5.12 5̂ "8, Stakholm 189.70, Warszawa 
79.98, Zurych 186.98 Amerykańskie
704.50, Niem ieckie 108.53, Angielskie 
34.29, W łoskie 37 12, Jugosłowiańskie 
12.47 Polskie 79.53, Szwajcarskie 136.63, 
Czesk.e 20.94K, Re.iia majowa 1599 
Renta lutowa 1060, Renta koronowa 1599 
Dunaj, Sawa, Adria 92.81, Losy tureckie 
19 50, Bank Małopolski 0.64 Baknverein 
W irn  20, K ied it Oesterr. 47.60, Escompte 
Nicderoesterr. 100, Bank Hip. Lw ów  60. 
Laenderbank 24 10, Merkurbank 19.50, 
NationalbanE Oesterr. 308.50, Dunaj, Sa 
wa Siidbahin 12 50 Portlanacement 81, 
Pragereisen 316 60, KaTpaty 3.1, Galicja 
25 50, A lp iny 2.85, (Galiz. Montan- 
wenke 13.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 16. czerwca. (PAT) Paryż 

20.26 i pół Londyn 25.09 N. Jork 5.16.50 
Bruksela 72.02 i pól W łochy 27.05 Hisz

C O  N F . M O ,

C z e r w ie c *
POCÓŻ DO WIERSZA oZUŁAC ŁAM  LZuS WZORÓW, 
GDY KAŻhY MOŻE Z PEŁNYCH CZERPAÓ DZBANKÓW 
JASNĄ ZŁOCISTOŚĆ CZERWCOWYCH PORA-NKOW 
ALBO ZADUMĘ CZERWCOWYCH WIECZORÓW?

Z JAKICH MOTYWÓW MUZYKĘ OGF 5 BIĘ.
ABY WAM STWORZYĆ PIĘKNIEJSZĄ SYMF0NJĘ, 
JAKĄ WIECZOREM DAJĄ CHÓRY ŻABIE,
GDY er ALA ZIEMIA W MGŁACH RÓŻOWYCH TONjlE?

JAKICH KOLORÓW DTWOkZĘ WAM STUDNIĘ, 
BYŚCIE W  NIEJ OCZU ZATOPfLI CHABRY,
GDY NOC CZERWCOWA ZAPALA W A Ł  CUDNIE 
SWOJE GWIAŹDZISTE, ZŁOTE KANDELABRY?

POCÓŻ ŁAM  CDNIÓ (PO OBŁOKACH TEMAT,
GDY CZERWIEC RÓWNY JEST SŁODKIEMU WINU?  
CZY JEST NA SWEECIE PIĘKNIEJSZY POEMAT 
JAK KRZAK KWITNĄCY BIALI GO JAŚMINU?

panja 59 50 Amsterdam 207.62 i pół Ber­
lin 123.19 Wiedeń 72.86 Sztokholm 
138.65 Oslo 138.15 Kopenhaga 1(38 15 So- 
fja  3.73 3/4 Praga 15.31 W arszawa 57.87 
Budapeszt 90.30 Bialogród 9.12 3jh A te­
ny 6.69 Konstantynopol 2 40 Bukareszt 
3.06 i pól Helsingfors 13.00 Bueno-s A i­
res. 193.00.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 16. czerwca. (PAT) . N, Jork 

4.85.79, Paryż 123.80 Berlin 20.36 i pól, 
Montreal 4.85.62 Hiszpanja 42.05 Am 
sterdam 12.08 i ćw. Bruksela 34.83 1/8, 
W iochy 92.78 Szwajcarja 26.OS Kopen­
haga 18.15 7/8 Sztokholm 18.Oy 1/8 Oslo 
18.15 3̂ 8 Helsingfors 192,97 Praga 163.80 
Budapeszt 27.77 Belgrad 274.75 Sofja 
670.aO Rumunja 817.75 Liahona 108.24. 
Konstantynopol 10.25 Ateny 375.12 i pól 
W iedeń 31.43 Warszawa 43.35,

OBROTY uTroWJTYR,
Lw ów , 17. czerwca.

Tendencja lekko zniżkowa. Srebro 
znacznie spadło.

D E W IZ Y : Dolary ameryk. 8.S8.50—
3.89.00, dolary kauad. 8 79.50—S.ŚO 00, 
kot. czeskie 0.26.25— 0 26.30, Ir Lanc.
0.34.80—0.35 00, fr. szwajo. 1 72.0C-
I.72.50, funty 43.40- -43.70, czerwieńce
II.00— 12.00, leje 0.05.00— 0.07.59, szylin­
gi 1*5.50— 126X10.

ZŁOTO: 20 kor. 36.20- 36.30, 20 fr.
24 ? f— 34 5f> 10 rubli 40.00—46*0.

SREBRO: Kor. austr. 47.00 -0.4P 00, 
5 kor. ausfr. 2.&0.UO— 2.00.00, floreny 
1.25.00— 1.30.0U, ruble 2.00— 2.10, kopiej­
ki 1.00— 1.05.

Kącik irtAjottrp*

PROGRAM a  EDYCJI RADIOWYCH.

Środa d 18. flecrGca 1930.
L<VÓW. 11.58 Sygnał czasu i hejnał 

12.05—13.00 Koncert płyt gram. 13.00—  
17 45 Przerwa. 17.45 Transm. koncertu 
popoł z Warszaiw* . Orkiestra Polskiego 
Radja pod dyr. J. Oifimńskiego W  pro 
gTamie utwory J. Straussa. 1 Marsz per 
ski, 2. Uwertura do operetki „Karnawał 
Rzymski", 3. Potpoutfri na tem. z op. 
„Zemsta N ietoperza'1. 4. W alc „Por.ału 
nek“ . 5. Uwertura no op. „Gasikońazyk1. 
6. Potpourri na tem. z mp, „Baron cy­
gański1', 7. W alc „K rew  wiedeńska1*. 8. 
Marsz egipski. 18.45 Rozmaitości, komu­
nikaty oraz koncert ptył gram. 19.25 
Transmisja z W arszawy: P iasowy dzien­
nik radjowy. 19.40 Dalszy ciąg rozm ai­
tości. 20.00 Sygnał czasu, poczem trans, 
z Warszawy*: pow. Karol Koźmiński: „A - 
larm *. 20.15 Transmisja z Krakowa: Kon 
oert wieczorny. A rje  operowe i pieśni w 
'Wykonaniu p. Olgi Didur - W  ik torowej, 
artystki Metropolitan Opera house w N. 
Jonku przy aikomp. dyT. B. W allek-W a- 
lewskiego. 1. a) W agner: W yjątek z TI. 
aktu op. „Lohengrrn11 (scena na balko­
nie), b) Cilea: Arja z op. „Adriana Le- 
coucri-er11. 2. a) O. Respighi Nefbbie, b) 
Damza: Occhi di Fata, 3. a) Debussy. Nuit 
d otciles, b) Debussy: Romance, 4. a) 
Daniel W olf: Iris, b) I. Haigh: When
the house is asleep... 5. a) M. Grever: Ju- 
ramo —  tango, b) S. Fuemtes: En Cuba, c) 
M de Falla: Pano moruno. W  e*) Je 
przerwy koncertu o g. 21.15 transm sja

kwadransa liter, z W arszawy: H. Sien­
kiewicza „Janko muzykant11. 22.10 Tran. 
z Warszawy: Kaz. W ierzyński „M ;ędzy 
narodowy sojusz literatów przed kongre 
sem Pan-Klń-bów w Warszawie. Następ­
nie komunikaty z Warszawy. 23.00— 24. 
Muzyka taneczna z „Bagateli11.

W ARSZAW A 16.45 Muz z piyt gram. 
LAHTI 19.40 Pieśni węgierskie odśp. 
Flindk. LIPSK 16.30 „W arjac je11 koncert 
radjoork. 21.30 Konc. komp. Hansa Gala. 
LONDYN 16.30 Lekka muz. klasyczna.
21.30 „Travia ta“ , opera YenLego akt I. 
22.25 „Problem  indyjski 1 wygłosi sir J. 
Simon. 22.55 Fragmenty z op. „Sen nocy 
letniej.11 Mendelssuhma. MORAWSKA O 
STRAWA 20.30 Konc. chóru. BRATISLA- 
W A  17.00 Koncert popoi. 18.40 Koncert. 
GLIWICE 21.30 „Da capo11, przeboje 
muz BRNO 20.00 Hiszpanja. Odczyt, 
recytacje, muz. HAMBURG 20.00 „Knob 
lauch'1, radjofarsa z Chin. BERI,IN 20.00 
Konc. muz wojsk. 22.00 .Orfeusz 1930- 
31“ , słuch. muz. RZYM .2.1.02 „1 Ranl- 
zau11, opera Masc.agniego. PRAGA 20.00 
Koncert. 21.15 Konc. chóru. BRLKSELA
21.30 Uroczysta aud. pośw. U lw ie  pod 
W aterloo. W IEDEŃ 70.00 Utw. organo­
we Bacha. 20.50 Opowiadania i anegdo­
ty opowue Paul Pranger. II. „Zam acń1, 
kom. Fryd Karin lhyego. MONACHJGM
20.00 W esoły wieczór. BUDAPESZT 17.45 
Konc. popul., 21.00 Konc. z udz. arl. 0- 
pery Królewskiej, HILVERSUM 19.41 Kon 
ceri muz. operowej. KOENIGSAYUSTER 
HAUSEN 21.30 Pieśni Schumanna i 
Schuberta odśp. Margarete Roli (sopr.), 
PARYŻ 21.00 Koncert „Lou ise11, opera.

*
Czwartek, dnia 19. czerwca 1930.

LW Ó W  10 15 Transmisja nubożeń. 
stwa z Katedry Poznańskiej, ' 11.58 Syg 
■nal czasu i hejnał 12.05 Koncert płyt 
gramofonowych. 12 50— 13 00 Komuni­
kat L igi Samowystarczalności Gospodai 
czej. 17.30 Transmisja koncertu popołu 
dniowego soliistow z Wairszawy. W yko­
nawcy: WTodz. B ielajew  (skrz.), Umber- 
to Macnez (tenor), i prot. LuJ-wik .lir# 
stein (akomp,). 1. B. uodard: Koncert
romantyczny a-moll. a) Allegro modeira- 
to, b, Adagio non troppo, c) Canzonet- 
ta, d) Allegro molto, odegra p. Bielajew.
2. a) F. Cielea: Romans z op. „Adriana 
Lecouyreur1, b) iP. Mascagni: Tw oja 
gw :azda, c) F  M. Alvanez: Canzona spa- 
gnola, odśpiewa p. Macnez. 3, C. Cul 
Kołysanka: b) Buet-Hutoay: Fantazja na 
tem. z op. „Carmen11, odegra p. Biela­
jew. 4. a) F, P. Tosti: Ideale, b) S. de 
Iradier: „L a  pałoma", cąjizona spagno- 
la; c) G. Massenet: A rja z III. aktu op. 
„W erther11, odśpiewa p. Macnez. 18.50 
Rozmaitości, komunikaty oraz koncert 
Ł ly ł gramofonowych. 19.15 Transmis|a 
z Warszawy? Wiadomości przyjem ne i 
pożyteczne. 19.30 Transmisja z Krako­
wa: Odczyt pt. „Ostatni dwaj Jagiełło-

UJejro: ■ J iwoię przimoae 
^ruifudefa j)iijo f a

— Co będę robić? — zawołał Arystydes, pory- 
w ając dziecko w rair ,ona. — Chcę, żeby wszyscy 
posiniel z radości. Czy przypuszcza pani, że któryś 
i  naszych urzędników, począwszy od pana Blessing- 
tona, a skończywszy na chłopcu biurowym, ma ta­
kiego zucha? Jesteś zuch, prawda Jean?

— Tak, papa — zaszczebiotał malec.
— Widzi pani że i on wie o tem — zawołał 

Arystydes, zasypując dziecko pocałunkami. — Miss 
Anne, Jean jest najrozkoszniejszem dzieckiem na 
świecie.

Kieszenie A rystydesa okazały się niewyczerpa­
ną skarbnicą różnych pięknych rzeczy, które Jean 
witał codziennie z szaloną, niepohamowaną rado 
gicą i codziennie rano oczek;wał przy oknie poja­
wienia się Pujola na zakręcie ścieżki. Razem 
l  dzieckiem oczekiwała i Anne pojawienia się Ary- 
6tydesa. Spoglądając z niepokojem na zegar, mó­
wiła do siebie: — Powinien być tu za chwilę — 
albo. — Spóźnił się. Co mu się stać mogło?

Jednem słowem Arystydes znalazł w Beverty 
Stocke swe szczęście.

p ewnego sobotniego popołudnia deszczowego

Mis-, Anne powitała A rystydesa z pewnego rodzaju 
zakłopotaniem. Różowe jej policzki bledsze były,

— Co będą robie — zawołał Arystydes, 
porywając dziecko w ramiona...

niż zwykle, zmarszczka rysowała sie miedzy brwia­
mi, a z jasnych oczu znikł płomyk wesela. Arysty­

des przyglądał się jej z niemem zapytaniem. Czyzby 
się coś przytrafiło dziecku? Ale Jean biegł właśnie 
i korytarza w wesołych podskokach, aby rzucić się 
na szyje przybyłemu. Anne odwróciła głowę, jak- 
gdyby razu ją ten widok i wymówiwszy się bólem 
głowy, zostawiła ich samych. Wróciwszy po dwóch 
rodzinach z herbatą, zastała Arystydesa i Jean‘a 
iedzących na podłodze i zajętych ustawianiem 

domków z kart Zagryzła wargi w milczeniu; Ary­
stydes porwał się z miejsca, ażeby odebrać tacę 
z filiżankami. Czy ból głowy bardzo jej jeszcze doku­
cza? Dziwnie posmutniała ijakoś. Jean powinien spo­
kojnie wypić mleczko i nie hałasować, bo ciocia 
chora. Wypito herbatę w zupełnem milczeniu, po­
czem Anne, nie przyjąwszy pomocy Arystydesa, 
odprowadziła Jean‘a do łóżeczka. Wrócak po kilku 
minutach.

— Przyjacielu drogi — zaczęła, zdobywając się 
na odwagę. — Mam panu powiedzieć coś bardzo 
przykrego, ale powiedzieć muszę. Musi pan wypro­
wadzić sie z Beverty Stoke.

— Więc z mojej to przyczyny ma pani taką mi­
grenę? — zawołał Arystydes przerażony.

— Nie pańska w tem wina — odparła, siląc się 
na spokój. — Zawsze był pan zbyt dobry dla mnie 
1 właśnie dlatego musi pan stąd wvjechać.

— Nie rozumiem — szepnął zaskoczony jej sło­
wami. — Mam stąd wyjechać dlatego, że na­
bawiłem panią migreny, chociaż to nie jest moja 
wina.

(G. d. n.)
- ■ o - —
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R A K IE T Y krajowe i zagraniczna ol Zł. 12 53 jakoteż 
wszelkie przyijjry do tenisa. Dia fon tbalistów  

dresy, buty, pitki i ‘ p. Meszty lekkoa le tyczae  d > b iega i » ko­
ku poleca naitaniaj tytko firm a JAKÓB ROSENM ANN Lwów,

v l AkadcnLcka 26. 5470

now ie (w ąiKt-iecie powstania kaplicy Zy 
gmuntowskiej i koronacji Zygmunta Au­
gusta)", wygłosi prof. Dr. Wt. Bogatyń 
ski. 20.00 Sygnał czasu i hejnat. 20.15 
Transmisja z W arszawy: Koncert popu­
larny z Doliny Szwajcarskiej. W yko­
nawcy: Orkiestra Fiłharmonji W arszaw, 
sklej, Jerzy Bnjanowski (dyr.) i inni. W  
programie utwory Ryszarda Wagnera. 1. 
Marsz z op. „Tannhauser", 2. Uwertura 
„Po lon ia ", 3. Pożegnanie Wotana, 4. So­
lista. II. 5. Wstęp do aktu II. op. „Lo- 
hengrin", 6. Pieśń miłosna z op. ,Wal- 
k irja ", 7. Taniec marynarzy z op. „O- 
kręt widmo". 8. Uwertura do op. „Tann­
hauser". 21.30 Słuchowisko literackie z 
Krakowa. 22.15 Transmisja komunika­
tów z W arszawy. 23.00— 24.00 Transmi­
sja muzyki tanecznej z „Gastronom ji" w 
Warszawie.

W ARSZAW A 16.20 P łyty gram. HEL  
SINGFORS 20.00 Koncert popul. LIPSK  
21.20 Koncert symf on. LONDYN 22.40 
Koncert onk. wojsk. KRÓLEWIEC 20.30 
„Koen ig fuer einen Tag", opera Adama. 
KALUNDBORG 19.15 Konc. symf. Ork. 
Beri. GLIWICE 20.30 Wesoła muzyka 
na dwóch fort. 21.40 Pieśni Schuberta, 
Schumanna, Braibmsa i H. W olfa . BRNO 
19.30 „Pocałunek", opera Smetany. 
HAMBURG 20.00 „Prababka, babka mat 
ka i dziecko", rew ja przebojów. FRANK  
FURT 19.30 „Kawaler róży", opera 
Straussa. BERLIN 16.05 Muzyka kamer. 
19.00 Koncert tria harmonikowego, 20.40 
„Pieśni chłopskie" Igora Strawińskiego, 
21.45 „W ie lka  msza D-m oll" Haydna. 
MOTAŁA 21.40 Koncert. RZYM 17.30 
Koncert symf. i kom. „Dług młodości", 
kom. Scribego. 21.02 W ieczór muz. ros. 
LANGENBERG 20.00 „Orfeusz i Eurydy­
ka", opera Glucka. PRAGA 16.00 Konc. 
ork. 20.00. Recital skrz. Manty' Cittowej. 
MEDJOLAN 20.30 „ L ‘amico F ritz ", op. 
Mascagniego. W IED EŃ  10.30 Konc. chó­
ru chłopców wied. 20.00 Fragmenty ope­
rowe. BUDAPESZT 11.30 Poranek muz. 
ork. Opery Król. 16.00 Konc. ork. Opery 
Król. 17.40 Ork. cygańska Berkes, 19.10 
Muzyka lekka. LENINGRAD 19.00 Tran 
Opery lub Operetki. HILVERSUM 17.10 
Koncert oktetu. KONIGSWUSTERHAU- 
SEN 20.00 Gisela Springer (fort.) PA ­
RYŻ 21.00 Radjokoncert.

5 5 ®

Do kina MP A Ł A C E «
ta  darmo

moę® cteiś *•
LANG KAROL, Trembowla.
LESKI, K<mystów.
KLAR A., Kałusz.
GENSERÓWNA IRENA, Krasickich

15 .
GRUEiSSGOTTÓWNA ANNA, Brze- 

żany.

Bilety są do odebrania w Administra­
cji codziennie między godziną 19 a 12
przedpołudniem.

PÓRtiDY LEKARSKIE
tl. lek-, szpit. wied.

Dr. N orbert JUPBTER
specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmetyki Stanisławów 3-go Maja 
11. Usuwanie włosów elektrolizą, naświe­
tlanie lampą kwarcową, leczenie bezope- 

racyjne żylaków.

Specjalista dróg moczowych i woner.

Dr. Ignacy LSwenheck
ord. od 8—9 i 8— 5.

Lwów, Trybunalska 4. Tel. 48-11.
3257-6

Specjalista chorób skórnych weneryem.
I kosmetyki

Dr. i. mm wied. lwowsk. 
ordynuje od 8—10, 2—6, w niedzielę od 
9— 1. LWÓW , ASNYK A 1, (róg Pilsuds- . 
kiego). Tel. 48— 01. — Leczenie żylaków. 1
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SAMOCHODY

57E5

OSOBOWE
CIĘŻAROWE

AUTOBUSY

D s i d - c i n - r i A f i i

Z n a cz n a  zn iżka  cen  
wobec częściowego wyrobu w kraju.

Centralne Zakłady Naprawy i Składy części zapasowych w Oświęcimiu.

Przedstawicielstwa: „ O ŚW IĘ C IM  - P R A G A  - A U T O ”
LWÓW: Jagiellońska 7, Tel. 3 05. — WARSZAWA: Kredytowa 4, Tel. 291-34. Telegr, 
„C E N TROPŁUG“. —  POZNAŃ: Plac Wolności 11, Tel 55-33. Telegr. „Autopragu“ .

KRAKÓW: Kremerowska 6, Tel. 23-67.
KATOWICE: Plac W  lno.ici 9, Tek 31-41.

„ O Ś W 2 Ę C 1 M ” , Zjednoczone Fabryki Maszyn i Samochodów S. A.
Tel. 47. Oświęcim II. Telesr. „FAM IS4

Długoletni sekundarjusz szpitala powsi. 
i byty lekarz klinik wiedeńskich

Dr. M  M o n d sch e in
Stanisławów, ul. Goluchowskich 30. 

specjalista w  leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarska, niemoc płciowa, radykalne le ­

czenie żvlaków. 5375-8

PENSJONATY
LETNISKO na Pokuciu. 2 słoneczne 
pokoje z kuchnią. Okolica piękna tuż 
pod lasem. Doskonale kąpiele 
rzeczne, plaża piaskowa o 300 kroków. 
Zdrowa dobra kuchnia. 7 km. od sta­
cji kol. Zabloitów. Poczta, telegraf, te­
lefon w miejscu. Cena 5 zl dziennie od 
osoby z calodziennein utrzymaniem. 
Zgłoszenia przyjmuje: Kinga Moysowa 
p. Rudniki koło Śniatyna. 5757

DJETETYCZNO-KLIM ATYCZNE Sana- 
torjum Dra Domańskiego, Ułchowce p. 
Sanok, od czerwca — góry — las — 
rzeka. Choroby płucne wykluczone.

3552-11)

TR U SK AW IE C  Pensjonat Ludwik peleca 
ładne pokoje komfortowe z wykwint- 
nem utrzymaniem. 5670-14

HEL, Pensjonat „Lw ow ianka" nad mo­
rzem pokoje z utrzymaniem. Lwów, 
Agricola, Kopernika 17. 5799-3

WOROCHTA Pensjonat „Marja“ , blisko 
stacji, na wzgórzu, przepiękny widok, 
poleca pokoje słoneczne, urządzenie 
pierwszorzędne, wikt wykwintny 5-ra- 
z.owy. Ceny umiarkowane, w  p ierw ­
szym sezdnie zniżone. Dancingi w  pc-n 
sjonacie oraz wspólne wycieczki. Anna 
Goldbergowa, Worochta pensjonat „Ma 
rja“ . Informacje w e Lw ow ie : Helena 
Frouiówua, Zygmuntowska 14./I. p

5787

fÓSADyPOSZUkiWAHE
BACZNOŚĆ! Dwóch uczni V II. ki. gimn. 

oddam do domu ziemiańskiego do po­
mocy w gospodarstwie rolnem za u łizy 
manie, skromną zapłatę i koszta po­
dróży. Zgłoszenia do Administr. „Ga 
zety Porannej" ood „Nr. 102. Urzęd­
n ik " 6796

a L U f t i l i C i  notarjaiuy poazuauje posa­
dy stałej lub cziasowej. Adres: Mikołaj 
Hałas, notarjat, Kopyczyńce. 5484-10

POMOCNIK handlowy, lat 20, poszukuje 
posady w składzie farb, pokostów, per­
fum, kosmetyków i wszelkich artyku­
łów codziennego użytku. Miejscowość 
obojętna. Zgłoszenia pisemne: Poste
restante J. E. 13. Stanisławów. 5457-7

NAUKA iWCHO
DOBRA szkoła kształci na dobrych k ie­

rowców. —  Kursy kierowców samocho 
dowych Inż. Pragłowskiego, I.wOw, 
Zielona 7. Udzielamy dogodnych wa­
runków spłaty za całkowity kurs kie­
rowców Inż. S. Pragłowskiego, Lwów, 
Zielona 7. 5671-7

fP O S A D K i W O LN E
STANO W ISKA dla początkującego aspi­

ranta na dziennikarza jakoteż admini­
stratora z gotówką od tysiąca złoi ych. 
Zgłoszenia pełnoletnich lub opiekuna. 
Biuro Ogłoszeń, Batorego 26., „Szybka 
decyzja". 6738
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Centrala Pończoch PFAU Ryriek 1g- b b  najtaniej h
bo v;chód prreT* sie/i.

ZDOLNA modniarka zostanie natych­
miast przyjęta. Salon Mód „A  la Mo­
dę" Fredry 6. V 5789-2

STBNOGRAFISTK A  polsko-niemiecka po 
szukiwane od zaraz. Zgłoszenia do ad­
ministracji pod „Stenografistka". 57S3

ZDOLNI ajenci z branży węglowej po­
szukiwani. Zgłoszenia pisemne pcd 
„W ęg ie l"  do Generalnej Ekspedycji 
Ogłoszeń, Legjonów  1. 5794

WE$2KJIN!&iSKLkm
JEDEN lub dwa pokoje z kuchnią lub 

bez na sezon do wynajęcia. W iado­
mi ść, w illa „Sanato , Niemirów- 
Zdrój. 5756-3

POKÓJ do wynajęcia, Ossolińskich 7,
I. p. 5780

D U Ż Y  — słoneczny — frontowy pokój 
przedpokój, osobne wejście, telefon, 
umeblowany, dzielnica I. do wynaję­
cia zaraz. Zgłoszenia do Porannej pod 
„Słoneczny pokój . . 5784

M IESZKANIE  czteropoikojowe komfoito- 
we koło Antoniego zamienię lub odstą­
pię zaraz. „Najkorzystniejsze warun­
ki' do Administracji. 5559-3         ------

l  M EBLOW ANY pokój z osobnem w ej­
ściem w  centrum do wynajęSia żyd. 
kawalerowi. Zgłoszenia do Adm. „G a­
zety Porannej" „Pokój". 5797-3

Własny wyrób 
Pełna gwar ar ja 

5197

M M  UleDtf B a to re go  2

KUPUJĘ starą porcelanę* szkła, szty­
chy, meble antyczne, Jaroszewski, Ko­
man owiczn 9. •- 5782-4

GARNIJ UREK saionowy złocony w  sty­
lu Ludwika X V I. okazyjnie sprzeda 
„Lam u s ', ROmauowicza 10. 6775-2

SPRZEDAM tanio dwa łóżka, dwie sza­
ty jeden narhtkasthk. Kopernika 26. 
Skleniarski. 5766-2

Humor.

ZA C ZĘ ŁA  P IE R W S ZA !
—  Kochana sąsiadko, byłbym na­

prawdę sżcześliwy gdyby pani chciała 
swego kota komuś podarować... Wrzoraj, 
podczas gdy moja córka odbywała lekcję 
śpiewu, zaczął się drzeć w  niebogłosy.

—  Żałuję, kot był spokojny, pańska 
córka zaczęła pierwsza...

B R A T N I E ! ! !
Wys/łamy cenniki!

Aparaty Fotograficzne
dOSKOnałS od 36 Zł UbGODHE SPŁaN !

M U  BorziIBSKI
LWÓW, ul. K0P1PN1KA 18,

T e l e f o n  1 8 -6 0 .  57 76

DUM do sprzedania cały wolny, 2 poko­
je i dw ie kuchnie, 7 minut od stacji 
Zimna Woda, Mieczysław Winiarski, 
Osiezyna, poczta Zimna woda.

5779-3

FO RTEPIAN  „Ehrbara"", „W irtha", 
„Schmida" i inne wypożyczę w dobre 
ręce lub sprzedam tanio. Kopernika 
26. Skleniarski. 5767-3

K AM IE N IC A  3 piątr. komfortowa z 
wolnem 3 pokoj. mieszkaniem w cen­
trum no sprzedania pod „Centrum".

N'ł5J56

TR U SK AW K I sprzedaje szkoła Ogrodni­
cza za rogatką Zainarstynowską co 
dzień od godziny 16— 18, z wyjątkiem 
świąt i niedziel. 5685-10

LODOWNIE „Eskimos" pokcjowe, re­
stauracyjne, patentowana izolacja kor 
kowa, Rentschnei, Legjonów S7.

3807 10

ZNACZNA oszczędność! Pralnia elektHj’-] 
na domowa „Tem ps" dla pensjonatów, 
hoteli, restauracji, Rentschner, Lecjo- 
nów 37. Sfi90>»

U N IE W AŻN IAM  zgubioną książkę Kasy 
Cnorych na nazwisko Celina Milczą 
nowfika. 5781

U N IEW AŻN IAM  zgubioną licencję na 
nazwisko W łodzim ierza Chrupa.

5770-3

NOWORODEK dziewczynka nie chrzczo­
na do oddania za swoje. Wiadomość 
administracja „Poranna" pod „D zie­
wczynka". 5760-2

FU TRA, płaszcze damskie, futra męskie 
nowe oraz wszelkie przeróbki wyko­
nuje solidnie i tanio Gustaw Rudek 
Łyczak tfwska 19. 5166-?

KAPE LU SZE  i woale żałobne poleca To- 
polnicka, Paaaż Mikolastha, I. piętro.

53.03-4

POŃCZOCHY gumowe w najlepszych ga­
tunkach po cenach okazyjnych „Małgo­
rzata", ul. Batorego ł. 34. 5512-6

KITFRY, walizk,, teczki, torebki poleca 
wykonuje i naprawia Barasz, pil. Ber­
nardyński 2. 5790 ?

NAJPIĘKNIEJSZE modele torebek dam­
skich wykonuje jedynie Ba/isz, pl. 
Bernardyński 2. 5790 ?

W SZE LK IE  wyroby skórzane farbuje na 
wszystkie kolon  Barasz, pl. Bernar­
dyński 2. 5790-?

MEBLE — sypialnie, jadalnie, salonowe, 
biurowe i kuchenne, solidne poleca 
Spółka Rzemiosł Krajowych, Lwów, 
plac Halicki 10, w podwórzu. 5599-5

ZGT BIONO książeczkę wojskową na Da 
zwisko Andrzej Luzec.ki z Łużka gór­
nego. „ 5587-2

B U CIK I oficerskie, buty angielskie w y­
konuję do miary „K ieda ", Turecka 1 
boczna Pełczyńskiej. Dogodne spłaty.

5788

MEBLE po cenach najniższych, a to: sy­
pialnie od 600 zL, iadalnie od 800 zi 
salony od 550 z ł , krzesła od 11 zł., 
otomany od 50 zL, buf alki od 45 żT, 
siatki, poduszki, wkłady etc. poleci ua 
dwunastomiesięczne spłaty magazyn 
mebli Heszelesa, Lwów, Kopernika 23. 
K ó l W r mowskiei. 4269 30

Z IO ŁA  LECZNICZE według przepisów 
sławnych lekarzy przeciw chorobom 
żołądka, kiszek, płuc, nerwów, wątro­
by, nerek, pęcherza —  hemoroidom, 
u pław Om, obstrukcji, kamieniom żół­
ciowym, kaszlowi, astmie, błędnicy, 
sklerozie, artretyzmowi, reumatyzmo­
wi etc. Żądajcie bezpłatnej broszury 
pouczającej! Adres: Liszki —  Apteka.

3821-?

G a śn  co  „ ^ ira ^
jioteca handel zelaza

Marjan Kierski 
i Feliks Kondziołka

Lw ów , K o p e r n ik a  4 . 4711

„Centromasz“
Lwów, Gródecka 71

poleca radjóodbiom iki, gramofony, rowe­
ry fabryk kraj. i zagranicznych w  naj 

większym wyborze. 4900 15

bDeprześcignioriej dobroci kawa

» PodhalFcza
R u ło w s k ie g o  4. 5 42

Niebywała ck zja!
Kombinacje strojne ..........................5.50
kombinacje jedwabne . . . .  7.50
Kombinacje z sur. jedwabiu . . 11.—
Koszule nocne ........................ 6 —
Koszule d z i e c in n e .............................. 3.50
Majtki ..................................................3.50
oraz bieliznę dziecinną po cenach nieby­

wałych tylko w  magazynie 
„GOLF“ , Kilińskiego 1. 5466-12

MEBLE
Sypialnie, jadalnie, salony, garnitury, 

przedpokoje, kuchnie, oraz meble .apice- 
rowane po cenach Konkurencyjnych na 
kredyt do 2 lat poleca

DOM MEBLOWY „S IL E S I4 "
Lwów, Piłsudskiego 27. Telefon 85- 92.

3718-20

F IR A N K I,
D EK O R AC JE, T A P E T Y

l  H  i H I :
I lisńllł pl* Smolki 4. TaL 400ft 
Lw ilW f ul. Kościuszki 23. Tol. 19-85

SMAKOSZE' 4055 PIWOSZE!

Randka metz i Ganorzetoski
B atorego  32 Codziennie koncert

*  ----------  1

POLSKIE  TO W AR ZYSTW O  SZKO ŁY 
ŚREDNIEJ W  HORODENGE 

ogłasza 
RONKURS 

na posady 113 uczycieli(eK)
1) języka polskiego,
2) języka niemieckiego,
3) bistorji i geografji,
4) przyrody,
5) gimnastyki,
6) rysunków, robót ręcznych i śpiewu,
7) re lig ji mojż.
Wymagane są u U. przedmiotów od 1) 

do 4) pełne kwalifikacje, ewentualnie 
egzamin naukowy. — od 5) do 7,1 przy­
najmniej prawo nauczania. Pobory we­
dle umowy.

Udokumentowane zgłoszenia z poda­
niem referencji i warunków należy nnio 
sic najdalej do dnia 26. czerwca 1930.

6765 2

^O X Y F E R “
preparat żelaza w płynia

dla niedokrwiatych, ozdrowieńców i ner­
wowych — zwiększa apatyt wzmacnia 

uiganizm — Cena 3 zŁ 50. 
Główny skład: 2393
Apteka Scuiiriiersteina 

Lwów, janowska 2, lei. 33-75.

Bcg*ci iią, 
kio up awia warzywa

Każdy kącik ogrodu powinien być w y­
zyskany. Czas sadzenia tylko dd 20: 
czerwca. Jedyna sposobność do nabycia 
po bajecznie niskich cenach następują­
cych rozsad- pomidory 100 sztuk 5 zł. 
kaiahory włoskie olbrzymy 100 sztuk 
5 zł. kalaliory zwyczajne 100 sztuk 3 zł. 
kapusta brunszwicka olbrzymia ! 00 
sztuk 1 zł. 50 gr.Przepiękne palmy od 20 
zł. Cięte kwiaty w  rozmaitych odmia­
nach. Przy posyłkach na prowincję doli­
cza się koszt, opakowania w  kworie 1 zf. 
50 gr. Do nabycia cały dzień w ogrodzie 

z parkanem z czerwonej cegły

wio 111, Piaskowa 15.
iel 66—Ul.

5665-6

Do kina rP A L A C B »
ta  darmo

d x H

KWOALCZUK W ALFR jAN , Rynek 
32. 

MAK UCHÓM NA ZOFJA^Rynwk. 
STRYJKOWSKI ROMAN, Krasic­

kich 8. 
TOMKIEWICZ LUDW IK , Święto­

krzyska 4. 
Z U E Y  KG Y  N A  MARJA, Janowsko 

96.
Bilet są Ot edekraot* wAimbaitóra- 

cji efbB~HKe miye1; ged* są -16 a 11
prredpełndnien

CENT OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-sifiltowy milimetrowy (szic. 30 mm.) ogłoszenie zwykle »a tekstem 15 gr., zj rlersz 1-ssuełt m ijm s-irinr (szer. 60 mm.j, na- 
Aeclm e 40 trr„ sa wiersz l-rzoelt m lKmetrow; (S7»r. 60 mm.) po kronice 45 gr za wiei-s? )-ez^ łt. -n.lńnetrowj ! * « ” 60 nom.) w  tekśele  (kroo lea r*. 
p e tn a r ) 56 gr... za w *etn . ł-sm att milimetrowy uzer. 60 mm.) w artyieiaeh 100 gr„ za w )»rsz 1-szpalt mAhnetro-y (n e r  66 mnO na ptarwsaaf ■ssnTi 
JO r r „  drebm anłirweria za siewa 10 g r „  kupno f *prz.“G.i za stew 1 12gr. om trj moojrhie, k irespondemje i prywata* za aft t~v 18 f  r Ob patratmjgapBN 
fre -; lub Doaad 3 gr. Aa£v-enła th fan. przyj aa jemy tylko za gotAwką. Cala troea ?łosBwri< 309 tŁ, -słn itrem .etatowe 500 L  -ała-isfcns n po* aa- 
głńakfem (l-sxa) 796 zl Ogtoorsula zandefcwówe 80 ptoc. drofa-. , Za 'głoszeni 1 w  mii je r  agtrzeąenem, ,>i«. . .  j t »  -ohno itrtann t be*. .ntunent idrU i-iZ fi 
2P "roe. O&panrh 4* ss za Ke*iułnewy Jrak r+e ™- t y  ■najemy. P jrta  prze krzów nie boniffYiJemy. —  U W A G A . I n ę  o g m e d ś u e  % eo d n e to ie  nu 
ii tamćw (izpalt). tekstowe 4 lamy (szpalty).

Z zrak^yni Wj& wuicUta ,Uaa9etv Pnamu Ska z  ogr. odp. pod ean. J. PLOCKIEGn we Lwowie. —  Odp ^siaktoi STOI * N KBZTŻAJKnHSSL


